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W Warszawie trwała obrady . 7 Q fi h
Kongresu Intelektualistów I I

Knnprps Tntelektualistów Zabierając 2łos prof. Suchodol-

kSZSiS fil
W Warszawie rozpoczął 4-dniowe obrady Kongres Intelektualistów

w Obronie Pokojowej Przyszłości Świata. To wielkie wydarzenie
inauguruje obchody Międzynarodowego Roku Pokoju proklamowanego
przez Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych Do stolicy Polski
przyjechało reprezentatywne grono przedstawicieli nauki i kultury z

wielu państw, dla których spotkanie to stanowi okazję do twórczych
przemyśleń i nowych działań dla krzewienia pokoju.

Otwarcia Kongresu dokonał
przewodniczący jego Komitetu
Organizacyjnego, prof. Bogdan
Suchodolski.

W imieniu najwyższych władz
PRL uczestników Kongresu powi
tał marszałek Sejmu. Romat Ma
Iinowski. Podkreślił, że air czas,
ani miejsce, w jakim odbywa się
Kongres, nie są sprawą przypad
ku. Warszawa — jest stolicą kra
ju, któremu ogrom cierpień i zni­
szczeń w czasie II wojny świato­
wej daje szczególne prawo do
ostrzegania i wzywania do walki
o zachowanie pokoju. Marszalek

Co MPK oferuje
w 1986 roku

W krakowskiej komunikacji,
miejskiej wciąż dzieje się coś no­
wego Przedsiębiorstwo nie usta-

je w poszukiwaniu nowości mo­
gących usprawnić komunikację.

Oto 1 lutego mają zajść zasad­
nicze zmiany w organizacji
munikacji tramwajowej, na

zie tylko na . liniach, których
zy wyjeżdżają z zajezdni w

wej Hucie: „4”, .,5”, „9”,
„14”, „15”. „16” „20”. „22”,
i „26” Wozy wszystkich tych li-
ni, w godzinach szczytów przewo­
zowych kursować będą co 10 mi­
nut tak by uzupełniać śię na

poszczególnych odcinkach. Na
każdym przystanku umieszczone
zostana rozkłady odjazdów wszy-

(Dokończenie na str. 9)

oświadczył, że Polska udziela peł­
nego poparcia doniosłemu oświad­
czeniu Michaiła Gorbaczowa, za­
wierającemu kompleksowe i pers­
pektywiczne propozycje rozbroje­
niowe

Uczestników obrad pozdrowił
zastępca sekretarza generalnego
ONZ Yasushi Akashi. Odczytał
on tekst posłania sekretarza gene­
ralnego ONZ na inaugurację Mię­
dzynarodowego Roku Pokoju, a

także list do uczestników Kon­
gresu. Od siebie m. in. podkreślił
rangę polskich inicjatyw pokojo
wych.

Z kolei odczytano posłanie se­
kretarza generalnego. KC KPZR,
Michaiła Gorbaczowa, skierowa­
ne do uczestników tego forum, w

którym- radziecki przywódca ży­
czył Kongresowi owocnych obrad
w imieniu trwałego pokoju na

Ziemi. (Piszemy o nim w komen­
tarzu na str. 2.). Odczytane zo

stały także posłania skierowane
do uczestników Kongresu przez
innych przywódców.

Zabierając głos prof. - ---------

ski stwierdził m. in., iż wola i
nadzieja szerokich rzesz miesz­
kańców Ziemi wyraża się w pro­
stych słowach: Nigdy więcej woj­
ny!

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja plenarna, w której zabierali
głos: Dorothy Hodgkin, przewód
nicząca Pugwash, ruchu uczonych
na rzecz pokoju, laureatka Nagro­
dy Nobla. Nawiązując do ostat-

(Dokończenie na str. 2)
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41. rocznica wyzwolenia Krakowa

Niosąc nam wolność
zostawili tu życie41 rocznice wyzwolenia Kra- powitał ich przewodniczący Apo-41. rocznicę wyzwolenia Kra­

kowa uczciła RN m. Krakowa i
KR PRON uroczystą Sesją, wczo­
raj w Teatrze im. J. Słowackie­
go. Wzięła w niej udział grupa
byłych żołnierzy 59 Armii I Fron­
tu Ukraińskiego, która wyzwala­
ła nasze miasto. (Wczoraj pisa­
liśmy o nich.) Szczególnie gorąco

MAGAZYN

Było to 17 stycznia
• W 1941 r. zmarła w wieku

64 lat Stanisława Maria Wysoc­
ka, jedna z najwybitniejszych
aktorek polskich, reżyser, dy
rektor teatru, pedagog W la­
tach 1901 -11 w Teatrze Miej
skim w Krakowie: uważana za

następczynię Heleny Modrzejew-
• W 1945 r. jednostki 1 Armi;

Wojska Polskiego wyzwoliły
Warszawę

Było to 18 stycznia
® W 1689 r. urodził się Char­

les Louis de Montesąuieu (Mon­
teskiusz). francuski prawnik,
myśliciel i pisarz polityczny, je­
den z czołowych przedstawicieli
weżesnego Oświecenia autor
dzieła „O duchu praw”.

'

®W1951r. — ustawa o

dniach wolnych od pracy oraz

uznająca niektóre ze świąt ko­
ścielnych za dni pracy.

Było to 19 stycznia
• W 1831 r. wznowiło działal­

ność Towarzystwo Patriotyczne,
demokratyczna organizacja poli
tyczna powstała w 1839 r. w

Warszawie, rozbita przez bojów­
ki prawicy w grudniu tegoż ro­
ku.

• W 1979 r. zmarł Włodzi­
mierz Puchalski. Wybitny foto
grafik, reżyser, operator filmów
przyrodniczych i krajoznaw
czych np. „Ptasia wyspa”, „Pu­
szcza Białowieska", autor zna­
komitych albumów np. „Bez­
krwawe łowy”, „Wyspa kormo­
ranów", „Portrety zwierząt”.

Agnieszka Czopkó-
wna, nasza brązowa
medalistka z Olim­
piady w Moskwie,
zakończyła zawod­
niczą karierę spor­
tową pływaczki, a

rozpoczęła sędzio­
wską. Zegnano ją
wczoraj w czapie Zi­
mowych Mistrzostw
Polski w Pływaniu.
Na zdjęciu: otrzy­
muje puchar odwi­
ceprezydenta Kra­
kowa, Jana Nowaka.
Na koniec uroczy-
stości koledzy zgo­
towali pani Agnie­
szce kąpiel w base­
nie (tym razem w

pełnym odzieniu!).
O pożegnaniu i Mi­
strzostwach pisze-

®mynastr.10.
Fot. J. RUBIS
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PR/Y.IWi KiA KRAKOWA
I kolejne spacery po mieście.

W sobotę i niedzielę poznajemy
dalsze dzieje Krakowa i zbiera­
my punkty do odznak. Towarzy­
szą nam w nich jak zwykle: Ko­
ło Grodzkie PTTK, Koło Prze­
wodników Miejskich. Towarzy­
stwo Miłośników Krakowa i
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. Chórzystki
Jednym z efektów radziecko-a -

merykańskiego szczytu w Genewie

jest porozumienie w sprawie roz­
woju dwustronnej wymiany kultu­
ralnej, oświatowej i naukowo-

technicznej Szczegółowy program
tej wymiany dopiero się
rodzi, ale już dziś wia­
domo np., że w ciągu naj­
bliższych 3 lat obie stro­
ny zamierzają wymienić
ok. 10 tzw. grup kultu­
rowych, zaś na jednym z

czołowych miejsc znajdu­
ją się najwybitniejsze
grupy baletowe. Radziec­
kiego baletu reklamować
nie trzeba. Wspaniałe,
znane również za Ocea­
nem tradycje i wspaniała,
choć może mniej znana

tam teraźniejszość, budzą
w Stanach Zjednoczonych
ogromną ciekawość, tym
większą, że od prawie S
lat radzieccy baletmistrze
nie gościli ani razu na a-

merykańskićh scenach.

Wszystko wskazuje na to,
że jako pierwszy uda się
do Waszyngtonu i innych
miast USA znakomity ze­
spół moskiewskiego teatru

„Bolszoj”. Natomiast Ro­
sjanie pragnęliby zoba­
czyć w ■Moskwie i
stolicach innych repub­
lik najlepsze zespoły z

nowojorskiego „Broad­
wayu”, słynącego z licznych kasowych musicali Do najgłośniejszych na­
leży „A Chorus Linę”, który przez 10 lat szedł w Nowym Jorku komple­
tami, a/ w ub roku doczekał się również filmowej wersji, nakręconej
przez Richarda Attenborougha, którą miała swą premierę w grudniu.
Przedstawiciel radzieckiego Ministerstwa Kultury określił przedstawienie
„A Chorus Linę” jako wspaniałe przeżycie i wyraził nadzieję, że wkrótce

obejrzy je publiczność w Moskwie, Na zdjęciu: jedna ze scen „A Chorus

Linę” (czyli „Chórzystek”), w którym główną rolę gra syn Kirka Dougla­
sa

_

Michael a w damskiej obsadzie znajduje się m. in. Nicole Fosse,
córka reżysera Boba Fosse. (l-k/ Fot. TIME

WKFSiT. A zatem dokąd na

wędrówkę?
SOBOTA — 18 stycznia —

cznica wyzwolenia Krakowa,
tej to okazji
na wszystkie
się z historią
wyzwolenia
Zbiórka przy
„Wawel-Touristu’
między 10 a 11.

NIEDZIELA — 19 stycznia —

odznaka srebrna — Tajemnice ul.
Kanoniczej. Zaglądńiemy na nie­
które podwórka pełne „uroku i
ciekawej historii. Zbiórka między
godziną 10 a 10.30 koło „Wawel-
Touristu” pyzy Sukiennicach. Dla
zbieraczy punktów na odznakę

(Dokończenie na str. 7)

ro-

z

zbierający punkty
odznaki zapoznają
okresu okupacji i
naszego miasta.
Sukiennicach koło

i” w godzinach

Zmarł Jan Zumbach

dowódca Dywizjonu 303

W wieku 70 lat zmarł w Paryżu
ppłk dypl. w stanie spoczynku pilot
Jan Zumbach, bohater powietrznych
walk z niemiecką Luftwaffe w latach
II wojny światowej. Uczestniczył o

walkach z niemieckim lotnictwem
podczas wojny obronnej 1939 r. oraz

we Francji w 1940 r. Jako pilot my­
śliwski Dywizjonu 303 i dowódca eska­
dry brał udział w bitwie o Wielką
Brytanię. W 1942 r. dowodził tym Dy­
wizjonem.

powitał ich przewodniczący Apo­
linary Kozub i uczestnicy Sesji.

„Składając hołd wszystkim
tym, którzy przynieśli nam w

mroźne styczniowe dni wolność
i ocalili najwspanialsze pamiątki
naszego narodu, czcimy jednocze­
śnie pamięć tysięcy żołnierzy i
oficerów radzieckiej Armii, któ­
rzy za naszą wolność oddali ży­
cie. Ich groby pozostaną dla nas

na zawsze wyrazem braterstwa
i przyjaźni między naszymi naro-

(Dokończenie na str. 2)
I
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UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem słabego klina
wyżowego. Zachmurzenie u

miarkowane i duże. Okres-. -

ml opady śniegu, przejściu
wo przelotne Temp. min.
nocą minus 5, maks, dniem

2 st C. Wiatr słaby 1 umiarkowa­
ny, przeważnie z kier. zacb. Dz’ś
rano wilgotność powietrza wynosi­
ła 91 proc. Przewidywane stężenie
dwutlenku siarki na obszarze śrói
mleścta Krakowa osiągnie od 0,17
do 0.21 mg/ms, tj. od 49 do 60 proc,
wartości dopuszczalnej.

W piwnicy domu przy ul. Par­
kowej 1 w Krakowie znaleziono
kilka tysięcy starych negatywów,
które trafiły do Muzeum Historii
Fotografii. Jest wśród nich wiele
zdjęć ukazujących Kraków w

pierwszych miesiącach po odzys­
kaniu wolności, m. in pierwszą
po wojnie defiladę Woiska Pol­
skiego na Rynku Gł. Materiały
były własnością pana Zygmunta
Leśniewskiego, przedwojennego
oficera WP, który w latach oku­
pacji ukrywał sic w Krakowie, a

po wojnie miał zakład fotogra
ficzny przy ul. Szewskiej

Repr. JADWIGA RUBIS
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Spotkanie pokoleń
w Nowej Hucie

Plotkadezorganizuje rynek

Trwa nie uzasadniony
wykup towarów spożywczych

Zadzownił telefon na biurku
redaktora dyżurnego Działu Łącz­
ności z Czytelnikami „Echa Kra­
kowa”:

„Czemu chowacie głowę w pia
sek — mówił zdenerwowany Czy­
telnik — przecież od kilku dni
w Krakowie, jak również w nie­
których miejscowościach pod-

,miejskich, powstała panika. Lą­
dzie wykupują w wielkich ilo­
ściach cukier, mąkę, herbatę i
wiele innych artykułów spożyw­
czych. Powodem tego zachowania

jest krążąca plotka o mającej ja-

• Ulewne deszcze spowodo­
wały poważne szkody w słyn­
nym mieście Machu Piechu, bę­
dącym jednym z ośrodków cy­
wilizacji prekolumbijskiej. Za­
waliły się 3 tarasy górskiej
twierdzy luków w Wysokich An­
dach.

• Sandinowska armia ludowa
toczy w górskich rejonach de­
partamentu Esteli zaciekłe wal­
ki z ugrupowaniem kontrrewo­
lucjonistów nikaraguańskieh.
którzy wysadzili linię wysokie­
go hapięda, w wyniku czego ok.
300 wsi i osiedli zostało pozba­
wionych prądu.

• 3l-letnd książę Manshour
Ben — Saud Abdul Aziz, 24. syn
króla Arabii Saudyjskiej, Sau-

• da i bratanek obecnego króla
Fahda stanął przed sądem lon­
dyńskim, oskarżony o pomoc w

finansowaniu przemytu narko­
tyków z Holandii do W. Bryta­
nii. Książę przyznał się do za­
rzutów.

le Świnia
MINISTER spraw zagranicz­

nych PRL, Marian Orzechowski
przybył wczoraj z oficjalną przy­
jacielską wizytą do NRD. W tym
dniu rozpoczęły się rozmowy
szefów dyplomacji obu bratnich
państw.

MINISTROWIE spraw zagra­
nicznych ZSRR, E Szewardna-
dze i Japonii, S. Abe podczas
rozmów w Tokio dokonali wy­
miany poglądów na różne spra­
wy życia międzynarodowego.

W JEMENIE Południowym na­
dal utrzymuje się napięta sytua­
cja. W trakcie trwających wciąż
zbrojnych starć uszkodzone zo­
stało międzynarodowe letnisko i
budynki mieszkalne ora2 kilka
placówek dyplomatycznych.

40 PISARZY podpisało w No­
wym Jorku podczas odbywają­
cego się tam 48 Międzynarodo­
wego Kongresu Penclubu dekla­
rację potępiającą amerykańską
politykę mieszania się w we­
wnętrzne sprawy Nikaragui.

• W rejonie portu Gijon, w

czasie silnego sztormu, zatonęły
2 hiszpańskie statki handlowe.
Załogi zdołały się uratować na

łodziach ratunkowych.
• Celnicy tajlandzcy

przemyt narkotyków w

turysty z RFN. Połknął
zerwatywę wypełńioną
co wykryto podczas prześwietla-

wykryli
żołądku
on pro-
heroiną

z dalekopisu j

nia 38-letni Raymond Cierpka i
jego 2 kompani zastali zatrzy­
mani.

• Podczas strzelaniny między
policją hiszpańską a terrorysta­
mi w pobliżu San Sebastian 3
osoby zostały zastrzelone. Zabici
członkowie baskijskiej organiza­
cji separatystycznej ETA zaata­
kowali z- broni maszynowej
przejeżdżający samochód cięża­
rowy z rejestracją francuską.

I

kóby niebawem nastąpić wielkiej
podwyżce cen. Proszę, ufyjaśnij-
cie, czy jest planowana w naj­
bliższym czasie taka operacja.
Jeśli nie, to zdementujcie tę plot­
kę Niech się ludzie przestaną de­
nerwować, uspokoją, bo inaczej
zdezorganizują rynek i będziemy
oglądać w sklepach puste półki”

Rzeczywiście, od czwartku u-

biegłego tygodnia w wojewódz­
twie krakowskim trwa wzmożony
wykup wspomnianych artykułów
Dyrektor Wydziału Handlu Urzę­
du Miasta Krakowa, Czesław To-
chowicz mówi, że chociaż nie ma

żadnych przymiarek do podwyżek
cen, to ludzie wykupują — w ni-

(Dokońezenie na str. 2)

Wczoraj w N^wuihuckim Cen­
trum Kultury odbyło się uro­
czyste spotkanie pokoleń, w któ­
rym uczestniczyło 30 zasłużonych
działaczy ruchu robotniczego o-

raz 70 kandydatów PZPR, którzy
wczoraj z rąk sekretarza KK
PZPR Władysława Kaczmarka i
I sekretarza KD PZPR w Nowej
Hucie Jana Bąbasia otrzymali le­
gitymacje r partyjne.

Spotkanie zostało zorganizowa­
ne dla uczczenia rocznic: powsta­
nia PPR oraz wyzwolenia Kra­
kowa. Byli działacze Bronisław
Bohun oraz Dimitros Morangozis
otrzymali adresy gratulacyjne od
I sekretarza KK PZPR Józefa’
Gajewicza z życzeniami dalszego
aktywnego działania i uczestni­
ctwa w. życiu politycznym i spo­
łecznym.

Maksymilian Pora — członek
PPR, partyzant AK, potem GL
walczący pod dowództwem Mie­
czysława Moczara wspominał
swoje pierwsze dni w partii, o-

(Dokończenie na str. 2)

Katastrofa na Transsyberyjskiej
Magistrali Kolejowej

MOSKWA (PAP). W wyniku kata­
strofy kolejowej przerwana została —

po raz pierwszy od 15 lat - komuni­
kacja na Transsyberyjskiej Magistrali
Kolejowej Bezpośrednią przyczyną
wypadku było oderwanie się ze skła­
du towarowego 9 ostatnich wagonów,
w tym cystern z ropą. Zerwały one

most przez rzeczkę Undurga i stoczy­
ły się z nasypu. W wyniku pożaru
stopiła się i spadla w ogień konstruk­
cja mostu. Przerwa w ruchu trwała

prawie 3 dni.

Prof. Marian Wieczysty
roku we

murarza,
ukończył

Jako 13-

Urodził się w 1902
Lwowie, był synem
Choć często głodny,
lwowskie gimnazjum,
latek walczył na barykadach Lwo­
wa o wyzwolenie z rąk austriac­
kich za co otrzymał Medal Nie­
podległości.

Bardzo szybko ujawnił talenty
taneezne. Ożenił się we Lwowie
z córką najsłynniejszego nauczy­
ciela tańca i sam nim został. W

latach 30. odbył studia
Francji dające mu tytuł profeso­
ra tańca. Okupację spędził we

Lwowie prowadząc własną szko­
łę tańca Udzielał lekcji za chleb,
którym dzielił się utrzymując do
100 łudzi z Polski, którzy do do­
mu Wieczystych ciągnęli wiedząc,

• Nieznani sprawcy skradli
z kościoła Santa Ana w stolicy
Meksyku liczne wyroby ze zło­
ta, srebra i kamieni szlachet­
nych. Policja .prowadzi docho-.
dżemie.

• 4 marynarzy egipskich zo­
stało skazanych w Suczie na

karę śmierci za próbę przemy­
tu 6 ton haszyszu i opium ukry­
tych w ładunku pasty pomido­
rowej.

• Policja egipska zatrzymała
3 samozwańczych proroków, któ
rzy głosili, że są kolejnym?
wcieleniami proroka Mahomet-
Zatrzymano także 39 ich zwn

lenników
•W pobliżu zachodnionie

mieckiej miejscowości Kaisers
lautern runął na ziemię amery
kański samolot wojskowy typ-
„FS-E”. Pilot zdołał się katapu!
tować. Natomiast w pobliżu mia
sta Rokkenhauzen rozbił się a-

merykański myśliwiec typu
„F-5”. Szczegółów nie podano

że Profesor chroni i pomaga
zbiedniałym i bez pracy
. Po wyzwoleniu osiadł w Kra­
kowie, gdzie otwarł Szkołę Tań­
ca. Na początku lat 50. za­
angażował się jako . nauczyciel

(Dokończenie na.str. 2)
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W BELWEDERZE odbyło się
16 bm. .posiedzenie Rady Pań­

stwa, która na przykładzie Ło­
dzi rozpatrzyła zagadnienia
związane z realizacją ustawy o

radach narodowych i samorzą­
dzie terytorialnym. Poza tym
zaaprobowano plan kontroli
Najwyższej Izby Kontroli oraz

program działania Państwowej
Inspekcji Pracy na rok 1986. Ra­
tyfikowano kilka umów między­
narodowych. Powołano 150 osób
na stanowiska sędziów sądów
wojewódzkich i rejonowych.

RZĄDOWY projekt ustawy o

podwyższeniu emerytur i rent w

1986 r. rozpatrywano 16 bm. na

wspólnym posiedzeniu dwóch
komisji sejmowych. Było to

pierwsze czytanie projektu usta­
wy. Na posiedzeniu pos. K. O-
rzechowski (bezp. ChSS) wystą­
pił z ostrą krytyką — od stro­
ny społecznej i prawnej — roz­
porządzenia, które znacznie pod­
niosło opłaty dla właścicieli mic-

Z hrsjhE ■
szltań wykupionych od państwa.
Powołano podkomisję dla zba­
dania, czy rozporządzenie to jest
zgodne z ustawa z kwietnia ub.
roku o gospodarce gruntami i
wywłaszczeniu nieruchomości.

WYKORZYSTUJĄC doświad
czenia z dotychczasowych kon­
sultacji społecznych Biuro Pra
soWe Rządu wystąpiło z inicja­
tywą pod hasłem — „Propozy­
cja dla rządu” Utworzony zo-

staje punkt konsultacyjny,
przyjmujący od obywateli opinie
i pomysły. Ponieważ jednym z

najbardziej palących problemów
społecznych jest brak mieszkań,
przedmiotem najbliższych kon
sultacji będzie właśnie budow­
nictwo mieszkaniowe. Punkt
konsultacyjny czynny będzie od
21 stycznia do 29 lutego 1986 r

Propozycje można zgłaszać tele­
fonicznie pod numerem- 41 -38-32.
w każdy wtorek i czwartek w

godz. 15.09—18.09 lub w formie
listów pod adresem: Biuro Pra­
sowe Rządu, punkt konsultacyj­
ny „Propozycje dla rządu” 80-
582 Warszawa, al. I Armii Woj­
ska Polskiego 14.

Z Kongresu Intelektualistów
(Dokończenie ze str. 1)

nich propozycji M. Gorbaczowa,
podkreśliła zadania ruchu uczo­
nych na rzecz pokoju.

Prof. Alcxander King, przewod­
niczący Klubu Rzymskiego, omó­
wił zadania tej organizacji, kieru­
jącej się troską o przyszłość ludz­
kości.

Radziecki kompozytor Tichon
Chrennikow, członek Rady Naj­
wyższej ZSRR i działacz radziec­
kiego Ruchu Obrońców Pokoju
podkreślił, że warszawski Kon­
gres zwołano w najbardziej sto­
sownej chwili, gdy ludzkość do­
szła do historycznego rozdroża.

Prorektor Uniwersytetu Naro­
dów Zjednoczonych w Tokio, prof.
Kinhide Mushakoji stwierdził, że
uczelnia ta stanowi forum d’a dia­
logu między różnymi orientacja­
mi naukowymi i szkołami myśle­
nia. Dlatego tak bardzo jest za­
interesowana przebiegiem obrad
Kongresu.

Angel Balewski, przewodniczą­
cy Bułgarskiej Akademii Nauk
stwierdził, że jeśli nie poy.strzy-
mamy teraz wyścigu zbrojeń, w

następnym 10-leciu nic juz nie
będzie w stanie go zahamować.

Frei Betto, duchowny katolicki
z Brazylii powiedział, że codzien­
nie z powodu głodu umiera ty-
sia.ee dzieci. Nie można więc mó­
wić o pokoju bez mówienia o

Chlebie.
Przewodniczący Światowej Ra­

dy Pokoju, Romesh Chandra przy­
pomniał zasługi, jakie Polska
wniosła w dzieło rozwoju świato­
wego ruchu pokoju. Nawiązując
do ostatnich inicjatyw pokojo-

Rocznica wyzwolenia
(Dokończenie ze str. 1)

darni. Dziś składamy podziękowa­
nia za poniesiony wówczas żoł­
nierski trud i daninę krwi — o-

. becnym na sali uczestnikom walk
o Kraków, ich towarzyszom bro­
ni, przedstawicielom narodu ra­
dzieckiego." — powiedział m. in.
w okolicznościowym wystąpieniu
I sekretarz KK PZPR, poseł
Józef Gajewicz. Przypomniał o-

krucieństwa wojny i okupacji, ale
też wiele uwagi poświęci} zna­
czeniu 40-letniego pokojowego
budownictwa i inicjatywom poko­
jowym ZSRR, Polski i innych
krajów socjalistycznych.

Nikołaj Pietrun, były żołnierz,
a dziś profesor, w imieniu ra­
dzieckiej delegacji przekazał’
mieszkańcom Krakowa serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia.
Wspomniał dni walki, wejścia do
Krakowa, radość, że udało się o-

ćalić to miasto, o którym wie­
dzieli, że jest skarbnicą kultury
i polskości, że było miejscem
schronienia Wł. I. Lenina.

W Sesji udział wzięli mieszkań­
cy, radni, młodzież, żołnierze, a

także przedstawiciele władz po­
litycznych. administracyjnych
miasta i delegacje placówek kon­
sularnych ZSRR, CSRS Francji
i USA.

Uroczystość uświetniły wystę­
py artystyczne Zespołu Pieśni i
Tańca „Krakowiacy”, (joa)

Spotkanie pokoleń
(Dokończenie ze str. 1)

powiadał o latach wojny i od­
budowy kraju ze zniszczeń wo­
jennych. Apelował do nowych
członków partii o aktywność i
żsrlikrość w działaniu. Władysław
Kaczmarek omówił urzygotowa-
nia do X Zjazdu PZPR, wskazał
na przemfeny zachodzące w na­
szym kraju. Stwierdził m- in., że

następuje stały wzrost liczbowy
partii. W 1984 roku'w woj. kra­
kowskim w jej szeregi wstąpiły
944 osoby, w ubiegłym roku 1737.

Uczestnicy spotkania wystoso­
wali list do uczestników Kon­
gresu Intelektualistów obradują­
cego w Warszawie, w którym
czytamy m. in.: „Sprawa pokoju
jest osobista sprawą kążdegó kto
chce żyć. ale kto "myśli o przy­
szłości świata musi być w gronie
tych, którzy walczą o utrzymanie
pokoju”. (ms)

Kronika wypadków
@ Wczorajsze opady śniegu po­

gorszyły znacznie warunki ruchu

drogowego, co znalazło odbicie aż
w 18 kolizjach samochodowych. Po­
nadto odnotowano sporo, bo 8 wy­
padków, w których rany odniosło
9 osób. Zatrzymano 3 nietrzeźwych
kierowców.

® Dziś rano, ok. godz. 5,30 na

skrzyżowaniu ulic Dietla i Stradom
doszło do zderzenia autobusu linii

„128” z pośpiesznym wozem linii „C”.
4 osoby zostały ranne. Przyczyną
wypadku było wymuszenie pierw­
szeństwa przez kierowcę autobusu

pośpiesznego.

wych M. Gorbaczowa, podkreślił,
że powinny być one poparte przez
wszystkich.

Pisarz z RFN, Hoimar von Dit-
furth wyraził nadzieję, że obecny
Kongres przyczyni się do stworze­
nia szans powstania między pań­
stwami Wschodu i Zachodu at­
mosfery odprężenia.

John Edwin Mroź, politolog,
przewodniczący instytutu studiów
nad bezpieczeństwem Wschód —

Zachód z USA, podkreślił, że
. spotkanie na szczycie w Gene­
wie wykazało, iż istnieją możli­
wości porozumienia się wielkich
mocarstw.

Andrei Bartel odczytał posłanie
dyrektora generalnego UNESCO,
Amadou-Mahtara M’Bow, w któ­
rym przedstawił on wysiłki po­
dejmowane przez tę organizację
dla zachowania pokoju

Joseph Roblat, fizyk z W Bry­
tanii stwierdził, że strategia od-
strąszania nie jest słuszna. Nie
możemy opierać swego bezpie­
czeństwa na równowadze strachu.

Prof. Ignacy Małecki, członek
rzeczywisty PAN mówił o odpo­
wiedzialności uczonych za losy
świata.

Michelle Campagnollo-Bouvier,
sekretarz Stowarzyszenia Kultu­
ry Europejskiej (SEC) powiedział,
że zachowanie pokoju jest wiel­
kim zadaniem ludzi kultury, dla
których zawsze w centrum uwagi
pozostaje człowięk.

Wieczorem uczestnicy Kongresu
wzięli udział w licznych spotka­
niach z przedstawicielami pol­
skiego świata nauki i kultury, m

in. w Polskiej Akademii Nauk, w

Polskim Instytucie Spraw Mię­
dzynarodowych, w warszawskim
Komitecie Pokoju, Związku Lite­
ratów Polskich. Gościli też u kie­
rowników niektórych resortów, a

także w Polskiej Radzie Ekume­
nicznej.

s

VETO”, tygodnik reklamują­
cy się jako pismo każdego

konsumenta zaspokaja najskryt­
sze marzenia każdego Polaka
(Polak «= konsument). Ostatnio
redaktorzy „Veta” obawiając się
najwidoczniej, że praiwie 40 mi­
lionów obywateli- nie zaśnie snem

spokojnym póflni nie zdobędzie
polskiego Słownika Seksuolo­
gicznego dr Zbigniewa Lwa Sta­
rowicza, przedrukowują pierwszą
część tego leksykonu. Słownik
„wszystkim ułatwi komunikowa­
nie się” — twierdzi autor we

wstępie. Aby choć trochę przy­
czynić się w budowaniu atmosfe­
ry wzajemnego porozumienia
prezentujemy jedno z haseł. „Bi­
czownicy — potępiany przez Koś­
ciół ruch w średniowiecznej Eu­
ropie, polegający na procesjach
dużych grup wędrowców obu
płci, przemierzających miasta i
kraje, biczujących się wzajem, i
nawołujących da pokuty. Zalicza­
ny do psychoz masowych z moty­
wacją pseudoreligijną, za którą
skrywały się inklinacje seksual­
ne”. Ech, do andropauzy!...

„— Drzwi otworzyły się na­
tychmiast i zobaczyłam, że Vla-
dimir stoi za nimi całkiem nagi.
Powiedziałam: Posłuchaj Vladi-
mir... Byty to ostatnie słowa, ja­
kie wypowiedziałam w ciągu na­
stępnej godziny”. I są to ostatnie
słowa jakie odważyliśmy się za­
cytować z zamieszczonego w o-

stataim nuimerze „STUDENTA”
opowiadania Xaviery Hollander.

Dalej bez pełnego słownika seśk- ków_pisze
suologicznegó ani rusz. Z tego
co zdołaliśmy zrozumieć wynika
jedynie, że Casanova pezy tytu­
łowym Vlaidimirz« (czarne wło­
sy, silna, owłosiona pierś, sło­
wiańskie kości policzkowe) wy­
gląda niczym „filalcik” przy „mer­
cedesie".

Sporo naszych czasopdism w

pogoni za zdobyciem Czytelników
nie stroni od erotyzmu. Te naj­
bardziej cenione tego typu, chwy­
tów na szczęście nie stosują.

przeczytajcie

„Dlaczego tak trudno w Polsce
doprowadzić wynalazek do sta­
dium produkcji? Doc. B. Jachym
uważa,
dwie:
giczna.

że główne przyczyny są
ekonomiczna i psycholo­
ga całym świecie nauka,

a więc i innowacje muszą się o-

płacać, tymczasem u nas — nie.
Nikt nie wymaga od naukowców,
by to co robią przynosiło pienią­
dze. (...) Bariera
sprowadza się do
matu myślowego,
cydentów patrzy
podejrzliwie i myśli: Gdyby to

rzeczywiście było coś warte,wy­
naleźliby to Amerykanie, Japoń­
czycy, Niemcy itd,”. O kłopotach
polskiich wynalazców-elektroni-

psychologiczna
prostego sche-
Większość de­

lta nowatora

w „PRZEGLĄDZEB
TYGODNIOWYM" Jan RurańłkL

„Komuś, kto tak ukochał sie­
mię rodzintią trzeba wiele wyba­
czyć. Nawet to, te na estradzie
nie umie nic. Bo jeżeli my nie o-

każemy serca, to kto? — Madej
Chrzanowski w nąwytn numerze

„KULTURY" roacaulla dę nad
losem Krzysztofa Krawczyka,
który po powrocie z USA mówi
w jednym z wywiadów: „Trudno
zostać Frankiem Sinatrą, jak za­
rabia się za występy po trzysta
albo czterysta dolarów tygodnio­
wo” a zaraz potem zwierza
w patriotyczno-slelankowym to­
nie: „Bardzo na przykład jestem
zadowolony, kiedy jadę wątką
polską drogą, pełną malowni­
czych zakrętów, otwierających
np. widok na jedną pasącą się
krówkę. I zupełnie nie brakuję
mi tych szalenie prostych a nud­
nych pięeiopasmowych amery­
kańskich autostrad". Ztymo-
statnim zdaniem idola zgadzamy
się całkowicie. I dlatego auto­
strad nie budujemy. /

No koniec — zachęcamy do
lektury pierwszego w tym roku
numeru „HASŁA OGRODNI­
CZEGO”. A warto, bowiem mie­
sięcznik ten rzuca wezwanie: „Z
tymi brakami Czytelnicy „Hasła"
radzą sobie sami!” i propaguje
hodowle cytryn i mandarynek
w... mieszkaniach. Informujemy
jednak, że jest to miła i poży­
teczna zabawa dla cierpliwych.

ZASTĘPCA

Plotka i rynek
(Dokończenie że str. 1)

czym nie uzasadnionych wielko­
ściach — cukier. Normalnie kra­
kowski handel sprzedawał na do­
bę 70—80 ton, gdy teraz dwa ra­
zy tyle. Dla uspokojenia rynku
dzienne dostawy do sklepów
zwiększono do około 200 ton.
Cukru jest pod dostatkiem w

magazynach, a resort handlu in­
formuje o jego dużych zapasach.

Od kilku miesięcy ludność wy­
kupuje również wódkę, choć
rzecznik prasowy rządu już dwu­
krotnie podkreślał, iż spirytua­
lia w najbliższych miesiącach nie
podrożeją. Handlowcom udało się
zachować ciągłość sprzedaży. Nie­
pokojąco dużo nabywają ostatnio
klienci masła, sprzedaż wzrosła
aż o 40 proc, w porównaniu do
analogicznego okresu przed ro­
kiem. W grudniu pod dostatkiem
było kawy ziarnistej — teraz zo­
stała wykupiona, a w sprzedaży
została jedynie kawa mielona.
Niektórzy rzucili się nawet na

mąkę i herbatę.
Sytuacja,' jaka się wytworzyła,

jest specyficzna jedynie dla na­
szego województwa. W innych
rejonach kraju — może z wyłą­
czeniem Łodzi — takie zjawisko
wykupywania towarów spożyw­
czych nie występuje. W imieniu
handlowców apelujemy o zacho­
wanie rozsądku. (js)

(Dokończenie ze str. 1)
tańca w Krakowskim Domu Kul­
tury, gdzie działał do końca ży­
cia.

Był twórcą polskiego ruchu ta­
necznego, założycielem pierwsze­
go w Polsce Klubu Tańca Towa­
rzyskiego. To On przygotował
polskie pary taneczne na Festi­
wal Młodzieży w Moskwie, zaś
jego wystąpienie na forum festi­
walowym stało się momentem

zwrotnym w traktowaniu tańca
towarzyskiego jako formy kultu­
ry funkcjonującej w kulturze so­
cjalistycznej

Dał podwaliny pod rozwój ru­
chu tańca towarzyskiego w ZSRR,
CSRS, NRD. Był osobistością li­
czącą sic w światowych organi­
zacjach tanecznych zawodowych i
amatorskich. W 1981 roku uho­
norowany został słynną nagrodą
Carl Alan Overseas Award, któ­
ra przyznawana jest 1 osobie ro­
cznie, a wręcza ją członek ro­
dziny' panującej Wielkiej Bryta­
nii. Profesor zdecydował, że prag­
nie otrzymać ją w Krakowie, co

też się stało
Krakowa.

Niemaw
tańca, który
chowankiem.
świecie uważa go za swego ojca
duchowego. Szeroki krąg odbior­
ców zna* jego książki, a wśród
nich wielokrotnie wznawianą;
„Tańczyć może każdy”.

Jego zasługi uhonorowano wie­
lu odznaczeniami, wśród nich
Krzyżem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski. On sam naj­
bardziej cenił sobie Odznakę Za­
służonego Działacza ‘Kultury. Od­
szedł człowiek owiany legendą,
którego na ćo dzień będzie nam

bardzo brakowało.

EHi

Igi Okspresowe
SKLEP motoryzacyjno - gospodarczy
— sprzedam. Tel. 22-32-70,______ g-2140

WYNAJMĘ sunerkomfortowy dom, z

garażem, os. Kliny — cudzoziemcom
Tel. 44-05-09 .____________________ g-2075

DO wynajęcia dwupokojowe, super-
komfortowe mieszkanie. Oferty 2171
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ dziewiarską — sprzedam.
Tel. 34-49-52.______________ g-2174
PIEC gazowy do c.o ., do100m2—
sprzedam. Kraków — Wola Duchac-
ka, ul. Włoska 7/13, wieczorem.
MŁODE małżeństwo poszukuje samo­
dzielnego mieszkania. Wysoki czynsz.
Tel. 34-20-32.

____________________ g-1283

w Urzędzie Miasta

Polsce nauczyciela
nie byłby jego wy-
Wielu rozsianych po

NOWE suknie ślubne — sprzedam
Kraków-Kurdwanów, ul. Niecki 5/80

PUDELKI 6-tygodniowe — sprzedam.
Wiadomość, tel. 33 -05-06

______ g-2311

PIANINO niemieckie, Pentacon six.
pryzmat TTL, tele 300, stan idealny
— sprzedam. Tel. 37-04-78.______g-2260
NOWA karoserię Skody 120 L — sprze­
dam. Tel. 37-11-41.

______________ g-2196
POSZUKUJĘ zdecydowanie mieszka­
nia, jedno- lub dwupokojowego, chęt­
nie nie umeblowanego, na okres 1

roku. Czynsz do uzgodnienia. — Teł
55-59-17.

__________________________ g-2235
małżeństwo poszukuje mieszka- . ,

nia. — Oferty 1879 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

______________________

LIBIĄŻ — mieszkanie, 60 ms, zamie­
nię na Krakó~w . Tel. 37-34-35 g-1876
PRAKTICF, MTL 5 — sprzedam. Tel.'

'

37-23-33.____ _____________ g-1966
NARTY dziecięce Alu lub Epoxy,
120 cm — natychmiast kupię. — Tel.
48-13-33, wewn. 185. g-1575
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jądrowej,
tyle obaw.

Wydarzenie ogromnej wagi.
Wielkie wyzwanie dla Sta­
nów Zjednoczonych. Tak

zgodnie oceniane jest na świecie
środowe oświadczenie sekreta­
rza generalnego KC KPZR, któ­
ry w przededniu wznowienia ge­
newskich rokowań rozbrojenio­
wych oraz warszawskiej inaugu­
racji Międzynarodowego Roku

Pokoju wystąpił w moskiew­
skiej telewizji z nową, doniosłą
inicjatywą. Radziecki przywód­
ca przedstawił długofalowy, po­
dzielony na trzy etapy program
zlikwidowania na całym świę­
cie wszelkiej broni
która dziś budzi I

Związek Radziecki nikomu ni­
czego nic narzuca i od nikogo
niczego nie żąda.' Realizację
zgłoszonego planu rozbrojenio­
wego zaczął od siebie, przedłu­
żając o kwartał wprowadzone
jednostronnie do końca ubiegłe­
go roku moratorium na prowa­
dzenie doświadczeń z bronią ją­
drową. Ma jednak prawo ocze­
kiwać w świetle genewskiego
zobowiązania prezydenta Reaga­
na do przyspieszenia rozmów

genewskich, że za jego przykła­
dem pójdą również Stany Zjed­
noczone.

Obliczony na 15 najbliższych
lat radziecki program rozbroje­
niowy przewiduje zredukowanie
o połowę w ciągu 5—8 lat zbro­
jeń jądrowych obu supermo
carstw. Aby stało się to możli­
we w Europie, gdzie NATO nic

przejawiało dotąd najmniejszej
gotowości do rezygnacji ze

swych planów zbrojeniowych,
Michaił Gorbaczow zapropono-

wał najpierw całkowite zlikwi­
dowanie nuklearnych środków

średniego zasięgu, na kontynen­
cie europejskim, będących w

posiadaniu obu supermocarstw
Wówczas taka broń przestałaby
być potrzebna europejskim pań­
stwom NATO. W następnym c-

tapic, którego realizację przewi­
duje się do roku 1990, plan za­
kłada dalszą redukcję broni a-

merykańskiej i radzieckiej poza
Europą oraz przyłączenie się do

procesu rozbrojeniowego pozo­
stałych mocarstw jądrowych,

środkach kontroli przebiegu
procesu rozbrojeniowego na

wszystkich jego etapach. Rozpo
częcie realizacji całego progra­
mu jest jednak uzależnione od

rezygnacji Pentagonu ze zbro­
jeń kosmicznych.

Tego wątku Waszyngton na

razie nie podjął, ale pierwsze
reakcje amerykańskie są nad­
spodziewanie pozytywne. Pre­
zydent Ronald Reagan stwier­
dził, iż część radzieckiego planu
dotycząca całkowitego wyelimi­
nowania broni atomowej jest
bardzo konstruktywna 1 zasłu­
guje na szczegółowe rozpatrze­
nie. W podobnym duchu wypo­
wiedział się sekretarz stanu

USA, George Shultz oraz rze­
cznik Białego Domu, Larry

P*i ute wszystko
czyli Francji, Wielkiej Brytanii
oraz Chin. Po przeprowadzeniu
redukcji swych arsenałów jądro­
wych o połowę wspomniane
państwa przystąpiłyby do lik­
widacji rakiet z głowicami nu­
klearnymi o zasię‘gu do jednego
tysiąca kilometrów W ostatnim
5-leeiu obecnego stnlecia, w

trzecim etapie, likwidacji po­
winny ulec wszelkie pozostałoś­
ci broni jądrowej we wszystkich
państwach’, które jeszcze by ją
posiadały.

Propozycje zgłoszone przez Mi­
chaiła Gorbaczowa obejmują
także zakaz produkcji i posia­
dania broni chemicznej, uwzglę­
dniają środki budowy zaufania
i bezpieczeństwa omawiane na

konferencji w Sztokholmie oraz

zakładają redukcję wojsk i zbro­
jeń w Europie Środkowej, o

czym dyskutuje się w Wiedniu.
Mówią wreszcie o realistycznych

Speaks, który oświadczył, iż ne­
gocjatorzy amerykańscy w Ge­
newie są gotowi do rozmów i

przetargów, w których postara­
ją się zająć elastyczne stanowi-

. sko.
Tak więc rozpoczynające się

właśnie po przerwie rokowania

genewskie będą śledzone z jesz­
cze większą uwagą i jeszcze
większymi nadziejami. Takim
właśnie uczuciom dał wyraz m.

in. burmistrz Hiroszimy. Witając
z radością radziecką inicjatywę
pokojową w imieniu mieszkań­
ców tego tragicznie doświadczo­
nego eksplozją atomową miasta,
wyraził on nadzieję, że właśnie
w Genewie znalezione zostaną

środki pozwalające zlikwidować

nuklearną groźbę.
Radziecki plan odbił się sze­

rokim echem również wśród u-

czestników Kongresu Intelek­
tualistów w Obronie Pokojowej
Przyszłości Świata. Warszaw­
skie obrady są drugim wyda­
rzeniem tygodnia koncentrują­
cym najwięcej uwagi. Kongres
inauguruje bowiem światowe

obchody Międzynarodowego Ro­
ku Pokoju. Do stolicy Polski

przyjechało bardzo reprezenta­
tywne grono uczonych i twór­
ców kultury, którzy dają wyraz
szczególnej satysfakcji, iż pierw­
sza impreza Roku Pokoju odby­
wa się w kraju, który ma szcze­
gólne prawo mówić o pokojo­
wej przyszłości świata i ludzko­
ści. Podobną opinię wyraził w

swym posłaniu do uczestników

Kongresu Michaił Gorbaczow.
Radziecki przywódca podkreślił,
iż po koszmarach minionej woj­
ny współczesny wizerunek sto­
licy Polski stanowi symbol nie­
odpartej woli człowieka tworze­
nia pokoju. Zapewnił w posła­
niu, że Związek Radziecki na­
dal będzie
mocy, dla

zbrojeń.
Dyskusja

wzajemnego zrozumienia i zau­
fania, którą w tych dniach pro­
wadzi się w Warszawie, dobrze

współbrzmi z nową radziecką
propozycją rozbrojeniową, wy­
chodzącą naprzeciw najżywot­
niejszym potrzebom naszego glo­

bu.

czynił, co

okiełznania

o potrzebie

1)0 SOBOTY

w jego
wyścigu

pokoju,

(1-k)

KIOSK ogólnospożywczy oddam w

dzierżawę. Os Kazimierzowskie 10/44.

TANIO i na raty sprzedam nowe fu­
tro z piżmaków — grzbiety. Oferty
1368 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

BLACHĘ aluminiową na pokrycie
domu oraz eternit falisty — sprze­
dam. — Oferty 1978 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

FUTRO modne, nowe, karakułowe —

sprzedam. Te! 33-73-40. g-1865
VIDEOTON oraz video — zdecydowa-
nie kuplę. Tel. 55-41-19.

_________g-1864

RABKA — przyjmę dziewczynki na

ferie. Kraków, tel. 33 -00-66 . g-1981
2 POKOJE, ciemna kuchnia, własno­
ściowe — zamienię na 3 pokoje, kwa-
terunkowe, Tel. 55 -35-97. g-1920
COMMODORE 64. Floppy dlsc, dys-
kietki — sprzedam. Tel. 55 -45-82.

LOKALU sklepowego — poszukuję.
P.óżne propozycje. Oferty 2139 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_____________ _

SAMODZIELNEGO, jednopokojowego
mieszkania — poszukuję. Tel. grzecz-
nościowy 34-34-72.

_______________ g-2105
DEKODER PAL zamontuj a Twój Jo­
wisz. Rubin, Sony ttp. będzie współ­
pracował z magnetowidem, kompute­
rem domowym w kolorze — tele-ra-
dio-v!deo seryice, Kraków Krakow­
ska 6. tel. 66-38-87. Również fachowa
naprawa telewizorów turystycznvc'n
kolorowych i czarno-białych. g-2020
SAMOTNY, pracujący, poszukuje nie-
krępującego pokoju, możliwie blisko ,

centrum. Tel. 12-30-52, ____ g-2052

Doliniarze ciągle groźni
Nasiliły . się ostatnio kradzieże

kieszonkowe. Dokonywane są naj­
częściej w sklepach znajdujących
się w okolicy Rynku Głównego.
Niemal codziennie funkcjonariu­
sze WUSW w Krakowie zatrzy­
mują doliniarzy. We środę około
południa w jednym ze sklepów
przy Rynku zatrzymano 26-letnie-
go Andrzeja Ł. z Kętrzyna w mo­
mencie, kiedy wyciągał z torebki
kobiecej portfelik z zawartością
6,5 tys. zł. Na Rynku zatrzyma­
no także w tym samym dniu 28-
letnią Bożenę S. z Grybowa i
Iwonę W. (27 lat) z Krakowa,
które skradły z torebki klientce
kwotę 8 tys. zł.

, Najczęściej okradane są kobiety
noszące pieniądze i dokumenty
w torebkach typu konduktorki
(na pasku wiszące z ramienia), (s)

R4BIASZ Tadeusz, Kraków. Spół­
dzielcze 14/44, zgubił prawo jazdy

kat. BC, wydane przez wydział Ko­
munikacji w Krakowie — Nowej Hu­
cie.

______________________________ g-2053
WARSZAWA — nowe 3-pokojowe
M-4, zamienię na podobne w Krako­
wie. — Oferty 1683 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

____________________________ _

SIMSONA „Elektronika”, .styczeń
1986 r. — sprzedami Oferty 1763 „Pra-
sa’1 Kraków, Wiślna 2.

_______________

JELITA — sprzedam. Gnieźnieńska
22/64, po 16.

___________ ._________ g-1712

KURTKĘ z norek — sprzedam. Tel.
37-46-70. g-1849

ZESTAW stereofoniczny Uher. z gwa­
rancja — sprzedam. Tel. 43-30-13.

25-letnia brytyjska aktorka.
I Tracey Ullman, bardziej znana
I u nas dzięki telewizyjnym ^prze­

bojom dwójki” jako wokalistka
(m. in. przebojowe piosenki

i „Breakaway” i „The don’t know”)
i lada dzień zostanie matka. Przed
. 2 laty Tracey wyszła za mąż za
'

producenta telewizyjnego z Los
'

Angeles, Allana McKeowna. A
i skoro już o rodzinnych koliga-
, cjach, to warto wiedzieć, że
' matka Tracey jest podobno z po-

1 chodzenia Polką. (l-k)

Ś.tP-

JAN KIEBUŁA
nasz najdroższy i najukochańszy Ojciec, Dziadziuś, Brat i Szwagier,
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami zmarł
w Krakowie dnia 14 stycznia 1986 r., w wieku 72 lat, pozostawiając

nas pogrążonych w głębokiej żałobie i smutku.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kościele

parafialnym we Włosani we wtorek 21 stycznia o godz. 12.30, po
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku na miejscowym cmentarzu — o czym zawiadamiają

DZIECI, WNUCZKA, SIOSTRY, BRAT, SZWAGROWIE
i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 7 stycznia 1986 r. zmarł nagle w Algierii w wieku 45 lat

< ś.fp.

mgr inż. ADAM ŚLUSARSKI
budowniczy nowoczesnych polskich odlewni żeliwa w Hucie „Ła­
będy” w Węgierskiej Górce, w Końskich i Stąporkowie, ostatnio

kierownik budowy w Algierii.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 stycznia o godz. 13 na cmen­

tarzu w Rudawie — o czyfn zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Sp
ANNA TERAKOWSKA

ur. 5 lipca 1900 r„ zmarła dnia 13 stycznia 1986 r., ukochana Matka
Babcia i Prababcia, człowiek wielkiego serca dla swojej Rodziny

i Przyjaciół. Całe swe pracowite życie poświęciła innym.
Msza żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek 20 stycznia

o godz. 7 .30 w kościele parafialnym św. Stanisława Kostki w Dęb­
nikach, a odprowadzenie Zmarłej z kaplicy cmentarza Rakowic­
kiego nastąpi w tym samym dniu o godz. 11 .40 — o czym powia­
damiają pogrążeni w bólu

CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKI i PRAWNUCZEK
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41 łaty 18 •ty­
cznia wróżba, iż
Kraków jest to mia­

sto, nad losem którego czuwają
dobre siły, sprawdziła się...'

Ale też każdego roku coraz

mniej jest ludzi, którzy sami

przeżyli ten dzień, a Ich wspo­
mnień nie wskrzeszę nawet naj­
bardziej uroczyste obchody.
Stąd warto zbierać każdą au­
tentyczną pamiątkę, każde świa­
dectwo minionych chwil.

Do najcenniejszych pamiątek-
dokumentów należy skromna kil-
kusetstronicowa książka RY­
SZARDA SŁAWECKIEGO pt.:
„Manewr, który ocalił Kraków”.
A że tak jest na pewno, świad­
czy chociażby ten drobny fakt,
że mimo czterech wydań, darmo
by szukać jej w księgarniach.

O samej książce, a także o fil­
mie. który powstał na jej podsta­
wie pisano i mówiono już wiele,
stwierdzając m. in., że:

(...) Książka Ryszarda Sławec-
kiego powinna znaleźć się w każ­
dej bibliotece szkolnej, winni po­
znać ją ci wszyscy, którym bliski
i drogi jest nasz Kraków (Jolanta
Antecka, „Dziennik Polski” nr 13
1970 r.).

(...) Jest ona jak dotąd podsta­
wowym źródłem informacji o

chwilach ■wyzwalania naszego
miasta i o ludziach, którzy to

uczynili, którym zawdzięczamy
ocalenie Krakowa. (Andrzej Ur­
bańczyk „Echo Krakowa” 1975 r.

nr 8).
(...) Są takie chwile w życiu

narodów, o których pisze się
książki (...) Szczęśliwe dni Krako­
wa 18 i 19 stycznia 1945 roku
warte były napisania książki.
(Jan Kalkowski „Przekrój” 1975
r. nr 1554).

Do tych stwierdzeń niewie­
le można by już dorzucić.
Warto chyba natomiast za­

trzymać się choć przez chwilę
nad postacią samego autora. Z
zawodu historyk, był przez wiele
lat działaczem politycznym i spo­
łecznym, a w latach 70., aż
do przedwczesnej śmierci w 1979
roku, dyrektorem Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego. Po-

Są takie chwile w życiu narodów
o których pisze się książki

a przynajmniej powinno

chłonięty pracą zawodową, był
jednak przede wszystkim owła­
dnięty miłością do Krakowa. To
uczucie może najlepiej oddaje
dedykacja jaką opatrzył swoją
książkę: „Żołnierzom radzieckim,
polskim i radzieckim partyzan­
tom, którzy ocalili moje miasto
— autor”. Zapewne z tego poczu­
cia „własności” wynikało, że
właściwie większość swego życia
poświęcił gromadzeniu dokumen­
tów i docieraniu do źródeł doty­
czących momentu wyzwolenia

Krakowa i pierwszych dni po
wyzwoleniu.

W swych poszukiwaniach był
niestrudzony. Np. w Archiwum
Państwowym Miasta Krakowa i
Województwa Krakowskiego, zna­
lazł m. in. akta władz i urzędów
administracyjnych oraz organi­
zacji społecznych i kulturalnych,
instytucji i zakładów przemysło­
wych działających na terenie
Krakowa i województwa krako­
wskiego w 1945 roku. Sięgał
również po różnego rodzaju ulot­

ki i obwieszczenia, oraz odezwy,
a także wertował krakowską pra­
sę. tamtych czasów. Bardzo wie­
le, jak mówił, skorzystał z pa­
miętników m. in. Iwana Konie­
wa, Andrieja Greczki, wspomnień
dowódców radzieckich, polskich
polityków tamtych lat, jak rów­
nież ze wspomnień zwykłych lu­
dzi.

Zresztą o ogromie źródeł, do
których dotarł i prac, po które
sięgał, najlepiej świadczy biblio­
grafia IV wydania, zawarta na

20 stronach i zawierająca kilka­
dziesiąt pozycji.

Niezwykle sumienny i skrupu­
latny, bardzo wymagający od
siebie, wymagał też od innych.
Może czasem zasadniczy w roz­
mowach i żądający konkretów,
zmieniał się nie do poznania w

chwili gdy mówił o swojej książ­
ce, tej jedynej, najważniejszej.

Pierwsze wydanie „Manewru”
ukazało się w 25 rocznicę zakoń­
czenia działań wojennych nakła­
dem Wydawnictwa Literackiego.

Pamiętam jak autor mówił wów­
czas, że chce w sposób popular­
ny, dla każdego dostępny prze­
kazać czytelnikom, szczególnie
młodym, informację o wyzwole­
niu Krakowa, że pragnie przeka­
zać moment operacji wiślańsko-

odrzańskiej, stanowiącej fragment
największej w dziejach II woj­
ny światowej ofensywy radziec­
kiej. — „Niech nie szukają po
różnych źródłach. Niech mają
wszystko zebrane w jedną ca­
łość."

ardzo szybko, bo zaledwie rok
później, ukazało się II wyda­
nie uzupełnione. Trzecie znów

poszerzone (zdaniem Ryszarda
Slaweckiego — „Ten zabieg był
po prostu konieczny dla pełnej
prawdy historycznej i wnikliw­
szego poznania zarówno strategii
walki jak i życia miasta"), u-

kazało się w 30 rocznicę wyzwo­
lenia w Krakowie. I wreszcie
czwarte wydanie, wyszło również
w oficynie WL w 1976 roku. Po­
szerzone zostało przede wszy­
stkim o zdjęcia archiwalne, nie
publikowane do tej pory. Tu m.

in. po raz pierwszy zamieszczona
została fotokopia planu wyzwo­
lenia Krakowa, udostępniona au­
torowi przez gen. płk. Iwana Ko-
rownikowa, dowódcę 59 Armii 1
Frontu Ukraińskiego, oraz foto­
kopia planu wyzwolenia Krako­
wa stanowiąca ilustrację szturmu
na miasta.

Tylko ci, którzy go znali oso­
biście, wiedzieli jaki był skrom­
ny, jak śledził czy te kolejne wy­
dania są potrzebne, czy są czyta­
ne. Pamiętam jak przeżywał każ-.
dą scenę filmu kręconego wg.
jego książki. Kręconego zresztą
tuż obok naszego wydawnictwa,
bo przede wszystkim w Rynku
Głównym, jak doglądał czy
wszystko się zgadza z jego za­
mierzeniami. Jak radował go
fakt, że książka zalecona została
przez Ministerstwo Oświaty i
Wychowania dla bibliotek szkol­
nych. Powiedział wtedy do mnie
— „To znakomicie, że młodzi
znają okrucieństwa wojny tylko
z książek", a potem dodał — „Ale
znać muszą, żeby nie zapomnieli
o cenie, jaką płaci się za wol­
ność".

BOGUSŁAWA
PAŁCZYŃSKA

iedawno likwi­
dacja stanowi­
ska i biura

pełnomocnika rządu ds.

reformy gospodarczej, spra­
wiła że praktycznie na polu
„bitwy" o przeobrażenia go­
spodarcze w ramach „3XS”
pozostał jedynie bank naro­
dowy. Na tę instytucję - któ­
ra jest monopolistą, gdyż za­
kłady czy instytucje nie mogą
korzystać z usług innych ban­
ków, bo ich nie ma... — spa­
da cały ciężar odpowiedzial­
ności za wprowadzanie i eg­
zekwowanie mechanizmów

ekonomicznych, zgodnych z

założeniami reformy. Jeśli
bank nie będzie w stanie te­
go konsekwentnie robić,
przestrzegają fachowcy, re­
forma umrze śmiercią niena­
turalną. A zagrożeń nie bra­
kuje, jest nimi choćby ten­
dencja do powoływania su-

perkoncernów socjalistycz­
nych, w postaci już istnieją­
cych gwarectw węglowych
czy tzw. wspólnoty przemysłu
hutnictwa żelaza itp., co jest
powrotem do centralizacji w

o wiele gorszej formie, jaką
były rozwiązane zjednoczę-

iedawno rzecznik prasowy
rządu podał, że do niepo­
wodzeń gospodarczych

1985 r. trzeba m. in, zaliczyć
NIEWYKONANIE całoroczne­
go planu produkcji przemysło­
wej, jak też eksportu do kra­
jów zachodnich. Porażką było
również nieosiągnięcie zdecy­
dowanej poprawy równowagi
ekonomicznej, a równowagi
pieniężno-rynkowej w szcze­
gólności. 7 danych statystycz­
nych wynika, że w Krakow-
skiem spadek produkcji_ zano­
towano w ponad 50 jedno­
stkach, przy czym największy
w Kombinacie im. Lenina,
Zakładach Mięsnych, Solvayu
i Bonarce Dramatycznie mało
oddali budowlani mieszkań
(niewiele ponad połowę pla­
nu!); nie wykonał swych za­
dań transport towarowy. Ro­
sną oszczędności ludności, z

czego niekoniecznie trzeba się
tylko cieszyć. .

się ona charak-

O skomentowanie wyników
gospodarczo-finansowych mi-

. nionego roku w Krakowskiem
poprosiłem dyr. Oddziału Wo­
jewódzkiego Narodowego
Banku Polskiego, ZBIGNIE­
WA PATOCZKĘ.

— Co można powiedzieć o

sytuacji pieniężno-rynkowej w

1985 r.? Czym
teryzowała?

— Wiem,
wskaźników,
jest dla Czytelników nużące,
ale bez tego trudno się obejść,
aby przedstawić rzetelny o-

braz. Rozwarcie między przy­
chodami a wydatkami ludnoś­
ci w naszym województwie

jest znaczne, silniejsze niż w

że podawanie
suchych cyfr,

Bank ostoją reformy gospodarczej?

O minionym roku
w oczach finansistów
skali kraju, co odbija się na

niezaspokojeniu rynku wew­
nętrznego j gromadzeniu „wy­
muszonych oszczędności”, z

braku poszukiwanych towa­
rów czy usług. Przychody pie­
niężne ludności wyniosły w

1985 roku w Krakowskiem o-

koło 212 miliardów złotych i
przekroczyły poziom założony
w planie rocznym o około 12
mld zł. Wynagrodzenia za pra­
cę były o około 5 mld zł wyż­
sze, niż zakładał plan. Wzrost
przeciętnych wynagrodzeń cią­
gle pozostaje w wyraźnej dys­
proporcji z osiąganymi efek­
tami produkcyjnymi. Wysokie
przychody pieniężne pochodzą
ze sprzedaży produktów rolni­
czych, związanych głównie z

uprawą tytoniu. Również wy­
sokie zysk; osiągnęła gospo­
darka nieuspołeczniona (rze­
miosło, firmy polonijne). Wy­
datki pieniężne ludności były
wyższe o około 18 proc od u-

biegłorocznych. W efekcie o-

wych zwiększonych przycho­
dów pieniężnych ludności, za­
brakło dla nich pokrycia to­
warowego (zasoby pieniężne

ludności wzrosły w tym roku
o około 10 mld zł), gdy w po­
przednich dwóch latach owe

przyrosty były wręcz symboli­
czne (dwa lata temu — 2 min
zł, rok temu 186 min zł).
Przyrost zasobów notowany
jest zarówno na wkładach o-

szczędnościowych w FKO i
bankach spółdzielczych, jak
i w zasobach gotówkowych
(reszta). Stan wkładów oszczę­
dnościowych w PKO (łącznie z

niewykupionymi bonami
waloryzacyjnymi) wynosił
nad 36 mld zł

— Krakowski przemysł
spisał się najlepiej: wystąpiło
wiele niekorzystnych zjawisk-,
jak choćby pogorszenie jakoś­
ci wyrobów. Jakie inne zja­

re-

po-

nie

produkcja

wiska uważa Pan za niepoko­
jące?

— W 1985 r. ujawniły się
w funkcjonowaniu przemysłu,
krakowskiego jego znaczne

słabości. Jednym z głównych
problemów jest znacznie słab­
sze tempo rozwoju produkcji,
niż w kraju. Jeżeli w cenach
porównywalnych
przemysłowa kraju jest wyż­
sza o około 3 proc, od roku u-

biegłego, to w naszym woje­
wództwie wzrost ten nie prze­
kroczył 2 proc. Jeszcze do
końca października 57 przed­
siębiorstw przemysłu wykony­
wało produkcję niższą, niż w

tym samym okresie ub r. Naj­
większe niedobory wystąpiły w

sześciu przedsiębiorstwach re­
sortu hutnictwa i ’

przemysłu
maszynowego, w czterech re­
sortu chemicznego i lekkiego
i w czterech — budownictwa i
przemysłu materiałów budo­
wlanych. Zbyt słaby wzrost

wydajności pracy (około 2
proc.) przesądził o złych rela­
cjach między silnym wzro­
stem płac (16 proc.) a wzro­
stem wydajności.

— Być może na tę niedobre
tendencje duży wpływ miał i
chyba będzie mieć rodzaj, a

raczej struktura krakowskiego
przemysłu, gdzie dominuje
przemysł przestarzały, ciężki,
surowcowy, a margines stano­
wią fabryki z nowoczesną te­
chnologią. np. zakłady elek­
troniczne?

— Oczywiście, przestarzały i
zużyty majątek produkcyjny
dał znać o sobie szczególnie w

ubiegłym roku (awarie), w

którym warunki atmosferycz­
ne były trudne. W rezultacie
w 1985 r. ujawniły się ostra
trudności nie tylko zresztą
produkcyjne, ale i ekonomicz­
ne. Część, zakładów ponosi
straty, niektóre nie wygospoda­

widmo bankru-
w oczy około 30
różnych branż.
1985 r.?

dużych krakow-
przemysło-

rowują dostatecznych środ­
ków na bieżące potrzeby, a

przede wszystkim na rozwój.
— Przed rokiem kłopoty e-

konomiczne i
ctwa zajrzały
jednostkom
Jak było w

— Spośród
skich zakładów
wych, 9 znalazło się w ciągu
roku ubiegłego w sytuacji u-

traty zdolności kredytowej-lub
zagrożenia tej zdolności. Są
wśród nich tacy potentaci, jak
Huta im.. Lenina. Solvay czy
Bonarka. Na skraju upadłoś­
ci znlazły się Krakowskie Za­
kłady Sodowe Solvay, gdzie
zmieniono dyrekcję (przeszły
one pod zarząd komisaryczny).
Zakłady te opracowały prog­
ram uzdrowienia własnej go­
spodarki, a jego realizacja bę­
dzie warunkiem dalszego ich
kredytowania przez bank.

— Czy przedsiębiorstwa my­
ślą o swej przyszłości? Czy

wykorzystują część funduszy z

zysku na rozwój, na unowo­
cześnianie produkcji?

— W znacznej części zakła­
dów brak jest inicjatywy in­
nowacyjnej dla unowocześnia­
nia wyrobów, poprawy tech­
nologii, zmiany profilu pro­
dukcyjnego. Całe szczęście są
również przykłady pozytywne,
np. Kabel czy Mera-KFAP
rozwijają pożądaną i rento­
wną produkcję, również na

eksport. Jednakże ciągle jesz­
cze wiele przedsiębiorstw wy­
kazuje brak zainteresowania
wykorzystywaniem kredytów
bankowych na cele moderni­
zacyjne lub, rozwojowe. W re­
zultacie wytwarzają przesta­
rzałe wyroby, z którymi nie­
jednokrotnie są trudności ze

sprzedażą, szczególnie na eks­
port. Z tych właśnie powo­

dów Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego znalazła się
w bardzo trudnej sytuacji.

— Wspomniałem, że jakość
nie jest mocną stroną krakow­
skiego przemysłu. Czy widać
oznaki poprawy?

— Nie! Jakość nie poprawia
się, a raczej pogarsza. Wska­
zuje na to syntetyczny mier­
nik jakości, jakim jest wskaź­
nik strat z tego tytułu. Wzrósł
onz0,83proc,w84r.dopo­
nad1proc,wub.r.Zbadań
wynika, że przyczyną są nie
tylko dostawy złych surowców
— jak wyjaśniają przedsię­
biorstwa — ale często niedo­
stateczny nadzór nad przebie­
giem procesów produkcyjnych,
niedomogi organizacyjne służb
kontroli jakości itp. Pozytyw­
ne wyniki, dbałość o jakość,
wykazują: Kabel, Telkom-Te-
los i Fabryka Narzędzi „Kuź­
nia” w Sułkowicach Takich
dobrych przedsiębiorstw jest

. w naszym regionie nadzwyczaj
mało.

— Już w połowie 85 r. bul-,
wersowało krakowian kata­
strofalnie niskie wykonanie

się

r.w

pro­
roku

S

planu — wcale niewysokie­
go — budownictwa. Co
dzieje w tej branży?

— Miał miejsce w 85
budownictwie przyrost
dukcji, w stosunku do
poprzedniego Ten przyrost nie

obejmuje jednak budownictwa
ogólnego, a zwłaszcza miesz- ’

kaniowego, gdzie produkcja
nie wzrasta, a wręcz odwrot­
nie — spada. Pod względem e-

fektów jesteśmy, niestety, da­
leko w tyle za innymi regio­
nami kraju. Wydłużają się
cykle inwestowania, przekra­
czane są znacznie terminy od­
dawania obiektów do użytku i
bank zmuszony jest stosować
rygory kredytowe w stosunku
do wykonawców, którzy opóź­
niają roboty. Wzrosła rentow­
ność przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych. Nie ma

już wśród nich bankrutów,
jak dwa, trzy lata temu. Do­
dać należy, że poprawa wyni­
ków finansowych w dużej
mierze spowodowana jest
wzrostem cen (d około 20
proc.). Odpowiednio rosną ró­
wnież ceny budownictwa mie­
szkaniowego. W tej dziedzinie
należymy do grupy woje­
wództw najdrożej budujących
w kraju.

— Słychać często, W trak­
cie dyskusji i narad, że najle:
piej radża sobie, podczas wy­
chodzenia z kryzysu małe
przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielczość, firmy polonijne
i prywatna inicjatywa Po­
twierdzi Pan tę opinie”

— Tak.. Dla przykładu: w

spółdzielczych jednostkach
drobnej wytwórczości obser­
wuje się systematyczny wzrost

realizowanych zadań (przy­
rost sprzedaży wyrobów i u-

sług przekroczył w ub r. 17
proc., w spółdzielniach prze­
mysłowych — blisko 13 proc.).
Mimo niewielkich zmian w

strukturze sprzedaży korzy -

stnym zjawiskiem jest kiero­
wanie przez drobną wytwór­
czość z.większonej ilości towa­
rów na zaopatrzenie rynku
wewnętrznego. Oceniając sy­
tuację gospodarczą drobnej
wytwórczości, można powie­
dzieć, że możliwości dalszego
dynamicznego jej rozwoju sta­
ją się ograniczone, m in. na

skutek przeciążenia podatko­
wego.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

JAN FRENKEL
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Ziemskie teleskopy nadal śledzą kometę Halleya

Zabłocono kula śniegu -

międzygwiezdnym odrzutowcem
rzez mikroskop
płytomierza oglą­
dam zdjęcie zro­
bione w nocy z

2 na 3 listopada. W jego cen­
tralnej części — ciemna plama
komety Halleya. obok towarzy­
stwo 20 gwiazd o znanych współ­
rzędnych. Zdjęcie nie jest ani
najlepsze, ani najświeższe, stąd z

jego opisem nikt się nie spieszył
„Pierwszeństwo mają klisze jako­
ściowo lepsze i dokładniejsze —

wyjaśnia dr Jan Mietelskj z

Obserwatorium Astronomicznego
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
przerywając żmudną pracę okre­
ślania położenia komety — zdję­
cia takie natychmiast przesyłamy
do Centrum Wyznaczania Orbit
w Pasadenie, które jest bankiem
informacji o komecie obok o-

irodka w Bambergu — RFN”.

Legendy, przepowiednie, mro-

żące krew w żyłach opowieści
związane z podobno magiczną si­
łą komety i fatalnym wpływem
na dzieje cywilizacji, jakoś nie
pasują do niepozornego ciała nie­
bieskiego, zbliżającego się do
Ziemi średnio raz na 80 lat. Za­
błocone kule śniegu — tak nie-
bezpodstawnie nazywają komety,
uczeni astronomowie. Błoto i
śnieg — pochodzący od wody, jak
i związków amoniaku czy dwu­
tlenku węgla — stanowią podsta­
wowy składnik jądra komety, o-

prócz nich trudno w ogóle mó­
wić o jakiejkolwiek konsystencji.
Po zbliżeniu się do Słońca, śnieg
zamienia się w gaz, a wiatr sło­
neczny wydmuchuje go wraz z

pyłem poza jądro — tworzy się
tak charakterystyczny warkocz.

Obserwacje komet sprawiają
naukowcom wiele trudności. Nie
jest bowiem łatwo śledzić lecący

tiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiitniiiiiiiinniiiiiimiiiaiiiiiiiniiiitiiiuiniiiiiiii

Wanda

nadaje
wezwanie

asz radiotele­
fon nie od­
powiada, ale
Wanda nadaje

kilkakrotnie wezwanie o pomoc.
Może jest przynajmniej jedno­
stronna łączność; Na Gasherbru
mach parokrotnie zdarzały się sy­
tuacje, gdy w bazie słychać było
doskonale meldunki nadawane z

górnych obozów podczas gdy w

górze radiotelefon milczał jak za

klęty”. Cztery polskie wspinaczki
Anna Czerwińska. Krystyna Pal-
mowska, Irena Kęsa i Wanda Rut­
kiewicz, latem 1977 roku i zimą
1978 zdobyły szczyt Matterhornu.

Matterhorn. (4477 m) — jeden
z najbardziej znanych szczytów
alpejskich. Jego lodowo-skalna
piramida wznosi się samotnie
wśród Alp Walijskich. Pierwsza

wyprawa na jego szczyt została
zorganizowana w 1865 r., a7-
osobowy zespół dowodzony przez
Edwarda Whympera osiągnął
szczyt 14 lipca. Matterhorn od
śmiałków zażądał jednak na­
tychmiastowej ofiary. Czterech
wspinaczy zginało w drodze po­
wrotnej. I tak rozpoczęła się al­
pinistyczna przygoda nazwana

Matterhorn. Zdobywano regular­
nie grań po grand. Budowano
schroniska, coraz wyżej wy­
żej. aby zaskoczeni nagłą zmia­
ną pogody alpiniści znaleźli w

nich schronienie.. Lata płynęły.
Zdobyto ścianę zachodnią — 1400
metrową. Jedynie opierała się
północna, groźna, imponująca
zerwa widoczna jak na dłoni z

miasteczka położonego u stóp
góry — z Zermatt. Ale i ona

poddała się. Było to w roku
1931.

Czas biegnie nieubłaganie. I on

to pisze nowe karty historii wspi­
naczki. nowe drogi, przejścia zes­
połowe i solowe tak latem jak
i zimą. Są tu sukcesy i . tragedie.
Książka, do której chcę odesłać

wspomnienia
Krystyny Palmowskiej i Anny
Czerwińskiej „Dwa razy Matter­
horn”.

Polskie alpinistki „zrobiły”
północną ścianę Matterhornu.
Było to w pełni samodzielne,
czysto kobiece, przejście. Letnie
uważano już za ogromny sukces.
Zimowe było po prostu gwoździem
sezonu. Co przeżyły cztery pol­
skie wspinaczki? Jak im tam

było? Na te i inne pytania znaj­
dą Czytelnicy odpowiedź sięga­
jąc do. tej ciekawej, chociaż nie­
łatwej lektury.

Polskie kobiece zespoły alpi­
nistyczne mają na swoim kon­
cie sporo sukcesów nie tylko w

Alpach, ale także w Himalajach,
w Hindukuszu, w Karakorum, dla­
tego tym goręcej zachęcam do
przeczytania tej książki, (dag)

odrzutowiec... Te niezwykłe cia­
ła niebieskie poruszają się dzięki
siłom grawitacyjnym, ale
nie fałszowanym przez
odrzutowe.

Nic pewnego nadal
o pochodzeniu komet
snują tylko hipotezy,
z nich zakłada, że
obłoku J. Oorta, pozostałości
mgławicy pierwotnej, z której
powstał Układ Słoneczny 5 mld
lat temu. Obłok znajduje się w

odległości 1 roku świetlnego (10
bilionów km) od Ziemi i krąży
na granicy Układu Słonecznego,
prawdopodobnie zasilając nas od
czasu do czasu właśnie w kome­
ty. Taka wędrówka z obłoku
Oorta trwa zazwyczaj miliony lat.

Przy obecnym zbliżeniu do Zie­
mi kometę Halleya zaobserwowa­
no po raz pierwszy 16 paździer­
nika 1982 r. kalifornijskim tele­
skopem o 5-metrowej średnicy.
W Krakowie zdołano ją pierwszy
raz dostrzec w nocy z 18/19
wrześpia 1985 r., sfotografowała
ją wtedy dr Maria Kurpińska-
Winiarska. Astronomowie z kra­
kowskiego obserwatorium biorą
udział w międzynarodowym pro­
gramie astrometrycznym IHW
(International Halley Watch).
Wyznaczają położenie komety i
dane te wysyłają do centrum w

Pasadenie, które określa jej or­
bitę oraz do centrum Badań Ko­
smicznych PAN w Warszawie.
Kraków nie jest nowicjuszem w

obserwacjach’ komet. W czerwcu

zakończono pomiary związane z

przelotem komety Giacobini-Zin-
ner, dane również przekazywano
do Pasadeny. Prace krakowskich
naukowców zostały wysoko oce­
nione, zajęliśmy 6 lokatę w

świecie, biorąc pod uwagę liczbę
nadesłanych pomiarów (na 61 ob­
serwatorów).

27 listopada kometa Halleya
znacznie zbliżyła się do Ziemi,
mijając
km. W
bliższe
planetę
Już teraz kometę Halleya mogą
obserwować również amatorzy
Nie wymaga to profesjonalnego
sprzętu. Wystarczy wziąć lornetkę
o dużych obiektywach i spojrzeć
w niebo wczesnym wieczorem,

znacz-

efekty

wiemynie
naukowcy
Większość
spadają z

ją w odległości 89 min
kwietniu osiągnie jeszcze
położenie mijając naszą
w odległości 60 min km

Jak nie tbadane sq wyroki opatrzności, tak nie do poznania
— a to każdym razie, ni,e do zrozumienia jest logika urzędni­
czej wyobraźni. Jakaś dziwna moc tkwi zapewne w biurku,

że wyzwala ono taką energię twórczą, taką lotność umysłu, że
nie sposób jej potem sprostać.

pilnując kierunku południowego
i płd-zachodniego. Od końca
stycznia do połowy marca kome­
ta będzie praktycznie niewidocz­
na.

Jeszcze raz będziemy mogli
spojrzeć w niebo pod
kwietnia,
nisko nad
tern.

Kometa
nych wiernych podglądaczy. Po­
dążają za nią trop w trop dwie
radzieckie sondy Wega, w marcu

znajdą się wyjątkowo blisko jąd­
ra komety w odległości paru tys.
km. Towarzyszy im zachodnioeu­
ropejska sonda Giotto i japońska
„Planeta A”. Wyniki badań nau­
kowców z całego świata pozwolą
na weryfikację niektórych hipo­
tez dotyczących pochodzenia pier­
wotnej materii, z której powstał
Układ Słoneczny.

Wkrótce kometę stracimy z o-

czu. Przybliży się ona do naszej
planety dopiero' w ręku 2061.

koniec
by odszukać ją bardzo
południowym horyzon-

Halleya ma także in-

KATARZYNA KIETA

Góry leczą
serce

gó-
do-
In-
oni,

czas

serce

Serce można leczyć w

rach. Do takiego wniosku
szli naukowcy z kirgiskiego
stytutu Kardiologii. Uważają
że jeśli człowiek co pewien
pokonuje wysokość 2—3 km,
przyzwyczaja się do łatwiejszego
znoszenia obciążeń fizycznych.

W jaki sposób narodziła się idea

„górskiej terapii”? Badania w gór­
skich wioskach wykazały, że cho­
roby sercowo-naczyniowe występu­
ją tam rzadko. Zorganizowano kur­
sy górskiej terapii. Trwają one

3—4 miesiące. Prowadzone są w

centrum instytutu, a następnie w

górskim sanatorium rehabilitacyj­
nym. Po półtora — dwu miesięcz­
nym pobycie w górach pacjent wra­
ca do instytutu, gdzie stopniowo
przyzwyczaja się do obciążeń fi­
zycznych, niezbędnych dla jego nor­
malnego życia i pracy. Miesięcznie
w centrum kompleksowym lecze­
niem jest objętych 320 chorych.

Slerowiec'„Lech” nad polską ziemią.aiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiniiiiiiii

laiał

polski sterowiec?
terowce miały krótki, lecz burzliwy żywot. Pojawiły się
na początku naszego stulecia i po udanych przelotach
przez Atlantyk wzbudziły podziw na całym świecie. By­
ły to słynne zeppeliny (od nazwiska ich niemieckiego

konstruktora hr. Ferdinanda Zeppelina), który dzięki temu wyczynowi do­
służył się stopnia generała. Potem nastąpiły jednak serie tragicznych ka­
tastrof i zachwyt nad tym latającym olbrzymem przemienił się w gorzką
krytykę, co w końcu doprowadziło do zaniechania ich produkcji.

Po tamtych sterowcach szybujących w przestworzach pozostały do dziś

tylko nieliczne archiwalne filmy i zdjęcia. Dawne to lata, toteż mało kto

wie, że i Polska miała swój sterowiec. który latał nad naszą odzyskaną po
rozbiorach ziemią. A wszystko zaczęło się już w 1919 r. od entuzjastów
przestworzy: organizatora polskich wojsk balonowych pilota sterowego
Aleksandra Wańkowicza i mgr. Feliksa Bołsunowicza inicjatora I Oficer­
skiej Szkoły Aeronautycznej. Kiedy już na wstępie pojawiły się trudności
ze sprzętem szkoleniowym — co było całkiem zrozumiałe po zniszczeniach

wojennych — obaj doszli do wniosku, że najbardziej przydatnym do tego
celu byłyby sterówce. Niestety zaborcy nie pozostawili nam ich w spad­
ku. Mimo kłopotów finansowych władze wojskowe postanowiły jednak za­
kupić taki sterowiec we Francji. Nazywał się „Zodiac”, lecz po wcieleniu

go do służby w Departamencie Żeglugi Napowietrznej ochrzczono go „Le­
chem”. I tak oto 65 lat temu jedyny w dziejach polskiej awiacji sterowiec

„Lech” rozpoczął swoje podniebne loty.
Warsztaty balonowe powstały w Polsce dopiero w 1926 r. Ograniczyły

się jednak do produkcji balonów obserwacyjnych, sprzętu spadochrono­
wego i wytwórni wodoru. Później rozszerzono je o... wytwórnię łodzi sa­
perskich i pontonów z płótna brezentowego. Sterowców nie produkowa­
no, „Lech” pozostał więc jedynym w historii naszej aeronautyki latają­
cym olbrzymem.

ADAM ŻARNOWSKI

ediną z najpo­
pularniejszych

postaci świata

przestępczego w

okresie przedwojennym był
znany w całej Polsce Ignacy
Eisenberg — zwany popularnie
„Wesoły Ignaś”. Jego fanta­
styczne transakcje po prostu nie

mieściły się w umysłach nor­
malnych ludzi.

Pewnego dnia np. sprzedał
Poczekalnię Dworca Głównego
w Warszawie, a nawet „Most
Kierbedzia”. Sprzedał także

Kolejkę Linową w Zakopanem
Wydawać by się mogło, że

czasy naiwnych dawno już mi­
nęły. A jednak i obecnie ich nie

brakuje.
Oto w

wywano
chołków
kiewieaa
jakiś stary człowiek zaczął ob­
chodzić pomnik dookoła, oglą­
dając go z zainteresowaniem ze

wszystkich
momencie

mężczyzna
przygląda
gadnięty
stać na pomniku jest do niego
podobna tak, że z chęciią taki
pomnik dałby zrobić sobie na

pamiątkę.
Dodał jeszcze, że właśnie po

50 latach wrócił ze Stanów Zje-

okresie gdy praygoto-
się do założenia pa-

wokół pomnika Mic
w Rynku Głównym

stron.. W pewnym
podszedł do niego
i zagadaj, czemu tak
się pomnikowi. Za-

odpowiedział, że po-

Spójrzmy np. jakim pełnym
zalet pomysłem jest zmiana
nazwy instytucji. Ileż pokus i
nieoczekiwanych możliwości
otwiera taki zabieg. Pozwala
ukryć się przed petentami,
stwarza znakomite alibi, wo­
bec czynności przez poprzednią
instytucję niedopełnionych,
które można na nią złożyć; da­
lej, umożliwia rozszerzenie
kompetencji, jeśli chodzi o

zakres władzy, a równocześnie
• zmniejszenie odpowiedzialności,

jeśli chodzi o zakres działa­
nia. Zmiana nazwy powoduje
też, iż część korespondencji
mającej dotrzeć do instytucji,
gdzieś po prostu grzęźnie pod
złym adresem lub, co lepsze,
przychodzi po terminie, dzięki
czemu można kogoś pouczyć,
a nawet zganić — co jest
czynnością dostarczającą spo­
rej przyjemności. No a poza
tym można się wreszcie wy­
żyć: zamówić nowe pieczątki,
nowe szyldy, nowe firmówki,
można zwołać kilka zebrań na

ten temat, twórczo podysku­
tować. Czy Państwu się nie
uśmiecha np. zmiana nazwy
własnej firmy? Albo jeszcze
lepiej: nazwiska?

tekst na zlecenie płci pięknej)
warto wymienić zarządzenie
dyr. Wydziału Handlu w Kra­
kowie, które się ukazało w

drugiej połowie grudnia infor­
mując, że na jedną kartkę
mięsną można wykupić tylko
1/2 kg mięsnych wytworów
wędzonych. Kto więc w pier­
wszej połowie miesiąca którąś
z kartek rodzinych ogołoąił ze

swojej normy, ten sam się
pozbawił wędlin. Pamiętaj
droga Czytelniczko, jak ku­
pujesz mięso dla rodziny to

zawsze nakazuj ekspedientce
wycinanie po jednym blocz­
ku z każdej kartki. One to
bardzo lubią. To wycinanie.
A wprost przepadają za na­
klejaniem. I nigdy się nie iry­
tuj. kartek nie wyrzucaj. Bo 2
stycznia, może się ukazać za­
rządzenie, iż kartki są ważne
do 3 stycznia, choć przedtem
informowano, że ich ważność
kończy się w grudniu.

Na koniec historia tajem­
nicza, bez puenty jeszcze. Jak
Naczelny ufunduje, to za naj­
lepszy scenariusz przyznam
sam, bez jury nagrodę (gwa­
rantuje to moim zdaniem w

pełni sprawiedliwy werdykt).

Ćwiczenia pod równoważnią

Konkurs
Piszę to wszystko dla uspra­

wiedliwienia się, nie wiem
bowiem jak się obecnie nazy­
wa firma skupująca surowce

wtórne, a zwłaszcza makula­
turę, ale popisała się ona o-

statnio bardzo interesującą
konstrukcją logiczną, której
u Ajdukiewicza nie znajdziesz.
Ajdukiewicz to zresztą naz-.
wisko najbardziej chyba znie­
nawidzone w kręgach biuro­
kracji, ale zostawmy tymcza­
sem na boku nieszczęsnego
twórcę „Logiki pragmatycz­
nej".

Otóż wyobraźcie sobie Pań­
stwo, że zamarzył się Wam
towar w rodzaju kremu „Ni-
vea" czy farba do włosów
„Londa”. Cena farby: 150 zł,
na tabliczce w sklepie napis:
konieczna wartość dostarczo­
nej makulatury: 90 zł. Reszta,
tj. 60 zł — bonifikata. Kre-
mik zaś kosztuje 45 zł, więc
makulatury trzeba dostarczyć
za 30 zł. Udało się w końcu
wypchnąć męża ze starymi ga­
zetami. Jest kwit na 260
Starczy na dwie farby i
den krem. Hurra.

A guzik. Mąż
kpem. Powinien

punktu skupu
żeby uzyskać trzy
po minimum 90 zł, a reszta
jak leci. Sprzedaż na jeden
kwitek bowiem likwiduje bo­
nifikatę. Państwo tego nie ro­
zumiecie. Nie szkodzi. Ja też.
Wiem tylko, że głowa, która
to wymyśliła powinna od mi­
nistra Nieckarza dostać spe­
cjalną nagrodę, tym bardziej,
że bardzo chytrze postanowiła
uniknąć rozjuszonych klientów.

. Otóż, nie przyjmuje ona żad­
nych zażaleń, bo na skargi
musi, odpowiadać sam sklep
handlujący deficytowymi do­
brami, i w ten sposób udało
się wreszcie uruchomić per-
petuum mobile, bo> kółko się
samo zamyka i kręci.

Z innych przedsięwzięć mie­
siąca grudnia minionego roku
panie (bo jak widać, piszę ten

ZNACIE, TO PRZECZYTAJCIE

zł.
je-

się
do

okazał
był iść
trzykrotnie

kwitki. Dwa

Pan Ch. poprosił w ADM-ie
(a może ROM-ie, czy jak to

się teraz nazywa?) o wymia­
nę futryn okiennych Za jakiś
czas... dostał futrynę, więc
ucieszony, wprawił ją, oszklił
okna, i uznał temat Za wy­
czerpany. Tymczasem nieocze­
kiwanie pod jego adresem wpły­
nęło pismo zapowiadające kon­
tynuację usługi i wizytę sto­
larza tudzież szklarza. Pan Ch.
udał się więc do nadawców
pisma, gorąco podziękował za
dobre chęci, ale okazało się,
że machina księgowa nie znosi
pustki. Usługa polegająca na

samym tylko dostarczeniu fu­
tryny nie da się zaksięgować.
Pan Ch. został więc poinfor­
mowany, że otrzyma za swoje
prace wynagrodzenie musi
tylko napisać stosowne o-

świadczenie, że rzecz została
wykonana. Napisał, i zaniósł
osobiście urzeczony nieoczeki­
wanym honorarium, które za­
pewne nie powinno być małe,
zważywszy na obowiązujący
cennik usług. Zapytał jedno­
cześnie Panią, z którą rozma­
wiał, kiedy ma się ewentual­
nie pojawić do kasy, na co

usłyszał: „Ależ proszę Pana,
jak już pieniądze będą przy­
gotowane, to sama je Panu
przyniosę. To należy do moich
obowiązków”. 1 na tym rzecz

się chwilowo kończy.
Trzech Panów, którzy siu- .

chali tej historii popadło w

głęboką melancholię. Jeden
zaryzykował w końcu scena­
riusz erotyczny (Pani chce go
poderwać), drugi był za roz­
wiązaniem. kryminalnym 'idzie
o łapówkę), trzeci zaś sugero­
wał wątek militarny- (w grę
wchodzi jakaś zasadzka).
Wszyscy w każdym razie wy­
kluczyli ewentualność normal­

nego potoczenia się tej historii.
Zaodzą się ze mną Czytelni­

cy, że sprawa warta jest pu­
enty. Nim dopisze ją życie,
uważam konkurs za otwarty...

STEFAN CIEPŁY

■ś".

„Wesoły Ignaś'
w Krakowie

77

na

w

u-

dręczonych do kraju i przywiózł nowemu

sporo pieniędzy. Wtedy obcy
mężczyzna oświadczył, że może
mu ten pomnik sprzedać, bo jest
on jego własnością, a na dowód,
że mówi prawdę podał swoje
nazwisko — Ignacy Paluch. Na­
stępnie oświadczył, że mógłby
mu ten pomnik sprzedać bardzo
banio, bo za 5000 tysięcy dola­
rów.

Następnego dnia spotkali się
w kawiarni, skąd taksówką po­
jechali do gmachu Sądu. Już na

miejscu. Ignacy Paluch wziął od

swego klienta dowód tożsamości
i stwierdził, że sam wszystko i

szybko załatwi u netoriusza. Po
pół godzinie zjawił się z doku­
mentem, opatrzonym pieczątką
i wręczył go swemu klientowi

polecając po przeczytaniu pod­
pisać i wypłacić sobie pienią­
dze zgodnie z umową w dola­
rach.

Gdy po trzech dniach, które

Właściciełowi zajęły
przygotowanie odpowiedniego
materiału do ogrodzenia i za­
bezpieczenia pomnika przed
zniszczeniem, zobaczył ku swe­
mu zdziwieniu, że robotnicy już
częściowo pomnik ogrodzili.
Zwrócił się do nich z zapyta­
niem, na jakiej podstawie to ro­
bią, skoro pomnik stanowi jego
własność. Doszło do sprzeczki i
to dość głośnej, w następstwie

czego na miejsce przybył fun­
kcjonariusz MO. Gdy niefortun­
ny kupiec na dowód, że pomnik
stanowi jego własność, przed­
stawił akt notarialny, niedo­
rzeczność całego zdarzenia była
tak ogromna, iż funkcjonariusz
telefonicznie wezwał Pogotowie
Milicyjne, które zawiozło nie­
zwykłego kupca na Komisariat !
tam wyjaśniono mu, że został

oszukany, albowiem pomnik
Mickiewicza jest własnością na­
rodową i nie mógł być w żad-

n.ym wypadku przedmiotem
prywatnej transakcji. W czasie

oglądania rzekomego aktu kup-
‘na-sprzed>aży stwierdzono, że

„dokument” jest zaopatrzony
pieczątką, stanowiącą odbicie
orła na jednozłotówce.

Ta wiadomość podziałała
niefortunnego „właściciela”
ten sposób,, że musiano mu

dzielić pomocy lekarskiej.
Wydarzenie to zmobilizowało

służbę milicyjną do poszukiwań
oszusta wśród światka przestęp­
czego, ale na ślad „Wesołego
Ignasia”, bo taki kryptonim na­
dano sprawie, nawiązując do

dawnych lat. nie natrafiono.

Dopiero po pewnym czasie na­
stąpił niezwykły zbieg okolicz­
ności. Naiwny amator pomnika
Mickiewicza jadać własnym au­
tem szosą zakopiańską najechał
na mężczyznę, który nie­
przepisowo znalazł się na jezdni.
Wypadek niestety okazał się
śmiertelny. Z dokumentów zna­
lezionych przy nieżyjącym oka­
zało się. że ofiara nazywa się
Ignacy Paluch, a kierowca roz­
poznał w nim — sprzedawcę
pomnika.

Wobec stwierdzenia przez
świadków, że śmierć nastąpiła z

winy przechodni!® —* kierowca
został uniewinniony...

MIECZYSŁAW KOSSEK
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Droga z wybojami
Z końcem ubiegłego roku, ukonstytuowały się nowe władze kra­

kowskiego rzemiosła. Na czele Rady Izby Rzemieślniczej stanął
krakowski rzemieślnik złotnik, wiceprzewodniczący KK SD JA­
NUSZ KOWALSKI, a prezesem Zarządu wybrano dr. JANA PA­
MUŁĘ z Akademii Ekonomicznej. Tak więc nastąpiła zmiana war­
ty. Czy wyjdzie ona rzemiosłu na dobre? O tym przekonamy się
w ciągu najbliższych kilku lat. Na razie Andrzej Germann poprosił
szefów, tej podobno równouprawnionej gałęzi gospodarki narodo­
wej, o rozmowę.

A. G. Proszę Panóiw, zanim
zaczrbemy mówić o perspekty­
wach krakowskiego rzemiosła,
pytanie, które jest obecnie naj-

'

modniejsze. Czy przewidywany
jesit w br. wzrost cen usług i wy­
robów?

Dr Jan Pamuła. Cóż, odpo­
wiedź moja zapewne nie ucieszy
nikogo, ale taka jest rzeczywi­
stość. Już w ubiegłym roku ceny
z uwagi na koszty robocizny, ma­
teriałów itd. wzrosły o 20 pro­
cent. W tym roku planowany
jest dalszy wzrost cen surowców
i materiałów od 15 do 30 procent.
Spowoduje to, że ceny wyrobów
gotowych będą wyższe o prze­
ciętnie 20 procent. Jeżeli chodzi
o usługi, to w roku ubiegłym ce­
ny były analogiczne do cen roku
84, a nawet w branżach chemicz­
nej, skórzanej, fryzjerskiej i kra­
wieckiej nieznacznie niższe. Jed­
nak w tym roku utrzymanie
tego samego poziomu nie będzie
możliwe. Przyczyny takiego sta­
nu rzeczy to dalszy wzrost opłat
za energię, lokale, opał i utwo­
rzenie funduszu miejsko-gminne­
go. Ale i tak nasze ceny pozosta­
ną niższe niż w sektorze uspo­
łecznionym.

Jan Kowalski. Rzemiosło
wbrew pozorom i wypowiedziom
„znawców problemu”, zdaje so­
bie sprawę, że utrzymanie się na

rynku, możliwe jest tylko, po­
przez konkurencyjność cen. Tę
obniżkę rzemieślnicy osiągają,
wydłużając czas pracy i obniża­
jąc własne zarobki (tylko jak
długo będzie to możliwe?).

Aby nie być gołosłownym —

wykonanie złotego pierścionka,
po uwzględnieniu wszystkich
kosztów, winno zamykać się
kwotą około 4,5 tysiąca złotych.
Aby warsztat nie świecił pustką,
rzemieślnik obniża cenę o około
800 złotych. Oczywiście zdaję so­
bie sprawę, że zlotnictwo nie jest
„sprawą życiową”, ale podobnie.
jest już w innych branżach. No­
ta bene taka sytuacja świadczy
o stale postępującej pauperyza­
cji społeczeństwa.

A. G. O ile wiem, jesteście Pa­
nowie najmłodszymi szefami Iz­
by Rzemieślniczej w kraju, a w

przypadku dr Pamuły dodatko­
wym obciążeniem jest stosunko
wo niewielka znajomość proble­
matyki rzemieślniczej. Czy nie
obawiacie się kłopotów w spra­
wowaniu „rządów”?

J. K.
Wynika
tradycji
funkcje
ważnie
niem .i w pewnym sensie z uho­
norowaniem w ten sposób długo­
letniej działalności. Jednak u-

ważam, nie tylko zresztą ja,, mam

na myśli tych przedstawicieli
rzemiosła, którzy w listopadzie
ub. roku opowiedzieli się za mo­
ją kandydaturą, że obecne czasy
dokonują pewnych przewarto­
ściowań. Rzemiosło, stało się no­
woczesną formą produkcji. Ma
rozwiązać kłopoty w

części poszukiwanych
współczesnej techniki
Dlatego sądzę, że kierowanie
rzemiosłem powinno w zasadzie
spoczywać w rękach ludzi sto-

Powiem szczerze, że tak.
to przede wszystkim z

rzemiosła, w którym
społeczne wiążą się prze-
z wiekiem, dośwćadcze-

zakresie
wyrobów

i usług.

sunkowo młodych, mających inne
spojrzenie na tę gałąź
kż„

J. P. „Ważna jest
ność i konsekwencja,
nym etapie rozwoju

gospodar­
operatyw-
Na obec-

__ _ _

rzemiosła
warunkiem jest solidna podbu­
dowa zawodowa na każdym sta­
nowisku i szeroko pojęta współ­
praca z całym środowiskiem. Iz­
by rzemieślnicze są to przecież
w końcu jednostki gospodarcze,
w których obowiązuje normalny
rachunek ekonomiczny. A co do
zarzutu, że nie pracowałem w

rzemiośle, to nie jest zupełnie
tak. Miałem z nim cały czas kon­
takt, kierując, zresztą robię to i
teraz, komisją ds. polityki gos­
podarczej Prezydium KK SD.

A. G. Wiele mówi się o „zie­
lonym świetle” dla rzemiosła.
Tymczasem wiem, ze źródeł do­
brze poinformowanych, że wła­
dze wydały zarządzenie, które
może utrudnić wydawanie ze­
zwoleń
sła!?

J.K
macje,
mnie ostatnio dotarły będą do­
kładnie sprawdzone. Czuję się do
tego szczególnie zobligowany, ja­
ko wiceprzewodniczący Komitetu
Drobnej Wytwórczości RN m.

Krakowa Jeżefi sygnały się po­
twierdzą. zażądamy w tej spra­
wie wyjaśnień od prezydenta
jak również poruszymy to zagad­
nienie na forum komisji współ­
działania partii i stronńctw

A. G. W kontekście tego co

powiedzieliście Panowie dotych­
czas, jak widzicie perspektywy
krakowskiego rzemiosła i jaka
będzie Wasza polityka zewnętrz­
na i wewnętrzna?

J. P. Oczywiście, że liczymy na

rozwój a nie regres. Z tego wy
nilkają dalsze konsekwencje. Bę­
dziemy starali się być partnera
mi władzy podpowiadać różne
rozwiązania, współuczestaiczyć w

wydawaniu decyzji. Co wcale nie
oznacza, że dla świętego spokoju

na prowadzenie rzemio-

Mogę zapewnić, że infor-
które na tern temat do

I

będzlemy godzić się na rozwią­
zania niekorzystne...

J. K. „Nie tracąc jednak z o-

cau faktu, że to rzemiosło jest
dla społeczeństwa, a nie na od­
wrót.

J. P. Myślimy o wprowadzeniu
kompleksowych rozwiązań finan-
sowo-podatkowych, tak aby rze­
mieślnik mógł spokojnie plano­
wać rozwój swego zakładu. W

najbliższym też czasie zapropo­
nujemy środowisku pewne zmia­
ny dotyczące roli Izby Rzemieśl­
niczej. Chcemy, aby przestała ona

pełnić funkcję swoistej skrzynki
pocztowej, ale inspirowała j ko­
ordynowała działalność cechów i
spółdzielni. Co jednak nie ozna­
cza, że śnią się nam rządy dykta­
torskie.

A. G. Zmieńmy trochę temat,
nie odchodząc wszakże od spraw
rzemieślniczych. Odnowa Krako­
wa, ale bez upiększania i fałszy­
wej skromności?
J. P. Z góry muszę wyjaśnić jedną

rzecz. Sprawa rewaloryzacji jest
zasługą naszych poprzedników, b.
przewodniczącego Rady Gustawa
Śliwy i zarządu Izby. Dlatego o-

graniczę się do suchych danych.
W ciągu ostatnich siedmiu lat
rzemiosło wykonało m. in. 199
elewacji obiektów zabytkowych,
48 remontów częściowych i pod-
bijań fundamentów budynków,
remonty kompleksowe przy Ja­
giellońskiej, Franciszkańskiej, od­
nowiło kościoły św. Barbary i
św. Idziego. Tylko w ubiegłymi
raku wartość prac zleconych i
programów własnych Izby wy­
niosła 220 milionów złotych.

Ponadto właściwie od podst w

budujemy przy placu W sinicy
Dom Rzemiosła . hotel-internat.
Niedawno powołano

[Mieszkaniową
która

też S>pół-
„Rze-

przejmuje zj-
przy ulicach

Po dokonaniu
(czytaj: super-

33

Nieobliczalny"
wszystkich dyscyplin naukowych, poza matematyku,
ale ta nie ?est przecież nauką empiryczną, fizyka
jest najbardziej ścisła, tzn jej obliczenia dają pod­
stawę do najdokładniejszych przewidywań. A prze­

cież sami fizycy, zwłaszcza najwięksi spośród nich, swym zachowa­
niem zdumiewają najlepszych psychologów. Są nieobliczalni,
a ściślej mówiąc, nieprzewidywalni.

W ubiegłym roku, umarł, w bardzo podeszłym wieku, słynny
fizyk radziecki Piotr Kapica Jego życie i pomysły dokumentuje
doskonale teza o nieprzewidywalności zachowań prawdziwych
uczonych Jako młody bardzo zdolny fizyk Kapica wyjechał
w 1921 roku z Rosji Radzieckiej do Anglii, do Cambridge, ówcze­
snego centrum fizyki światowej. Młody Rosjanin wkrótce tak się
wyróżnił, że sławny Lord Rutheford. wybitny fizyk, oferował mu

profesurę oraz powierzył kierowanie Instytutem Fizyki w Cam­
bridge Kapica był niezwykle aktywny założył „Klub Fizyków”,
gdzie w nieformalnej atmosferze wygłaszano referaty donoszące,
na przykład, o odkryciu nowych cząstek materii!

Ale w 1934 roku Kapica zaskakuje wszystkich, przenosząc się
ze znakomitych warunków angielskiego uniwersytetu do rodzinnego
kraju, gdzie przecież w latach trzydziestych obfitujących w trudności
wszelkiego rodzaju, nie mógł liczyć na spokojną pracę w labora­
torium.

Najciekawsze jednak, że Kapica — jak to ujawniają jego listy
obecnie opublikowane w dwóch zbiorach, jeden został wydany
w ZSRR, zaś drugi w USA (przez Yale Uniwersity) — po prostu nie
mógł pracować naukowo nie wiażar swej twórczości naukowej
z celem społecznym, ogólnoludzkim Gdy wszystkim się wyda­
wało, iż jest u szczytu kariery osobistej, jako młody uczony, Ko­
picą pisał, z Anglii do matki: „Wiesz, obecnie już niemal plączę.
Dlaczego, nie wiem. Wiem tylko, że wszystko to bym oddał, gdy­
by Ninka i Nadia (dwie jego córki, które umarły jeszcze w Rosji)
wróciły do mnie Cóż to szczęście w życiu gdzie ono jest? Straci­
łem je”. I nieco dniej zastanawiał się w liście do matki, jaki
w ogóle sens ma praca ..naukowa, 1 nie było to podyktowane tyl­
ko osobistym osamotnieniem, głębsze motywy wpłynęły na jego
decyzję powrotu W 1927 roku Kapica się ożenił, wkrótce został
ojcem Wrócił do kraju. advż ."'ido-rń.ie tam s-ę czuł. bardziej
potrzebny.

Najciekawsza w jego społecznym życiorysie jest propozycja,
przedstawiana publicznie w 1941 roku na łamach rządowego
dziennika „Izwiestia", aby fizycy radzieccy i brytyjscy razem pod­
jęli prace nad bombą atomową. Cóż, kiedy Churchill odrzucił pro­
pozycję, a gdy wybitny fizyk Niels Bohr próbował go do niej
przekonać, odparł, że taka myśl graniczy z szaleństwem albo ze

zdradą państwa!
Pomyślmy, jak dzisiaj mógłby wyglądać świat, gdyby broń

atomowa, która jeśli już musiała być wynaleziona, była wyprodu­
kowana we współpracy aliantów, a nie jako środek szantażu.

Kapica z pewnością był nieobliczalny ale nie można powiedzieć,
aby swą mądrością także w sferze spraw publicznych, politycz­
nych nie przewyższał ówczesnych zawodowców, polityków. Cóż,
kiedy oni uważali się za jedynych, którzy potrafią przewidywać
bieg wydarzeń światowych. Fizycy do laboratorium, to było ich
hasło. A dzisiaj arsenał jądrowy jest tak wielki, że najmądrzej­
szy fizyk nie będzie wiedział jak się go pozbyć. A wystarczyło po­
słuchać Kapicy w 1941 r., kiedy toczyła się straszna wojna, ale

kiedy jeszcze wszyscy ludzie dobrej woli byli zjednoczeni w wal­
ce z faszyzmem. Dzisiaj nie jest to już takie proste.

dzielniię
mieślnik”,
bytkowe budynki
Estery i Józefa
niezbędnych prac
kompleksowych remontów pod
nadzorem konserwatora) uzyska­
my ok. 109 mieszkań wraz z po­
mieszczeniami na warsztaty i
pracownie Ale to jeszcze nieste­
ty sprawa dość odległa. Chcemy
jeszcze rozprowadzić wśród' rze­
mieślników w całej Po.sce tzw.

cegiełki rewaloryzacyjne łącznej
wartości 75 milionów złotych.

A. G. Kończąc rozmowę chciał-
bym jeszcze spytać o sprawy so­
cjalne, takie jak świadczenia le­
karskie, przedszkola, wczasy?
Wiem, że jest to bolączka rze­
miosła, że z tzw. zdobyczy ustro­
jowych rzemieślnicy zachowali
tylko prawo do życia?

J. K. Na to pytanie odpowiem
przykładem. Rzemieślnik ma

prawo do korzystania ze świad­
czeń ZUS-u, do którego co m:e-

siąc wpłaca wysoką kwotę pie­
niężną, więc żaden cymes to nie
jest. Ż tym, że „chorobowe” do-

staje dopiero po przechorowaniu
30 dni. A dodam, że „nasi” są
gruipą zawodową chorującą naj­
mniej. Jak mi wiadomo w tym
raku są już zakusy na dalsze
podniesienie składek ZUS-ow-

skich. Przedszkola, wczasy — to
dla rzemieślników sprawy prawie
że nie znane, a jeżeli już, to za

pełną odpłatnością. Zresztą moż­
na powiedzieć ogólnie iż rze­
mieślnik płaci, płaci i płaci... No
i oczywiście wymaga się, aby
produkcja i usługi były coraz

tańsze.
A. G. No cóż, rozmowę naszą

zakończyliśmy niezbyt przyjem­
nym akcentem. Pozostaje więc
nam życzyć, aby rok 1986 byl po­
myślniejszy dla całego rze­
mieślniczego środowiska^ Dzięku­
ję za rozmowę.

Fragment instalacji zanurzonej w morzu...

^

Sztuka oszczędzania

Słońce

.owiadają,
Szwedzi wpadli w

nałóg oszczędzania
energii. Uszczel­

niają precyzyjnie budynki, zba­
dawszy uprzednio kamerami ter­
mowizyjnymi, którędy ucieka
najwięcej ciepła; izolują pieczo­
łowicie ściany, sprawdzają noWe
technologie i materiały budowla­
ne, stawiając eksperymentalne
domy i całe osiedla mieszkanio­
we. Potrafią nawet wykorzystać
energię gorącej wody, wylewa­
nej z pralek automatycznych.
Pod sufitem każdego pokoju biu­
rowca firmy ICC w Sztokholmie
zamontowano urządzenie przej­
mujące ciepło, emitowane przez
pracujących tu ludzi i maszyny.
Niewiarygodne? To jeszcze nie
wszystko...

Gdy kryzys bliskowschodni w

1973 roku wywindował na niebo­
tyczne szczyty ceny ropy nafto­
wej; zbytnio się nie martwiliśmy:
niech nafta drożeje, to kłopot ka­
pitalistów; my mamy węgiel, by­
leby więc tylko zdążyć z drąże­
niem nowych kopalni i budowa
kolejnych elektrowni.

Szwedów niewątpliwie stać na

import węgla, ale wiedzą, że spa­
lanie paliw kopalnych fatalnie
zanieczyszcza środowisko. Posta­
nowili zatem poszukać energii
gdzie indziej. W 1984 r. przy o-

grzewaniu budynków pracowało
w Szwecji już prawie 70 tys.
pomp ciepła. Taka pompa działa,
jak lodówka, z tym że chłodzi o-

toczenie, a ogrzewa wyznaczone
wnętrze.

W obiegu parownika krąży
ciecz, wrząca w temperaturze po­
niżej zera. Zamienia się więc w

parę, choćby po zetknięciu z zim­
nym jeziorem, absorbując przy
tym znaczne ilości utajonego w

wodzie ciepła. Parę spręża się
następnie w kompresorach.
Wzrost ciśnienia powoduje pod­
wyższenie temperatury medium.
Sprężona gorąca para skrapla się,
tracąc swoje ciepło na rzecz in­
stalacji grzewczej.

Sprawność energetyczna pomp,
produkowanych już przez kilku
dziesięciu wytwórców, jest bar­
dzo duża. Mogą one czerpać i
przekazywać ciepło nie tylko z

wody; także z powietrza na ze-

wnątr’ budynków (nawet przy
dziesięć ^stopniowym mrozie!), ze

ścieków, skał, również z gruntu.
Dla ogrzania domku jednorodzin­
nego wystarczy zakopać pod zie-

mią 300—400 metrów elastyczne­
go przewodu.

Nad doskonaleniem pomp ciepła
pracują naukowcy z Królewskiego
Instytutu Techniki w Sztokholmie
i Politechniki w Goeteborgu, lecz
już teraz nasi północni sąsiedzi
mogą pochwalić się konkretnymi,
znacznymi osiągnięciami.

Do 1984 roku 7 tyś. mieszkań
i kilka zakładów przemysłowych
w Upplands — Vasby ogrzewano
i zaopatrywano w gorącą wodę
spalając wyłącznie oleje, pocho­
dne ropy naftowej. Po wybudo­
waniu stacji pomp ciepła zapo­
trzebowanie na ropę zmniejszyło
się o jedną piątą. Pompy odbie­
rają ciepło pobliskiej zatoce Ma-
laren. Woda morska, o tempera­
turze zimą 1—4 st. C., doprowa­
dzana jest do stacji wykutym w

skałach tunelem długości 3 km.
Wraca betonową rurą. Cala,
kosztowna inwestycja powinna
się zamortyzować w ciągu 4 lat.
Zawrotne tempo. I pomyśleć, że
pół Krakowa mogłaby ogrzewać
Wisła...

Szwedzi coraz śmielej sięgają
po energię słoneczną. Szaleństwo?
Jest w nim metoda. Okazuje się,
że w tym zimnym, północnym
kraju Słońce może oddać nieoce­
nione usługi. Kolektory zbierają
latem ciepło, gromadząc je... w

magazynach. Są to naturalne lub
sztucznie zbiorniki w zagłębie­
niach skalnych, sztolniach, wyko­
pach. Słońce ogrzewa wypełnia­
jącą je wodę o kilkanaście — kil­
kadziesiąt stopni. Zimą, zmaga­
zynowaną energię odbierają pom­
py ciepła. Dalszy ciąg znamy.

Jesienią 1978 r. parlament
Szwecji zatwierdził plan, zakła­
dający zmniejszenie zużycia ener­
gii na ogrzewanie i przygotowa­
nie ciepłej wody o 30 proc, w

ciągu 10 lat. Program ten reali­
zowany jest z zadziwiającą kon­
sekwencją.

szwedzkich i materiałów sym­
pozjum na temat energooszczę­
dnych technologii w budownic­
twie, zorganizowanego w listopa­
dzie 1985 r. przez Ministerstwo
Budownictwa, Gospodaiki Prze­
strzennej i Komunalnej Polski
oraz Ministerstwo Gospodarki
Mieszkaniowej i Planowania
Przestrzennego Szwecji opraco­
wał

ADAM RYMONT

Na podstawie publikacji

TOMASZ GOBAN-KLAS

iinnninMsiiiiiigiiiiiiiiiiimiiinimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiimiimiiiiiiiiiinuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiŁiiiiiisiiiuiiiiimiinHn <

mnie
jaką
pole-

agadnął
, ktoś,

książkę
ciłbym na dłu­

gie zimowe wieczory, żeby by­
ła długa jak serial, wzruszają­
ca i artystycznie wartościowa.
Odparłem bez namysłu: „Noce
i dnie*. Rozmówca skrzywił
się: — Przecieżto musia-
ł e m czytać w szkole, nudne,
opisów za dużo etc. Nie miał
racji, z paru powodów. Wiel­
ka literatura nie jest do jedno­
razowego użytku, powinno się
do niej wracać, bo zawsze coś
nowego w niej odkryjemy,
głębiej zrozumiemy. Szkoła
stara się dać (z różnym skut­
kiem) klucz do jej wrót, ale
przeżyć i przemyśleć ją trze­
ba we własny, a nie szkolno-
podręcznikowy sposób.

Cztery tomy „Nocy i dni”
(1931—4) Marii Dąbrowskiej to
kamień milowy w dziejach
naszej beletrystyki. Pisarka
wyciągnęła wnioski z powieści
XIX-wiecznej, z doświadczeń
np. Prusa czy Orzeszkowej, fi­
le również z nowszych osiąg­
nięć prozy polskiej i europej­
skiej „Powieść—rzeka”, typu
„Sagi rodu Forsythów” Gals-
worthy’ego, nie wyszła dziś z

mody. Okazało się, że pokaź­
na część czytelników w na-

szych zgorączkowanych cza­
sach zatęskniła do szerokiego,
solidnie zakorzenionego w by­
cie, stabilnego obrazu świata,
czyli do wielkiej epiki. Seriale
telewizyjne starają się ją kon­
tynuować lub imitować, w spo­
sób nie zawsze udolny. Nasta­
ła moda na ekranizacje dzieł
epickich, powrót do XIX-wie-
cznych wzorców, wreszcie do
opowieści odcinkowych, zna­
miennych dla obiegu popular­
nego i kultury masowej w po­
przedniej fazie jej rozwoju.

„Noce i dnie” są dziełem,
które daje czytelnikowi wiele
satysfakcji. Dzieje Bogumiła i
Barbary, ich rodziny i znajo­
mych to rzeka czasu, potężna
symfonia na cześć życia z

wszystkimi jego blaskami i

nędzami; optymizm zaprawio­
ny goryczą dojrzałej świado­
mości, która nie czyni uników,
by upiększać. Śmierć, tragedie
i. nieszczęścia nie są zdolne
przesłonić podstawowych war­
tości. Bohaterowie Dąbrów
sklej mają w sobie jakąś na­
turalną, nie wyspekulowaną
godność, nawet wtedy, gdy n-e

wszystko rozumieją, bywają
śmieszni lub drobiazgowi. To
również kawał polskiej . hi
storii, od klęski 1863 r po Wy­
buch I wojny światowej, eo

zburzyła wiele ale dała rów­
nież znękanej panj Barbarze
nieoczekiwany przypływ siły
i poczucia równowagi. Pisarka
pokazuje, że w człowieku i
społeczności tkwią pierwiastki,
które mogą przetrwać naj­

większe klęski, trzeba je tylko
umieć dostrzegać.

W tym dziele panuje etyka
obowiązku, choć niektórzy bo­
haterowie ją łamią. Bogumił,
osobowość pozornie prosta, po­
zbawiona powikłań psycholo­
gicznych Barbary, bywał po
równywany do postaci Conra­
da, dla których honor i praca
są nakazami kategorycznymi.
„Dobra robota”, jakby powie­
dział Tadeusz Kotarbiński, sta­
je się gwarancją życia
wego, jakiejś cichej, a

zem żarliwej afirmacji
czywistości. Niepokój,
nawiedza czasami jego
oznacza tęsknotę i marzenie o

możliwościach innego biegu,
rzeczy, a przecież w ostatecz­
nym rachunku prowadzi do
nogodzenia. Te dwie natury u-

zupełniają się, a ich związek,
mimo wszystkie nieporozu­
mienia, jest wzruszającym
przykładem wierności i odda­
nia.

„Noce i dalie” kreślą wizję
trwania w naturalnym rytmte
życia, ale oznaczają iecnocze-
śnie uparte i gorące pragnie­
nie zrozumienia jego zagadek.
To prawdziwie wielka litera­
tura.

god'.i-
zara-

rze-

jaki
żonę,

JAN PIESZCZACIIOWICZ
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Adam

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 60

Poziomo: Stalag, Kraków, Ró­
ża, Trokar, Paul, Kask, Wole,

59

Szczeli-

Tekst: BOŻENA SIWECKA

Zdjęcia; AMICA i VOGUE

Weszła do obiegu ilustrowana
kartka pocztowa z wydrukowanym
znaczkiem wartości 5 zł emisji
„Wróciliśmy na prastare ziemie

piastowskie”. Na znaczku przed­
stawiono kobiety-żołnierki przy zao­
rywaniu ziemi na polu,

Z okazji 35-lecia Polskiego
Związku Motorowego wprowadzono

• ta, Sito, Akwilon, Okup, Tuła,
Atos, Tyka, Alba, Aktor, Rubin,
Skup, -Rias, Arka, Złom, Andy,
Nana.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Wojciech Długosz, Kra­
ków; Danuta Węgiel, Kraków;
Robert Miczko, Myślenice; Bo­
żena Selbirak, Dębica; Wiesław
Miciński, Łódź.

EWA
KRAWIEC

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR

Poziomo: Żaba, Krab,
na, Brus, Upał, Raki, Kontrakt,
Tartak, Pilot, Łania, Kapral,
Straszak, Baon, Kair, Anna, A-
krofobia, Pisa, Żyła.

Pionowo: Żubr Bruk, Szmer,
Rzeka, Klon, Knur, Bełt, Rakie-
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Aleksandra
Sroczyńskiego

do obiegu ilustrowaną kartkę pocz­
tową z wydrukowanym. znaczkiem
wartości 5 zł. Ukazano na nim sa­
mochód „Polski Fiat 126 p” z literą
„L”, najczęściej używany do nauki

jazdy.
W RFN ukazał się znaczek u-

pamiętniający 150-lecie niemiec­
kich kolei.

+ Poczta wyspy Tonga upamięt­
niła okolicznościową serią 5 znacz­
ków 50-lecie filmu „Bunt na statku

Bounty".
Poczta Czechosłowacji przewi­

duje wydanie w pierwszym półro­
czu br. 20 znaczków i 1 bloczka o

łącznym nominale ok. 50 koron.

Reprodukujemy znaczek CSRS
z kolejnej emisji 2 znaczków z cy­
klu „Zamek Praski”.

Do 10 miliardów dolarów rocz­
nie na całym świecie oceniane są

obroty filatelistycznym towarem.

T.Gr.

BUDRY-

SÓWKI
Nie tak
dawno no­
szone pow­
szechnie, ko­

lejny wielki powrót. Długość TfS,
duży kaptur, zapinane na kołki,
ale teraz także na napy 1 guzi­
ki. Duże możliwości komponowa­
nia z innymi rzeczami. Nosimy
z narciarkami lub spodniami o

klasycznym kroju, spódnicą dłu­
gą, marszczoną, lub krótką bar­
dzo wąską, swetrem, koszulą lub
jak na zdjęciu 2 małą kurteczką
z tego samego co podpinka kurtki,
pikowanego materiału. Dodatki
— szale, rękawice, rozmaite na­
krycia głowy, beret, chusteczka,
czapka z daszkiem, pilotka, na­
ciągnięty kaptur. Niezobowiązu­
jący, praktyczny strój. Kolory:
czerń, granat, brązy, paryski błę­
kit, ale także ostre: turkus, po­
marańczowy, czerwień, szmarag­
dowe zielenie. Budrysówka w ta­
kich neonowych barwach jest na­
prawdę zabawna. Pogrzebcie więc
w szafach, lub uszyjcie sobie no­
wiutką, może taką właśnie bar­
dzo kolorową z czarnymi wykoń­
czeniami (kołki, sznurki i skóra).
Myślę, że jest to jakaś propozy­
cja, zwłaszcza, że dobry wełnia­
ny materiał znajdziecie bez trudu.

esesssgsa^ssssssBBSssse^Bss^siBBgisBssssesssf^s^ssze^s

Przemijanie
rzemierzył długie, kręte schody. Były
tak stare jak i on sam. Trzeszczały
pod jego stopami, ruszały się i dy­
gotały po każdym mocniejszym

stąpnięciu, żałośnie zawodząc mówiły o swojej naj­
bliższej przyszłości. Cóż, zwykłe schody, a już one

dały mu tyle do myślenia. Pięły
się coraz wyżej, tak jak on

zawsze piął się do góry. Były
strome i niebezpieczne, podobne
do drogi, którą przemierzał w

swoim życiu. Wiedział, że tak
jak te zmurszałe schody skazane
są na rozbiórkę, tak i jego życie
ulega gwałtownemu rozpadowi,
kończy się, ulatnia wraz z odde­
chem nowo powstałego życia. Nie
było mu dobrze ani łatwo. Ze­
wsząd popychany, potrącany,
przestawiał się jak umiał, mi­
mo to większość ludzi nie darzy­
ła go sympatią. Niektórym przy­
niósł pecha i ci czekali na jego
koniec. Tylko nieliczni mówili o

nim z uśmiechem. A przecież
wiedział, że był potrzebny, wię­
cej nawet — był niezbędny. Wy­
konywał szereg rzeczy, które jed­
nakże nie zadowalały tych, co

tylko wymagali, nic w zamian
nie dając. Doszedł do wniosku,
że to nie jego, ale on powinien
krytykować. Popatrzył na zepsu­
te schody, zwiesił smutnie star­
czą głowę i podwędrował dalej
— Stary Rok.

Film o Steve Biko

Brytyjski reżyser Richard Attenborough przystępuje na wiosnę
' do nakręcenia filmu poświęconego życiu i działalności południo­

woafrykańskiego przywódcy ruchu przeciw apartheidowi, zmar­
łemu w więzieniu w 1977 r. — Steve Biko. Jako miejsce realiza­
cji filmu Attenborough wybrał Zimbabwe ze względu na różno­
rodność krajobrazu tego kraju. Jak do tej pory nie podano naz­

wisk aktorów biorących udział w filmie, móioi się jednak, ze —

.podobnie jak w poprzednim filmie Attenborougha „Gandhi” —

reżyser powierzy główną rolę komuś nieznanemu.

Narty napędzane... alkoholem?
Im więcej pijesz tym mniej ryzykujesz — tak brzmią wyniki

ankiety przeprowadzonej wśród 1.088 duńskich narciarzy, a któ­
rych połowa uległa w ub. roku różnym wypadkom na trasach.

Według autorów ankiety, narciarze nie stroniący od kieliszka
mają na ogół mniej stłuczeń i złamań niż abstynenci. Powiązań
między konsumpcją alkoholu i bezpieczeństwem „białego szaleń­
stwa" — jak do tej pory — nie ustalono.

10-letni włamywacz
W jednej z instytucji bankowych w Nowym Jorku policja za­

alarmowana sygnałem stwierdziła, że ktoś usiłował włamać się
do kasowych sejfów. Dokładne przeszukiwanie budynku w cza­
sie 3, godzin nie dało żadnych rezultatów i dopiero gdy zrezygno­

wani policjanci zamierzali opuścić gmach zauważono na pułapie
jednej z sal ukrytego małego, 10-letniego chłopczyka, który wy­
znał, że chciał zdobyć pieniądze na kupno roweru.

„Paralityk” — rabusiem bankowym
Mężczyzna w fotelu na kółkach i jego opiekun obrabowali w

Sztokholmie kasjera bankowego niosącego teczkę z 1,5 min koron.
Pchający fotel wspólnik uderzył kasjera w głowę gumową pałką,
zaś rzekomy paralityk wyrwał mu teczkę, po czym obaj zniknęli
zanim zdołano zaalarmować policję.

„Zapomniany” klient
Uruchomiony w jednym z banków w Bordeaux system alarmo­

wy postawił na nogi miejscową policję, która sądziła, że nastąpi­
ło włamanie. Gdy liczne samochody policji otoczyły budynek ban­
ku okazało się, że rzekomym włamywaczem był 80-letni klient,
który nie zdążył wyjść przed zamknięciem banku i pragnąc się
wydostać z przypadkowego więzienia uruchomił mechanizm alar­
mowy. <

—------------- O wiarygod-
reklamy
j nor­

weski przykład.
Oto Państwowy
Urząd Handlu

yy^lIt Norwegii za­
mieścił w gaze­

tach ogłoszenie o treści: „Lirium
— 3000 x— cudowny środek z
USA powodujący porost. włosów
u łysych, pomagający w większo­
ści chorób i obniżający zużycie
benzyny w waszych samochodach
o 15—20 procent”. Pomimo wy­
raźnej absurdalności tekstu na­
tychmiast do gazet zgłosiło się
wielu chętnych, aby nabyć rewe­
lacyjny środek...

*

Jedna z holenderskich firm .bu­
dowlanych zaproponowała budo­
wę pływających... więzień np. na

jeziorach czy rzekach. Firma ma'
już opracowany projekt trzypię­
trowego, pływającego, zakładu
karnego i oczekuje na państwowe
zamówienia.

Według najnowszych pomiarów
najdłuższą rzeką świata jest nie
Amazonka, która ma 6480 kilome­
trów lecz Nil, którego długość
wynosi 6671 km. Natomiast naj­
krótszą rzeką na świecie jest The
Riner w stanie Oregon (USA),
której długość wynosi zaledwie
134 metry.

B n°śti re
VtJrI•l świadczy

(Wi-Gr)
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POZIOMO: 1. na stalowym
rumaku, 7. wąż-dusiciel, 8. me.

tropolia u podnóży gór Sierra
de Guadarrama, 10. fusy, 12. ob­
sługuje obrabiarkę, 15. część ob­
szaru wód morskich, 18. nowa

rasa ustalona w hodowli* 20.

dawny piec do wytapiania żela­
za, 23. imię słynnego japońskie­
go reżysera filmowego Kurosa­
wy, 24. tytuł arystokratyczny u-

żywany we Francji, 28. kananej-
ski bóg przyrody i płodności, 30.

ślubny poczet, 31. siła rozpędu,
32. muzyk towarzyszący soliście.

PIONOWO: 1. śmiałość grani­
cząca z bezczelnością, 2. India­
nin meksykański, 3. wysoki głos
męski, 4. główna część podwo­
zia samochodu, 5. pożywienie, 6.

urządzenie nadawczo-odbiorcze,
9. imię Naruszewicza, 11. wstrząs
psychiczny, 13. ogon zająca, 14.

galaretka z glonów morskich,
16. karciane serduszko, 17. tytuł
księcia-kapłana stojącego na

czele starożytnego sumeryjskie-
go miasta-państwa, 19. wytwor­
na kobieta, 20. rzeka w USA u-

chodząca do Missouri, 21. nieu-

jarzmione w filmie Jerzego Za­
rzyckiego, 22. rzeka, nad którą
leżą Myślenice, 25. dowód nie-
obeoności podejrzanego w miej­
scu przestępstwa, 26. koniec, 27.
zatarasowanie drogi, 29. zawar­
tość szafy urzędnika.

Midas, Parasol, Papirus, Saper,
Skat, Rzep, Sawa, Tłumik, Zona,
Miazga, Awaria.

Pionowo: Sztum, Akord, A-

rakś, Góra, Kapka, Kolos, Wa­
wel, Uwaga, Spisz, Lome, Irak,
Anita, Psalm, Pasza, Uraza,
Spław, Pamir, Raksa, Etna.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Andrzej Wyporowski,
Kraków; Ewa Smołucha, Kra­
ków; Andrzej Tabor, Kraków;
Wiesław Smogorzewski, Kra­
ków; Czesław Dziewoński, My­
ślenice.
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Nr 12 (12058) ECHO KRAKOWA Str. T

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Mały bies

(przedst. dazw. od lat 16). Minia­
tura (pl- iw. Ducha 2) 19 30 Zanim

się przerwie srebrny sznur (przedst.
od lat 16). Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej — Soena przy nl.

Sławkowskiej 14 17 Pamiętnik wa­
riata Kameralny — niecz. Bagate­
la 19.15 Kochankowie piekła. Klub

Dziennikarzy (ul. Szczepańska 11
18 Edukacja Rity. Operetka (ui.
Lubicz 48) 19.15 Baron cygański.
Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 22
Szatan na wydziale filozoficznym.
Jama Michalika 22.15 Kabaret pt.
„A to ci wesele ’85”. STU (al.
Krasińskiego 16) 19.15 Makijaż.
Filharmonia 19.30 Koncert symfo­
niczny.

Sobota
Słowackiego 11 Śluby panieńskie.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
— Scena przy ul. Sławkowskiej 14
18.30 Kontrabasista. Kameralny 19

Woyzeck (spektakl dla dorosłych,
prem. pras., abonamenty nieważne).
Bagatela 19.15 Kochankowie piekła.
Klub Dziennikarzy (ul. Szczepań­
ska 1) 18 Edukacja Rity. Ludowy —

Scena NURT 18 Milczenie. Operet­
ka 19.15 Baron cygański. Groteska
10 Chodzi Turoń paszczą kłapie,
19.15 Wygnańcy Ewy — Salome —

Judyta i Holofernes. Maszkaron 22
Szatan na wydziale filozoficznym
Jama Michalika 22.15 Kabaret pt
„A to ci wesele ’85”. Kolejarza (ul.
Bocheńska 5) 17 Jasełka, (spektakl
zamień.).

Niedziela
Opera — Teatr im. Słowackiego 12

Cyganeria. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej — Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 18.30 Kontrabasi­
sta. Kameralny 19 Woyzeck. Baga­
tela 19.15 Kochankowie piekła. Lu­
dowy — Scena NURT 18 Milczenie.
Scena Dziecięca (ul. Lubicz 48) 15

Kopciuszek. Groteska 10, 12.15, 17
Chodzi Turoń paszczą kłapie. Ma­
szkaron 22 Szatan na wydziale fi­
lozoficznym. Kolejarza 15, 17.30 Ja­
sełka. STU 17 Edyta Geppert —

koncert zamka.

Pigtek
Kijów 17 Indiana Jones (USA 1.

15), 19.30 Miłość, szmaragd i kroko­
dyl (USA 1. 15). Uciecha 16, 18 Och,
Karol (poi. 1 15), 20.30, 22.15 Mi­
strzyni Wu-dang (chiń. 1. 15). War­
szawa 16, 18, 20 Pechowiec (fr. 1.

12). Wolność 15.30 Powrót Jedi (USA
1. 12), 18, 20.15 Ślady wilczych zę­
bów (poi, 1. 18). Wanda 16.30 Grem-

linsy. rozrabiają (USA 1. 12), 19

Gangsterzy szos (kanad. 1 15 —

pożegn. z filmem), 21.15 Mistrzyni
Wu-dang (chiń. 1. 15). Mł. Gwardia
— Iluzjon: 16 Film prod. USA z cy­
klu: A. Hepburn — gwiazda mie­
siąca, 18 Film prod. franc z cy­

klu: Historia filmu, 20 Film z cy­
klu: Angielski firn sensacyjny.
Wrzos (ul. Zamojskiego) 16 Czy le­
ci z nami pilot (USA 1. 12), 18 Od­
dział (radź. 1. 15), 20.15 Zemsta po
latach (kanad. I. 15). Świt (os. Tea­
tralne) 15.30 Greystoke: Legenda
Tarzana — władcy małp (ang. 1.

12), 18 Być albo nie być (USA 1.

15), 20 Przeznaczenie (poi, 1. 18).
Mała sala 15 30 W pustyni i w pu­
szczy (poi. b .o.), 19 Edukacja spe­
cjalna (jug. 1 15 — pożegn. z fil­
mem) Światowid (os. Na Skarpie)
16 Spokojnie, to tylko awaria (USA
1. 15), 18, 20 Och, Karol (poi. 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15.15 Ocalić
miasto (poi. 1 . 12). 17.30 Superman
III (USA 1. 12), 20 Ucieczka z No­
wego Jorku (USA 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16 Potem nastąpi

cisza (poi. 1. 15), 18 Wodzirej (poi.
1. 18), 20 Shoah, cz. I (fr. 1 . 15).
Kultura (Rynek Główny 27) 14
Gwiazda poranna (korea. 1. 15), 16,
18 Pasażer w kajdankach (chiń. 1

15), 20 Ballada o Narayamie (jap.
L 18). Sfinks (ul. Majakowskiego)
1545 Więzień Brubaker (USA 1

18), 18, 20 DKF. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 17, 19 Zagadka nie­
śmiertelności (ang. 1. 18). Tęcza

(ul. Praska) 16 Zestaw bajek (poi.
b.o .), 17, 19 Christine (USA 1. 18)
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
ChristBne (USA 1. 18).

Sobota
Kijów 14.30, 17 Indiana Jones,

19.30 Miłość, szmaragd i krokodyl.
Uciecha 16, 18 Och, Karol, 20.39,
22.15 Mistrzyni Wu-dang. Warsza­
wa 16, 18, 29 Pechowiec. Wolność
9 Krzyżacy (poi. b .o.) . 12 — seans

zamkn., 15 30 Powrót Jedi, 18, 20.15
Ślady wilczych zębów. Wanda 10
Żandarm na emeryturze (fr. 1. 12),
12 „1941” (USA L 15), 16.30 Grem-

liinsy rozrabiają, 19 Gangsterzy
szos. 21 .15 Mistrzyni Wu-dang. Mł.
Gwardia — Iluzjon 16, 18. 20 Film
z cyklu: Angielski film sensacyjny.
Wrzos (ul. Zamojskiego) 16 Czy le­
ci z nami pilot (USA 1. 12). 18 Od­
dział (radź. 1 . 15), 2p.l5 Zemsta po
latach (kanad. 1, 15).' Świt (os. Tea­
tralne) 15.30 Greystoke: Legenda
Tarzana — władcy małp (ang. 1.

12), 18 Być albo nie być (USA 1.

|15), 20 Przeznaczenie (poi. L 18).
Ulała sala 15.30 W pustyni i w pu­
szczy (poŁ b.o.), 19 Edukacja spe­
cjalna (jug. 1. 15 — pożegn. z fil­
mem). Światowid (os. Na Skarpie)
16 Spokojnie to tylko awaria (USA
L 15), 18, 20 Och, Karol (poi. L 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15.15 Ocalić

miasto (poi. 1. 12), 17.30 Superman
III (USA 1. 12), 20 Ucieczka z No­
wego Jorku (USA 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 18 Pod wulka­
nem (USA 1. 18), 20 Shoah, cz. II

(fr. 1. 15). Kultura (Rynek Głów­
ny 27) 14, 18 PasażeT w kajdan­

kach (chiń. 1. 15), 20 Ballada o Na­
rayamie (jap. 1. 18). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 15.45, 18, 20.15 Wię­
zień Brubaker (USA L 18) Związ­
kowiec (ul Grzegórzecka) 12, 15.30
Wodne dzieci (ang. b.o.), 17.30, 19.30

Zagadka nieśmiertelności (ang. 1. 18j.
Tęcza (ul. Praska) 16, 18 Christine.
Podwawelskie (ul. Komandosów) 14
Szaleństwa panny Ewy (poi. b .o.),
16 Ballada o Narayamie (jap. 1.18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 12 Bajki dla
dzieci, 10, 13, 15, 17, 19 Christine

(USA 1. 18).
Niedziela

Kijów 14.30 . 17 Indiana Jones,
19.30 Miłość, szmaragd i krokodyl.
Uciecha 16, 18 Och, Karol, 20.30

Mistrzyni Wu-dang. Warszawa 16,
18, 20 Pechowiec. Wolność 10 Krzy­
żacy (póL b.o.), 13 Superpotwór
(jap. b .o.), 15.30 Powrót Jedi 18,

20.15 Ślady wilczych zębów. Wanda

10, 12 Mały Iluzjon (USA), 16.30

Gremlinsy rozrabiają, 19 Gangste­
rzy szos, 21.15 Mistrzyni Wu-dang
Mł. Gwardia 12.30 Diabeł marski

(radź, b.o.), 15.45, 18.15, 20 30 Wer­
dykt (USA 1. 15). Wrzos 12 Zestaw

bajek, 13 E.T. (USA b.o), 16 Czy
leci z nami pilot, 18 Oddział, 20.15
Zemsta po latach. Świt 14 Szczęśli­
we dni Muminków (poi. b.o .), 15.30

^Greystoke: Legenda Tarzana —

władcy małp, 18 Być albo nie być,
20 Przeznaczenie. Mała sala 15.39
W pustyni i w puszczy, 19 Eduka­
cja specjalna. Światowid 13 Tropi­
ciel (NRD-mong. 1 . 12), 16 Spokoj­
nie to tylko awaria, 18, 20 Och,
Karol. Ugorek 14 Bajki, 15.15 Oca­
lić miasto, 17.30 Superman III, 20
Ucieczka’ z Nowego Jorku. Mikro

'16, 18 Pod wulkanem, 20 Shoah,
cz. II . Kultura 14, 18.15 Pasażer w

kajdankach 16, 20.15 Ballada o Na­
rayamie. Sfinks 11, 12, 13 Poranki,

15.45, 18, 20.15 Więzień Brubaker.

Związkowieo 11 Impreza mikołajo-
wo-noworoczna dla dzieci pt. „Kroi
Herod pojmany”, 15.30 Wodne dzie­
ci, 17 30, 19.30 Zagadka nieśmiertel­
ności. Tęcza 14.30 Kazimierz Wielki

(poi. 1 . 15), 17, 19 Christine. Pod­
wawelskie 12 Bajki, 14 Szaleństwa

panny Ewy, 16 Ballada o Naraya­
mie. Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 10, 15,
17, 19 Christine.

Pigtek - Soboto - Niedzielo
Wawel — komnaty (piąt 12—17,

sob. niedz 10 —15). Skarbiec i Zbro­
jownia (piąt. sob. niedz. 10—15).
Muzeum Katedralne (piąt. sob.
niedz 10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt. sob. niedz.

10—15.30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Wielka

Socj. Rew. Paźdz. w plakacie, Kra­
ków wyzwolony (piąt. 9—18, sob.
10—17, niedz. 10—15 wst. wol.), w

Poroninie (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.) . Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.

Jana 12 (piąt. sob. niedz. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (piąt. sob
niedz. 9—15), ul. Franciszkańska 4:

Szopki krakowskie (piąt. sob. miedz

9—17). ul. Gołębia 4: Oficyna in-

troliigatorska R. Jahody (piąt. sob.
niedz. 10—14). Muzeum Judaistycz­
ne, Szeroka 24 (piąt. 11—18. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (puąt.
sob. niedz. 10—16). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz., sob. niedz.
10— 16). Czartoryskich, św. Jana 19:

Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—
17.30 wst. wol.. sob. niedz. 10—15.30).
Muzeum Stanisława Wyspiańskie­
go, ul. Kanonicza 9 (piąt. sob.
niedz. 10—16). Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średn. Ma­
łopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X,
Pokonkursowa wyst. prac piast, u-

czniów kl. IV i V (piąt. 10—14, sod

14—18, niedz. 11—14). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (piąt. sob. niedz. 10

—13). Etnograficzne, pl Wolnica 1:
Polska kultura lud. (piąt. sob.
niedz. 10—15) Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Stypendyści
Min. Kul. i Sztuki: Polska ilustra­
cja dla dzieci (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.). Arkady, pl. Szczepań­
ski 3a: Fr. Bunsch — Grafika

(piąt. sob. niedz 11—18). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15 (piąt. sob. niedz. 10
—1 7). Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
sob. 11 —15, niedz. niecz.) . Między­
narodowy Salon Fotografii ul. Boh

Stalingradu 13 (piąt. sob. niedz. 9

—19). ŚOK, Mikołajska 2: Mai. K.

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

17 18 19
STYCZNIA STYCZNIA STYCZNIA

Antoniego Piotra Mariusza
Rościsława Małgorzaty Henryka

Wilka (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.) . ZPAF, ul. św. Anny 3: Nie­
czysta Forma — St. I. Witkiewicz,
J. Głogowski — fotografie (piąt.
sob. 10—18, niedz. 10—14). KMPiK,
pl. Centralny, Galeria: Elementarze
świata (piąt. 10—20, sob. 10—18,
miedz 11—15). Galeria „Pryzmat”,
Łobzowska 3: J. W. Król — Ma­
larstwo (piąt. 11 .30—15 30, sob. niedz

niecz.). Galeria, ul. Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (piąt 11—19,
sob. niedz. niecz.). Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: (piąt. 11 —

18, sob. niedz. niecz.) . Galeria

„Propozycje”, ul. Garbarska 9:

Wyst. grafiki A. Żebrowskiej (piąt.
U—18, sob. niedz. niecz.) . Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Ma­
larstwo, rzeźba, tkanina (piąt. 10—
18, sob. tliedz. niecz.). Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.) . Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8— 10 (piąt. 11 —18, sob. niedz. miecz.)
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17 (piąt. 11 —18, sob. niedz.

mlecz.). Kopalnia Soli (piąt. sob.
miedz. 8—15). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—15). Zamek Zupny (piąt
9—13, sob niedz. niecz.) . Biblioteka

PAN, ul. Sławkowska 17, II p:
Włoskie chiaroscuro (piąt. 10—13,
sob. miedz niecz.). Muzeum Stare­
go Teatru, ul. Jagiellońska 1:

Wyst. „Konrad Swinarski” (piąt
sob. niedz. 16—19).

Pogot. MO, tel. 997 Straż Pożarna
998. Tcl. Ochrony Środowiska
21-33 -64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, ul. Biaioprądnicka 8.

34-30-99, Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44,
dla m. Skawiny 999, Wieliczka

78-33-66, 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Trynitarska 11. Urolog.
Prądnicka 35. Laryng. Kopernika.
Okulist. Wilkowice. Chir. dziec.
Prokooim. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Urolog., Okulist., Chir.

dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir., Urolog. Prądnicka 35. La­

ryng.. Okulist. Kopernika. Chir.
dziec. Prokocim. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynńe tylko w soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11 -83-96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33,
ul. Radomska 31 (8 — 14), tel.
11-26-44 .

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30 , 03. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 23

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel 33-21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08 , ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel.
66-55 -11 , ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55-16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55 -40-55 .

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8 -11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. i 1-07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99. Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel.

22-25-66, 22-31-38 (15.30 — 22).
Nagła pomoc lekarska lekarzy
specj., tel. 66-80-00 (9—21.30) Domo­
wa pomoc lekarska specj. tel.
55-56-64 (7—21 .30) Krakowskie To­
warzystwo Świadomego Macie­

rzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul
Dietla 90, IV p„ tel. 22-28-72, po­
rady psych., seks., ginek., dermat.

(piąt. 15—20). Tel. Zaufania 33-71-37

(16 — 22). Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-08-08 (8—19) Mło­
dzieżowy Telefon Zaufania 988 (14—
19). Telefon dla Rodziców 22-

02-16 (14—18). Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-

11 <pon. śr. 15—17) Pomoc Drogo­
wa PZMot., ul. Kawiory 3, .tel. 37-

55-75, 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154, tel 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22). Pogotowie Techniczne

„Polmozbyt”, al Pokoju 81, tel
48-00-84 (6—22). Liga Kobiet Pol­
skich, Karmelicka 9, II p., porady:
prawne (śr. 16—17), seksuolog, (wt.
16—19), psycholog, (śr. piąt. 16—19),
tel. 22-54-74 . Inf. o usługach „Eu­
reka”, Dom Towarowy, Wiślna <10

—16), tel. 22-98-22 wewn 38 (10—
15).

Piątek - Soboto - Niedziela
Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71 , Dłu­

ga 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Kozłówek — pawilon,
tel. 55-51-87, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01, Nowa Huta — al.
Rewol Październikowej 6, tel. 44-

17-19, Centrum A, tel *4-17-36.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od10do14

Pigtek I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,

0.01
16.05 Muzyka i aktualności. 17.30

Piosenki naszych twórców. 18.28 W

poszukiwaniu ulubionej mel.odii.
19.30 Radio dzieciom: Radiowe nu­
ty. 20.35 Wiersze dla Ciebie. 20 55

Komunikaty Totalizatora Sport
21.05 Kronika sport. 21.15 Muzyka
baroku. 22 .05 Na różnych instru­
mentach. 22.20 Repetycje z jazzu

pols. 23.10 Panorama świata. 23.25

Dyskoteka przed sobotą.

Piątek II
16.00 Dzieła style, epoki 16.50 R

H. Innes — „Ziemia, którą Bóg dał
Kainowi” — ode. 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co piesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18 30
Klub stereo. 19.30 Wieczór w Fil-
harmoniŁ 20 10 Wieczorne refleksje.
20.15 C.d. transm. koncertu. 21 .30—
I. 00 Wieczór literacko-muzyczny:
21.40 Teatr PR — M. Sołtysik —

„Kukła”. 22 .12 Słuchajmy razem.

23.00 W. Mach — „Życie duże j ma­
łe” ode. 23.20 Inspiracje literackie
w muzyce 21.00 Nocne muzykowa­
nie. 0.45 Miniatura literacka.

Pigtek III
16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd dźwię­
kowym: T. Mann — „Czarodziejska
góra” 19.30 Trochę swinga... 19.50
J. Stańczakowa — „Przejścia”. 20
Niemen na płycie CBS. 20.45 Klub

Trójki: Głębszy oddech — Czy to

jest ryzyko? 21 Trzy kwadranse

jazzu. 21.45 Klub Trójki (2). 2215

Lubię szum starej płyty — Piosen­
ki na zimę. 22.45 Mozaika warszaw­
ska Karoliny Beylin (3). 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.50 St. Przyby­
szewski — „Mocny człowiek”.

Pigtek IV
16.00 Lektury nastolatków. 16 19

40 lat minęło z piosenką. 16.30 Wid­
nokrąg. 17 .05 Muzyka oratoryjna.
18.00 Magazyn Moje hobby 18.40
Studio ekspertów. 19.40 Język an­
gielski. 19.55 O twórczości dla dzie­
ci. 20.20 Wieczór muzyki i myśli.
22.00 Twórcy i interpretatorzy muz.

kameralnej. 22 .50 Lektury Czwórki.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek
i nauka. 23.55 Kalendarz radiowy

Sobota i
Wiadomości: 4, 5, 5.30, 6 7, 8, 9. 10,

12.05, 14, 16, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.
4.00 Poranne sygnały. 8 .05 Obser­

wacje K. Zielińskiej. 8.15 Muzyka
poranna. 8.45 Żołnierski zwiad. 9 00

Cztery pory roku. 1100 Koncert

przed hejnałem. 12.30 Muzykia fol­

klorem malowaną. 12 .45 . Rolniczy
kwadrans. 13.10 Radio kierowców
13.30 Koncert reklamowy. 14.05 Ma­
gazyn muzyczny „Rytm”. 15.55 Ra­
dio kierowców. 16.05 Muzyka i ak­
tualności. 17.25 Alkoholizm, alkohol.
17.30 Koncert życzeń. 17 .55 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony. 18.00 Ma­
tysiakowie. 18.30 Granie jak z nut
— koncert dnia. 19.30 Radio dzie­
ciom: Supełek. 20.15 Przy muzyce
o sporcie. 20.55 Komunikaty Totali­
zatora Sport. 21 .05 Radio Tygodniu
Kulturalny. 21 .25 Bractwo Złotej
Blachy, 22.05 Z kołobrzeskich fe­
stiwali. 22 .20 Na rockową nutę. 23.10
Panorama świata. 23.25 Zaproszenia
do tańca.

Soboto II
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o godz. 7.45

'„Ziele na kraterze” — ode. pow
M. Wańkowicza. 8 05 Naszym zda­
niem. 8 .10 Poranna serenada. 8 .4Q
Stereof. archiwum pols. pios. 9 .00
W. Mach — „Zycie duże i małe” —

ode. 9.20 Muzyka, którą lubi F.
Erol. 9.50 R. H. Innes — „Ziemia,
którą Bóg dał Kainowi” — ode.
10.90 Godzina melomana. 11 00 Zaw­
sze po jedenastej. 11 .10 Recital K.

Krawczyka. 11 .30 Tydzień w ste­
reo. 12.00 Sztafeta orś. rad. 12 25
Jazz do tańca: Sami Swoi. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.05 Se­
zon zimowy w placówce kultury.
13.30 Album operowy. 14 .00 Co jest
grane. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 R. H. Innes — „Ziemia, którą
Bóg dał Kainowa” — ode. 17.05
—18.30 Kraków na antenie: 17.05
Aud. lit. 17 .30 Parada przebojów'.

18.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Gwiazdozbiór.
19.20 Miniatura literacka. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 21.05 Wieczorne

refleksje. 21 .10 Bluesy R Skubiu-

skiego. 21.30—1.00 Wieczór literac­
ko-muzyczny: 21.30 Studio Hi-Fi.
22.15 W. Mach — „Życie duże i
małe”: 22.35 Studio stereo zaprasza.
0.45 Miniatura literacka.

Soboto III
6 Zapraszamy do Trójki 7.30 po­

lityka dla wszystkich. 8 .30 P. B.
Yuill: „Hayzell i kawał łajda­
ka” 9.05 Piosenki na weekend.

9.15 Wizyty i podróże. 9 .30 Przebo­
je z filharmonii 10 Codz pow. w

wyd. dźwięk : T Mann — „Czaro­
dziejska góra”. 10.30 Złote lata

swinga. 11 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie — przegl tyg. 11.15 Dziś
w Liście przebojów. 11.30 W życio­
rysach nie znajdżiecie. 11.40 Dziś

w Liście przebojów (2). 11 50 J
Stańczakowa — „Przejścia”. 12.05
W tonacji Trójki. 13 P. B Yuill —

„Hayzell i kawał łajdaka” 13.10
Powtórka z rozrywki 14 Muzyka
skandynawska. 15.05 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nashville 15.45 Pol­
ska roku 1985. 16 Zapraszamy do

Trójki 18.05 Inf. sport, 19 Milczą­
cy świadek. 19.30 Tfoćhę swinga,
19.50 J. Stańczakowa — „Przejścia”.
20 Lista przebojów P"ogr. III . 22 15

Teatrzyk Zielone Oko: R. Dahl -

„Pokój do wynajęcia” 22.37 Muzy­
ka. 23 Zapraszamay do Trójki.

Soboto IV
7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do­

okoła świata. 7.30 Słuchamy Tria
J. Ptaszyna Wróblewskiego. 7.40

Język ang. 7.55 Muzyczny suple­
ment. 8.10 Człowiek w sWoim „M”.
8.30 Poranna pozytywka. 8.50 Ak­
tualności. 9 .00 Z katalogu nieza­
pomnianych przebojów. 9 .30 Zgad­
nij sprawdź, odpowiedz. 10.00 Alfa­
bet p&os. aktorskiej. 10.30 Vademe-
cum słów i znaczeń. 11 .00 Maga­
zyn Rozgł. Harcerskiej. 12 10 Pol­
skie zespoły instrumentalne. 12 .23
Biuro Listów — odpowiedzi na li­
sty. 12.30 Między fantazją a nauką.
13.00 Koncerty zatrzymane w cza­
sie 13.55 Felieton Lektury i re­
fleksje. 14 .00 O kulturę słowa. 14.20

Śpiewa E. Wojnowska. 14.30—16.00,
Popołudnie Młodych Słuchaczy.
16.00 Redakcja Reportaży proponu­
je. 16.05 Z mikrofonem po kraju.
17.05 Pejzaż polski 17 20 Podróże
kształcą. 18.00 Warszawski tydzień
muzyczny. 19 00 Portrety Polaków
19.40 Język francuski. 19,55 Swingo­
we granie. 20 20 Wieczór ze słucho­
wiskiem Mania Jasnorzewska-Pa-
wli.kowska — „Mrówki”. 21 .18 Pio­
senki — przeboje. 21.50 Felieton li­
teracki L. Adamczyka. 22.00 Spotka­
nie z reportażem. 22.25 Epizody mo

jego życia. 22.50 Lektury Czwórki.
23.00 Kulisy scen i scenek. 23.30

Rozmowy intymne 23.55 Kalendarz

radiowy.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 18, 20, 23, 0.01
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

725 Moskwa z melodią i piosenką.
8.00 Radiowy Magazyn Wojskowy.
8.10 Przeboje zawsze młode. 10.00

Poznajmy się. 11 .00 Koncert przed
hejnałem, 12.45 Muzyczne nowości

tygodnia. 13.00 Przegląd tygodni­
ków 13.15 Z kolekcji gwiazd estra­
dy. 13.45 Inf., rady, propozycje

14.00 Klasycy operetki. 14.30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.00 Teatr PR — „Zbrodnie i zbro­
dnie” (1). 17.00 Dialogi historyczne.
17.15 B, Borowicza inscenizacje o-

perowe. 18.00 Magazyn międzyna­
rodowy — Wektory. 18.20 Niedz

wyd. Magazynu muzycznego
„Rytm”. 1.9 .10 Koncert na jeden
głos. 19.30 Radio dzieciom: Gdy

śnieg zatańczy. 20.05 Śladem na­

szych interwencji. 20.10 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.55 Komunikaty
Totalizatora Sport. 21.05 Słynni
wirtuozi. 21 .55 Radio Ariel przed­
stawia. 22.00 Teatr PR — „Zbrod­
nie i zbrodnie” (2). 23.20 Jazz d,a
wszystkich.

Niedziela II
7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8.00—11 00 Kra­
ków na antenie: 8.03 Co słychac.
8.45 Koncert życzeń. 9.30 Audycja
lit. 10.00 Minął tydzień. 10.15 W no­
wy tydzień z przebojem. 10.40
Aud. reg. W sądeckiej galerii. 1100
Gra Ork. PR i TV w Krakowie.
12.00 Płytoteka Dwójki. 12.10 Za­
nim trafią na listy przebojów. 13 05
literatura po drugiej stronie lu­
stra. 14 .00 Piosenki z dobrą dyk­
cją. 14.15 Rozmaitości satyryczne.
15.00 Koncert Chopinowski. 15 30

Katalog wydawniczy. 15.35 Piosen­
ki na życzenie. 17 05 Radiowa Bi­
blioteka Muzyczna 18 00 Z ostatniej
płyty W. Karolaka. 18.20 Fr. Oar-
valli — „Xersę”. 21 .05 Krak, wia­
domości sport 21.20 Fr. Cavalli —

„Xerse”. 22.45 Wieczór płytowy
TCD

Niedziela U!
7.05 Melodie '

przebudzani. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8 .10 Komu piosenkę. 8 .45 Kąty
widzenia, 9 Muzyczny poranek fil­
mowy 9.30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania: Dokąd zmierza genetyka. 11
Pod dachami Paryża. 11.30 Z dzie­
jów krakowskiego kabaretu: „Zie­
lony balonik” (2) — słuch, dok. 12
Recital J. P Rampala. 12.50 Bli­
skie spotkania (2) 13.05 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u. R. Piwo­
warskiego. 14.15 „Ogień i pło­

mień” — nowa płyta Neny 15 Ży­
cie na gorąco. 15.30 Odkurzone prze­
boje. 15.50 Bliskie spotkania (3).
16 Dzieła, interpretacje, nagrania.
17 Powiększenia. 17 .30 Stare i no­
we nagrania Trójkowe. 18 M. Hła-
sko — „Palcie ryz każdego dnia”.
19.05 Baw się razem z nami. 21

Czary, dziwy marzenia 1. . dziew­
czyna. 21 .20 Punctus contra punc-
tum. 22 Sto książek, sto rozmów:
J. Słowacki „Beniowski”. 22 .15 Jam
session w Trójce. 22 50 Rozmyśla­
nia przed północą — R. Samsel. 23
Jam session w Trójce (2). 23.50 K.

Tucholsky — „Zamek Gripsholm”.
Niedziela IV

7.06 Kalendarz radiowy 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno­
ty muzyki i słowa 8 20 Anegdoty
i fakty. 8 .50 Utwory G. Gorczyc-
kiego. 9 .00 Transm. mszy św. z ko­
ścioła św. Krzyża .w Warszawie.
10.00 Recital organowy. 10.39 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: J Chmie­
lewska „Opowieść o niedźwiedziu”.
11.90 Magazyn Rozgł. Harcerskiej.
12.10 Zagadki muzyczne. 12.30 Wy­
prawy Czwórki. 13.39 Tańce polskie.
13.45 Krajobrazy historyczne: Wi­
sła. 14.15 Monografie. 14.45—16.00

Popołudnie Młodych Słuchaczy.
16.00 Refleksje uczonych 16.05 Ju­
bileusz Państw. Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej. 16 45 Dorośli o

harcerstwie. 17.05 Qu;z popularno­
naukowy WIST. 17.50 Chorał gre­
goriański. 18.00 Nabożeństwo Kościo­
ła Prawosławnego. 18.50 Motety J. S.
Bacha. 19.00 Alfa i Omega. 19.35 Echa
festiwali i konkursów muzycznych.
20.20 Wieczór muzyki i myśli. 22.00

Refleksje i rezonanse muzyczne.
22.50 Lektury Czwórki. 23.00 Gra
H. Majewski. 23.10 Magazyn publi­
cystyki kulturalnej. 23.55 Kalendarz

radiowy.
liiiiiiHitniiitiiimiiiriniEiiiiiiiiiii

Zdobywamy Odznakę,..
(Dokończenie ze str 1)

złotą proponujemy wycieczkę po
bardziej współczesnym Krakowie.
Przewodnicy zapoznają nas z hi­
storią związaną z pobytem W. I.
Lenina w naszym mieście (zbiór­
ka także koło „Wawel-Touristu”
przy Sukiennicach w godzinach
od 9 do 9.30). Odznaka złota z

pawim piórem: prelekcja doty­
cząca historii Wawelu pt. „Rene­
sansowy zamek na Wawelu”. Wy­
głosi ją dr Andrzej Fischingier.
Spotkanie wszystkich zaintereso­
wanych w Collegium Novum II p„
sala 56 o godr* 10.30.

Zapewne Czytelnicy zauważyli,
że już W niedzielę nie podajemy
wycieczki dla zbieraczy punktów
na ODZNAKĘ BRĄZOWĄ, Dla
nich to specjalna informacja:
JEŻELI MACIE SKOMPLETO­
WANYCH 12 KARNETÓW TO
MOŻECIE JE ZŁOŻYĆ W KOLE
GRODZKIM PRZY UL. WAR­
SZAWSKIEJ, 11. Odznaka już w

kieszeni.
Zapraszamy na kolejne space­

ry po naszym mieście i do zo­
baczenia za tydzień!

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej:
— 21 stycznia w godz. 7.30—15 przy

ul. M . Curie-Skłodowskiej 7—11,
M. Reja 6—16, Kona 18—32, Mo­
niuszki 6, 8, 10.

Bliższych informacji udziela się pod
nr tel. 21-11-44, wewn. 454. K-528
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Piątek I

18.25 Program dnia, OT — Wia­
domości

18.30 Dla młodych widzów: MaJ-
aterklepka

16.55 Dla dalecł: Piątek z Pan­
kracym

17.20 DT — Wiadomości
17.30 w teatrze radomskim
18.00 Bez próby
19.00 Dobranoc: „Lis i sroka”
19.10 Jajogłowi
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
30.30 „Wierna blizna” — film fab.

prod. pols.
'

21.55 DT — Komentarze
22.25 „O Tobie j dla Ciebie" —

koncert z ok. rocznicy wyzwolenia
Warszawy

23.10 DT — Wiadomości

Piątek I!

17.25 Program dnia
17.30 „Dla Ciebie Warszawo” —

wojsk, film dok. t

17.50 Zbliżenia — czyli to i owo

o filmie
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Fragglesi” — ang. film a-

aimowany
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Koncert muzyki polskiej z

ekazji Kongresu Intelektualistów
20.50 Jarmark
22.10 „A życie toczy się dalej” —

włoski serial obycz.
23.10 Rozmowy intymne
23.40 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.25 TTR — Język polski
7.55 TTR — Fizyka
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót­

ka — Latający Holender, Klub

zdobywców oceanów oraz film z

serii „Przygody Elektronika” (3)
10.30 DT — Wiadomości

10.40 „Muzea i galerie polskie":
Muzeum Wojska

11.05 W świście ciszy — program
dla niesłyszących

11.35 Telewizyjna lista przebo­
jów

11.50 Telewizyjny koncert życzeń
dla honorowych krwiodawców

12.20 Siedem anten

13.05 Reportaż z przeszłości
13.30 Za kierownicą
14.00 Konto „M” — mag. publ.

młodzieżowej
14.30 Militaria, obronność, nowo­

czesność
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Antologia dramatu pow­

szechnego: Alfred de Musset „Nie
igra się z miłością”

16.25 Morze wokół nas: Horyzont
17.00 Program publicystyczny
17.30 Losowanie Dużego Lotka
17.40 Studio sport
18.30 Z potrzeby serca

19.00 Dobranoc: „Przygody kota
Filemona”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt:
Żółwie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Intryga rodzinna” — atner,

film fab.
22.00 Przyszłość świata —pr. publ.
23.00 DT — Wiadomości
23.05 Wiadomości aportowe
23.20 Poeieszankl Andrzeja Rybiń­

skiego — program rozr.

23.55 Kino nocne: „Dobytek”,
„Ciemna woda” — ang. nowele

filmowe

Sobota II

13.30 NURT — Religioznawstwo
14.00 NURT — Przygotowanie do

życia w rodzinie
14.30 NURT — Studium geografii
15.00—23.45 Sobota w „dwójce”
15.00 Powitanie
15.05 Moda, moda
16.05 Wideoteka
16.35 Moda, moda
17.35 „Wioska Ziemia” — „Pomoc

dla dzieci żyiących na dachu świa­
ta” — ang. serial dok.

18.00 Kongres, nadziei i przysz­
łości

18.30 Kronika (Kr.)
. 19.00 Halo, komputer
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Bis na bis i nie tylko
20.40 Filharmonia „dwójki”: J.

Sibeliuą — II symfonia D-dur op.
43

21.20 Tydzień w polityce — ko­
mentuje K. Szyndzielorz

21.30 Studio Hi-Fi

22.15 Opowieści o miłości: „Klej­
not w koronie” — ang. serial oby­
czajowy

23.05 Posterunek przy ulicy Piw-*1

nej

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
I piętro, kwaterunkowe, 18 Stycznia
— zamienię na większe. Warunki ko­
rzystne. Oferty 821 „Prasa” Kraków,
Wiślna 1.

23.45 Wieczorne wiadomości

23.50 Bal Auto-Moto-Fan-Clubu

Niedziela I

7.40 Program dnia
7.45 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.55 Wszechnica rodziny wiejskiej
— W naszej rodzinie

8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film z serii „Jack Hol-
born”

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Podwodne lasy” — ang.

film dok.
11.25 Ocalić od zapomnienia:

Konterfekty Warszawy
11.55 „Następny proszę” — ang.

serial obycz.
12.45 Telew. Lista Przeb. Muzyki

Poważnej
13.10 Klub sześciu kontynentów
13.55 Telewizyjny koncert życzeń
14.35 Kraj za miastem
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Teatr dla Dzieci: Maria

Terlikowska „Ptasie mleko”
15.50 STUDIO 1
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: „O czym szu­

mią wierzby”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Pan na Żuławach” — „Po­
wrót gospodarza” — serial TP

21.00 Pegaz
21.40 Sportowa niedziela

(od 17 do 23 stycznia 1986 r.)
22.15 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
22.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

10.00 Film dla niesłyszących:
„Pan na Żuławach”

11.00 Peryskop — wojsk, pro­
gram publ.

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55—22.45 Niedziela w „dwójce”
11.55 Powitanie
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 DT — Wiadomości
12.20 Jutro poniedziałek
12.50 Kino familijne: „Robin

Hood” — „Robin Hood i czaro­
dziej” — ang. serial przyg.

13.50 Goście, „dwójki” — Egzamin
w PWST

14.05 Godzina z Agnieszką Fatygą
15.05 Piłkarska święta wojna
15.45 Goście „dwójki” — Egzamin

w PWST
16.00 „Nowa droga do Indii” —

serial prod. framc.
17.00 Kalejdoskop filmowy KŁno-

Oko”
17.55 Kongres nadziei i przyszłości
18.15 Goście „dwójki” — Egzamin

w PWST
18.40 Słynne dzieła, słynni wyko­

nawcy: Czwarta Czajkowskiego
pod batutą von Kara-jania

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących!

20.00 Studio sport
21.00 Sensacje XX wieku: Pętlą
21.25 Brunona Maecugowa duchy

polskie: „Duch braterstwa”
21.40 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Ja Klaudiusz” — „Bóg Col-
chesteru” — ang. serial film.

22.30 Wieczorne wiadomości
22.35 Szpetni 40-letni

Poniedziałek I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Język polski
15.55 NURT — Człowiek ,i świat

współczesny
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów:. En­

cyklopedia TDC — Szósty zmysł?
16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Wspaniała trójka na Dzi­

kim Zachodzie” — „Mieszane uczu­
cia” — ser. prod. rumuńskiej

18.30 Echa stadionów
19.00 Dobranoc: „Pierwsza zima”
19.10 Laboratorium
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji: Fiodor Do­

stojewski „Myszkin”
22.20 DT — Komentarze f
22.45 Na scenie i na widowni —

mag. teatralny
23.15 DT — Wiadomości
23.20 Język niemiecki

Poniedziałek II

16.25 Program dnia
16.30 Język niemiecki — powt.
17 00 Scena domowa
17.30 Zwyczaje i obrzędy: Wese­

le krakowskie (1) — „Zmówiny”
18.00 „Z wizytą u Stefana Że­

romskiego” — program dok.
18.20 Przeboje „dwójki^
13.30 Kronika (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkice historyczne — Ostat­

ni w Polsce szlachcic
20.15 Panorama kina radzieckie­

go: „Niezwykłe przygody Mr We­
sta w kraju bolszewików” — film

prod. radź. „

21.20 Na ratunek — program publ.
21.40 Festiwal Muzyki — Łańcut

’85
22.25 Nieznany front — Wrocław­

ski Olimp
22.50 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Historia, kl. V — W starożyt­
nym Rzymie

9.00 Matematyka, kl. I — Przy­
bysze z Matplanety

9.35—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: „Okrop­

ności wojny”
11.05 Bądź piękna
11.35 „Europejskie parki narodo­

we” — „Berchtesgaden” — film
dok. prod. RFN

12.00 Historia, , kl. VH — Rok 1863
12.50 Chemia, kl. VIII — Kwasy

karboksylowe
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Matematyka, kl. I — Przy­

bysze z Matplanety
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.55 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.15 Artyści światu
18.30 „Gimnazjum” — reportaż
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte

20.30 „Okropności wojny" — hi­
szpański serial hiist.

21.25 DT — Komentarze

21.50 Muzyczny portret: Elżbieta
Stefańska-Łukowicz

22.20 DT — Wiadomości
22.35 Język angielski

Wtorek II

16.25 Program dnia
16.30 Język angielski — powt.
17.00 Jak być kochanym
17.30 Impuls
18.00 Zwierzęta wokół nas

18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kranika (Kr.)
19.00 „Mądrej głowie” — Rekla­

ma — kabaret językowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca Unia — express re­

porterów
20.15 Magazyn motoryzacyjny
20.45 Powroty: Świebodzin — re­

portaż
21.25 „Yerma” — węg. dramat

obycz.
23.10 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Fizyka, kl. VII — Mikroświat
9.00 Muzyka, kl. II — Drzewo czy

blacha
9.3(1—12 .00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: „Mada­

me Sourdis”
11.50 Zielono nam

12.00 Wiedza o społeczeństwie,
kl. VIII — Gospodarka

13.30 TTR — Fizyka
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Muzyka, kl. II — Drzewo

czy blacha
15.55 NURT — Pedagogika opie­

kuńcza
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka

17.40 „To będzie przyjemna po­
dróż” — film fab. prod. ZSRR

19.00 Dobranoc: „Wyprawa Balta­
zara Gąbki”

19.10 Archiwum XX wieku: A-

meryka idzie na wojnę
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Publicystyka
20.15 „Madame Sourdis” — franc.

film obycz.
21.55 DT — Komentarze

22.20 Poczta obywatelska
23,05 DT — Wiadomości

23.10 Język rosyjski

Środa II

16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski — powt.
17.00 Konsylium Kliniki zdrowe­

go człowieka
17.30 Salon muzyczny — U pro­

gu kariery
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 W światłach estrady: Shir-

ley Bassey
19.30 Dziennik telewizyjny
29.00 Co pana do. nas sprowadza

20.15 Dookoła świata: Na . wy.
spach Oceanu Indyjskiego

21.00 Studio sport
21.55 . Ekonomia na co dzień
22.25 „Świat Joanny” — film fab,

prod. duńskiej
23.15 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.10 Geografia, kl. VIII — Głów,
ne okręgi przemysłowe Polski

9.00 Praca — technika, kl. III
Dziwne koło — żyroskop

9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: „Ośmior.

nica”
11.15 Szkoła dla rodziców

Wkrótce będzie nas troje
. 11.30 Apteczka domowa

11.40 Historia najbliższa
12.50 Praca — technika, kl. IV -s

Kto zręczniejszy
13.30 TTR — Mechanizacja rolni,

ctwa

14.00 TTR — Matematyka
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Praca — technika, kL III —

Dziwne koło — żyroskop
16.25 Program dnia, DT — Wia-

domości
16.30 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas — mag. szkol,
ny oraz film z serii „Był sobie
człowiek” — „Oświecenie”

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Mieszkać — wszechnica bu-
dowlana

17.50 Rzemieślnicy
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 Sonda — Tajemnica snu

19.00 Dobranoc: „Piotruś i Lu-

cynka w Krainie Dmuchawców”

19.10 Dom rodzinny
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Publicystyka
20.15 „Ośmiornica” — włoski

serial film.

21.20 DT — Komentarze

21.45 Klub międzynarodowy
22.45 DT — Wiadomości

22.50 Język francuski “

Czwartek II

16.20 Program dnia
16.25 Język francuski — powt.
17.00 Spróbuj sam

17.30 Adwokat na emeryturze —

Emerytura — czech. serial film.
18.10 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Jarmark przedstawia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — ekspres re­

porterów
20.15 Rozmaitości baletowe —

„Trapez” — film prod, ZSRR
20.40 Variete, variete — program

rozr.

21.00 Studlio sport: Puchar Euro­
py w koszykówce mężczyzn

21.45 Wielka gra — teleturniej
22.40 Religie i Kościoły w Polsce:

„Szalom ubracha — pokój i błogo­
sławieństwo” — film dok.

23.10 Wieczorne wiadomość-;
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WYTNIJ7

Gabinet
ZACHOWAJ/

„RELAX“
& solarium UVA
♦ masaże odchudzające

masaże lecznicze

Kraków, ul. Piastowska 15
ZGŁOSZENIA:

tel. 22-08 -87 w godz. 14—20

PRACA

POTRZEBNA opiekunka do półrocz­
nego dziecka. — Oferty 1185 „Prasa
Kraków, Wiś Ina 2.

__________________

UCZENNICĘ, 17 lat — przyjmie sa­
lon fryzjerski. Karmelicka 45 A.

g-1222
MŁODY, inteligentny rencista przyć­
mię pracę na kilka godzin popołud­
niowych. Oferty 720 ..Prasa” Kraków.
‘Wiślna 2.

___________________________ _

STAŻYSTĘ lub samodzielnego czelad­
nika, zatrudni zakład blacharstwa sa­
mochodowego. Kryspinów 39.
__________________________________g-994

TELEFONICZNE przyjmowanie zgło­
szeń. Tel. 22-98 -58.

________________g-873
PODEJMĘ się sprzątania pomieszczeń,
mycia okien — Cabaj. tel. 22-10-60,
15—20.

__________ ._________________ g-88G

PANIĄ z praktyką do pracy w labo­
ratorium in vitro — przyjmę. Gospo­
darstwo ogrodnicze, Kraków, Jesio-
nowa 11 a.

_______ g-1605
ZAKŁAD montażu boazerii — zatrud­
ni rencistę. Tel. 12-36-55.

g-3466

NAUKA

NAUKA tańca towarzyskiego, Infor­
macje i zapisy, Reymonta 15 w godz.
15—17, tel. 33-76-00. wewn. 36—10.

g-1275

ZAPRASZA MY!

Zapisy ul. Bogusławskiego 2/4
tel. 22 3 94.

MŁODY PRZYJACIELU!

Karnawałowe Kursy Tańca

Towarzyskiego
Kursy DISCO

Kursy Rock and Roiła

Krakowski Ośrodek Taneczny
zapewni Ci

naukę i rozrywkę
w dogodnych godzinach

i terminach

UDZIELĘ lekcji francuskiego Urszu­
la Jurek, tel. 37-33 -12, wewn. 404 A.
wieczorem._______________________ g-920

ENGLISH conversation — Krupska —

tel. 37-22-85. g-1415

MATRYMONIALNE

KULTURALNY, wysoki, przystojny,
kawaler, lat 25, domek w górach, ma­
terialnie niezależny — pozna atrak­
cyjną Panią. Cel matrymonialny. —

Oferty 1151 . Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2._____ _ ,______________________

BALE z udziałem klientów zagrani­
cznych. „Westa”, Szczecin, skrytka
672^_____________________________ A-241

MATRYMONIALNE oferty krajowe,
zagraniczne. Wystarczy zaadresować:
30-960 Kraków, skrytka 902.

g-98453

KUPNO

BONY PeKaO — kupię. Tel. 11-45-55,
po IG.

_ _ _ g-1649
WANNĘ metalową, nową, 165 cm oraz

obudowę telewizora przenośnego Nep­
tun, Vela — kupię. Tel. 33 -24-22 .

g-517

SPRZEDAŻ

ATRAKCYJNĄ, modnie uszytą, nową
kurtkę z jenotów — sprzedam. Tel.
66-23-19. g-3161

GITARĘ solową i basową, zagranicz­
ne — sprzedam. Nowa Huta, os. Hut-
nicze 6/143.

___ _________________ g-1308
ZESTAW kuchenny w dobrym stanie
— sprzedani. Wiadomość: Kraków, ul.
Spółdzielców 8/70. ’_______ g-1314
ZASTAWĘ 750 — sprzedam. Kraków,
ul. Niecki 15/28.

______________ g-1193
FUTRO karakułowe — grzbiety —

sprzedam. Tel. 34-01-00, wewn 664, od
godz. 20.

________________________ g-1074

MAGIEL elektryczny, nowy — oka­
zyjnie sprzedam. Tel. 22-41 -76.

__ ____________________________ g-1111
FORDA Granadę 2,1 1. diesel — sprze­
dam. Wiadómość: tel. 37-43-13, po 16.
______ __________________________ g-1065
ZAMRAŻARKĘ Mors 302, pralkę au-

tomatyczną, małogabarytową „Blom-
berg”. gwarancje — sprzedam. Ofer­
ty 1161 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZORY' kolorowy stereo, gwa­
rancja i Jowisz — ąprzedam- — Tel
33-20-94._____________ ____________ g-1773

WZMACNIACZ Class-A JVC — sprze­
dam. TeŁ 33-°9-21 .

_____________ g-1384
BUTLE z reduktorem. 22 kg, propan-
butan, jelita — sprzedam. Ul. Kro­
woderskich Zuchów 7/74.

_______________________________ g-727
CHARTA afgańskiego. z rodowodem
— sprzedam. Tel. 55-46-00, wewn. 225.

g-855
CHARTY afgańskie szczeniaki — ta­
nio sprzedam. Kraków, Lelewela 12/8
____________ , _________ g-93623
KIOSK kwiatowy w dzielnicy Śród­
mieście — sprzedam. Tel. 12-79-71 .

g-98445

LOKALE

PRACOWNIK naukowy — poszukuje
na korzystnych warunkach samodziel­
nego mieszkania. Oferty 992 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______________ ___

POKOj z kuchnią, 34 m2 —- zamienię
na 3-pokojowe. Nowy Prokocim, ul.

Winiarskiego 10/11.
__________g -1366

DĄBIE, garsonierę — sprzedam. Ofer­
ty 1048 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JAWORZNO! M-3, spółdzielcze —

(51 m2) — zamienię na Kraków. —

Oferty 1297 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

______________________________

ODDAM własnościową garsonierę za

2-pokojowe lub większe mieszkanie
kwaterunkowe, chętnie z telefonem
Tel. 37-32-45.____________ .________ g-140o
M-3, os. Oficerskie — zamienię na

podobne lub większe, najchętniej w

Śródmieściu. Oferty 502 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

____________________ __

M--5, Kraków — zamienię na M-4.
Warszawa. Tel. 34-53-26.
__________________________________ g-462
POKÓJ z kuchnią superkomfortowy
— zamienię na 2-pokojowe z kuchnią,
superkomfortowe. Tel. 34-30-47 .

_________________________________ g-1169
PILNIE poszukuję na pół roku gar­
soniery, mieszkania. Oferty 640 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

M-3, ciemna kuchnia — sprzedam. —

Tel. 66-93-68. g-1867

RADOM — 3-pokojowe, kwaterunko­
we, 65 m2. telefon — zamienię na po­
kój z kuchnią superkomfortowe, wła­
snościowe, w Krakowie. Oferty 1763
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KOMFORTOWE, pokój z kuchnią —

40 m2, w centrum, II piętro — za-'
mienie na 2 pokoje z kuchnią, rów­
norzędne, samodzielne, wysoki par­
ter lub I piętro. Peryferie wykluczo­
ne. Warunki do uzgodnienia. Oferty
1426 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

4-POKOJOWF, superkomfortowe, w

Mistrzejowicach — zamienię na dwa
oddzielne mieszkania Tel. 48-56-13 lub
oferty 442 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM M-3, ul. Nowosądecka. —

Oferty 625 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po studiach —

członkowie spółdzielni, z 3-letnim
dzieckiem, wynajmie pilnie M-2 lub

M-3, w Nowej Hucie lub Krakowie.
Czynsz miesięcznie, bardzo wysoki. —

Oferty 689 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ z kuchnią, 36 m«, w Nowej
Hucie, I p., superkomfortowe — za­
mienię na większe. Oferty 1018 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁ2ENSTWO poszukuje samodziel­
nej garsoniery lub M-2. Oferty 912
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania superkom-
fortowego lub niekrępującego pokoju,
chętnie z telefonem. Wysoki czynsz
miesięcznie. Tel. 44-47 -19.

g-874

DWUPOKOJOWE, 49 m!, spółdzielcze,
superkomfortowe. Wola Duchacka —

zamienię na dwupokojowe, Śródmieś­
cie, Krowodrza, chętnie kwaterunko­
we, z telefonem. Piece węglowe wy­
kluczone. Warunki korzystne. Ofer­
ty 884 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE mieszkanie M-3 —

48 m2, w Nowej Hucie — zamienię na

większe. Tel. 44-47-43 g-97237

I)Wa własnościowe mieszkania M-3 w

Nowej Hucie, jedno z telefonem —

zamienię na duże własnościowe, w

okolicach Sró00116501^ Tel. 44-47-43.

g-97236

WŁASNOŚCIOWE, pokój z kuchnią,
telefon — zamienię na większe. Ofer­
ty 1601 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3 — kupię. Oferty 510 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
___________________________________L__
POSZUKUJĘ mieszkania na 1—2 lata.
Możliwość częściowej zapłaty z góry.
Tel. 44-41-59. g-1482

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną pod „bliźniak”
w Jugowicach — kupię. Oferty 1229
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BOCHNIA, dom stan surowy — sprze­
dam. — Oferty 1302 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KWIACIARNIĘ — sprzedam. Niepo­
łomice, ul. Parkowa. — Oferty 1305
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, dom do remon­
tu lub w stanie surowym, ewentual­
nie możliwość nadbudowy, dobudo­
wy, w Krakowie — zdecydowanie
kupię. Oferty 724 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę w Wieliczce. —

Oferty 799 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM wolnostojący, na parceli około
800 m2, podpiwniczony, garaż, taras,
woda, c. o., prąd w Zakopanem.
Kościelisko - Chotarz — sprzedam
Oferty 1087 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZGUBY

W DNIU 2 stycznia 1986 roku w tram­
waju linii nr 4, zgubiono ważne do­
kumenty wraz z prawem jazdy na

nazwisko Ślusarczyk Stanisław, zam.

Kraków, ul, Warszawska 7/15. Uczci­
wego znalazcę serdecznie proszę o

zwrot pod w /w adresem.
g-533

USŁUG!

ZALUZJE montują — Włodarczyk —

tel. 66-53-76. g-344

BBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBR

KS „CRACOVIA” — RESTAURACJA

„PIWNICA u PASÓW”
czynna w godiz. od 9 do 20 w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowe­
go 27, informuje, że rozpoczęła działalność gastronomiczną
obemującą:

♦ obsługę indywidualnych konsumentów
♦ wydawanie obiadów abonamentowych i posiłków re­

generacyjnych na zlecenia zakładów pracy
♦ całodzienne żywienie grup sportowych i turystycznych
♦ urządzanie bankietów, przyjęć weselnych i okoliczno­

ściowych
Informacja- te-L 22-55-41 K1260

IBIBBIBflBBIBBBHIBBBBMBBIflBBlIlBIl

ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych — Dmytrak, tel. 44-85-33.

g-1407

MONTAŻ alarmów mieszkaniowych i
auto-alarmów do wszystkich typów
samochodów krajowych i zagranicz­
nych, poleca zakład usługowy GSSCH
Kraków, ul. Bronowicka 38 (wjazd od

Rydla), tel. 37-11-41. godz. 8—16.

g-1310

WYKONUJĘ usługi w zakresie insta­
lacji sanitarnych wod-kan-gaz-c. o .

—

Łabędź, tąl. grzecznościowy 78-13-35.

g-1211

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowski Kraków
al. Planu 6-)etniego 112, wykonuje
konserwacje fabrycznie nowych sa­
mochodów w krótkich terminach bez
względu na warunki atmosferyczne
Czynny w godz. 8—16, w soboty 8—15.

g-95993

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Zawalonka, tel. 48-58-35... g-520

RÓŻNE

NAGRODA za wskazanie miejsca po­
stoju 1 pomarańczowego Fiata 126 p

KRF 15-25. Teł. 33-84-79,
g-991

POSZUKUJĘ garażu w Nowej Hucie.
Tel. 48-58-35. g-521

jnimiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiimiiiimimiiiiiiiiumnimiiiiiuiiiiiuiiiuig
Ę DYREKCJA MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO NR 1 5

Wydział Pielęgniarstwa im. Anny Rydlówny
w Krakowie, ul. Michałowskiego 12

£ — przyjmuje podania na rok szkolny 1985/86 kandydatek z Ś
ukończoną średnią szkołą ogólnokształcącą

I Nauika rozpoczyna stę od 27 styczinlia 1986 r. ;JJt
S Wormacji udizieła Sefaretariait Studium, tel. 33-62-59.

K-76 S
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PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne —

nawiąże kontakt z osobami wykonu­
jącymi ręcznie wyroby dziewiarskie.
Tel. 55 -54-20. g-648

ODSTĄPIĘ lokal na rzemiosło, usłu­
gi — Podgórze. Oferty 688 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na warsztat ślu­
sarski. Tel. 66-25-59 lub oferty 447

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO pracowni ceramicznej przyjmę
wspólnika. Oferty 796 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia większy garaż na rzc-
• miosło. Kraków, Karpińskiego 10.

g-1027

CMENTARZ Salwatorski ~ piwniczkę
na 10 miejsc sprzedam. Oferty 2321
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DEZYNSEKCJA
DERATYZACJA

Wiesław Wąs
Kraków, Orzeszkowej 10/7

teł. 44-93-32, godz. 8—12

Środki zachodnie i krajowe.
Raohuiniki, krótkie terminy.

g-1619
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Nowa organizacja komunikacji tramwajowej
(Dokończenie ze str. 1)

stkich tramwajów z przystanku
początkowego oraz czas dojazdu
do tego przystanku. To pozwoli
pasażerowi poznać dokładną go­
dzinę planowanego odjazdu
tramwaju Takie rozkłady jazdy
umieszczono już na przystankach
linii autobusowej „116” i MPK z

Groteska zaprasza
na kabaret

Groteska zaprasza na kabaret
pióra samego Jana Sztaudynge­
ra, mistrza
w reżyserii
atrakcyjnej
Kazimierza
muzyką Zygmunta Koniecznego.
Trzy mikrodramaty Jana

Sztaudyngera przewrotnie uka­
zują biblijne dzieje Adama i

Ewy, Salome oraz Judyty i
Holofernesa — spektakle w so­
botę 18 stycznia o godz. 19.15 —

w niedzielę 26 stycznia o godzi­
nie 19.15.

dowcipu i fraszek,
Zofii Jaremowej,

oprawie graficznej
Mikulskiego i z

Jutro (sobota) o godz. 16 w Teatrze Ludowym, zespół „Hamernik”
zaprasza na godz. 18 wszystkich przyjaciół i sympatyków do Nowo­
huckiego Centrum Kultury na spotkanie przy herbacie. Na zdjęciu:
scena z szopki góralskiej w wykonaniu „Hamernika”. (JB)
IllllUlllllllUlllllIlilllinilllllllllll
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DZIŚ O GODZINIE:

$. 17 — CKS AR „Arka”, al. 29
Listopada 50 — MONAR: prelekcja
i film pt. •„Przypadek”

17.30 — KDK „Pałac pod Ba­
ranami”, Rynek Gł. 27 — „Kolędy, \
kolędy” — śpiewa zespół In Tune.

■$18—KlubMPiK—MałyRy­
nek 4 — Koncert muzyczny z okazji
wyzwolenia Krakowa: „U progu
wyzwolenia”.

■$ 18 — NCK, pl. Centralny —

Wieczór autorski Stanisława M.
JAWŁOWSKIEGO.

18 — Klub „Pod Przewiązką”,
Ul. ydgoska 19b — Klub Muzyki
Progresywnej: Kate Bush „The
Dreaming” Spear of Destiny „III”.

■$ 19.30 — Kościół oo. Reforma­
tów — Chór Męski BARD.

W SOBOTĘ:
$■11 — MDK im. J. Tuwima,

os. Na Stoku 31a — Bal karnawa­
łowy dla dzieci.

12 — Pałac Młodzieży ul. Kro­
woderska 8 — Bajeczki dla naj­
młodszych.

■$ 17 — „Piwnica pod Barana­
mi”, Rynek Gł. 27 — „Czekanie na

Godota” wg Becketta w wyk. teatru

„OST”.
W NIEDZIELĘ:
•-$ 10 i 12 — Pałac Młodzieży, ul.

Krowoderska 8 — Kino niedzielne:
film pt. „Szczęśliwe dni Mumin-
ków”.

■$ 15 — NCK, pl. Centralny —

„Niezwykłe przygody króla Kra­
ka” w wyk. aktorów scen krakow­
skich.

■$■16 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska 5/II p. — Z cyklu:
Praca z dziećmi — „W krainie ba­
jek” kol. filmy dla dzieci.

$■ 17 — Kolegiata św. Anny —

Akademicki Chór ORGANUM przy ,

KIK
■$ 18 — Piwnica pod Baranami”

— „Stare dobre małżeństwo” —

piosenki Edwarda Stachury.
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Jestem pilotem pojazdu ko­
smicznego. Rozpędzam się na

pasie, patrzę w monitor. Jest
sygnał — „startuj”. Wznoszę się
W przestrzeń kosmiczną. Nagle
pojawia się jakiś obcy sputnik 1
strzela do mnie. Uskakuję w bok
przed jego rakietami, w dogod­
nym momencie strzelam. Słyszę
gwizd i wiązka moich pocisków
rozbija przeciwnika...

— Sodoma i Gomora — mówią
rodzice — mamy domy kultury,
mamy kina a młodzież tylko pro­
si o pieniądze i przepuszcza je w

salonach gry. Potrafią tak godzi­
nami stać przed automatami i
wpatrzeni w ekran grać zamiast
wziąć się do nauki czy innych
pożytecznych zajęć...

Odwiedziłem kilka z ośmiu
krakowskich salonów gier. Jak
dowiedziałem się w ZPR można
w Krakowie pograć na 60 auto­
matach rozrywkowych. Tzn. ta­
kich, w których po wrzuceniu
monety można pograć, czy poba­
wić się grami stymulującymi (jak
opisana na początku).

— Nie mamy gier typu „jedno-

niecierpliwością oczekuje głosów
pasażerów, czy są one dostatecz­
nie czytelne.

Do końca bieżącego roku jeź­
dzić też powinno po Krakowie
10 wozów tramwajowych z ukła­
dem tyrystorowym. Tramwaje te

zużywają mniej prądu, a ponadto
przy hamowaniu oddają część e-

nergii elektrycznej do sieci. Trwa­
ją obecnie intensywne badania
krakowskich naukowców'i prak­
tyków z MPK nad wykorzysta­
niem tej energii przez pojazdy
znajdujące się akurat w ruchu
Jeszcze w lutym obok tramwaju
z numerem ewidencyjnym „1”,
kursującego na linii „18”, po
Krakowie powinien jeździć trzy-
wagonowy tramwaj złożony wy­
łącznie z wozów tyrystorowych.

Niewiele zmian zapowiada się
natomiast w przebiegu linii tak
autobusowych, jak tramwajowych.
Od 3 stycznia jeden kurs więcej
mają mieszkańcy Nowej Wsi

Szlacheckiej. 1 kwietnia ma zo­
stać uruchomiona linia „198” na

trasie z nowego dworca w Mi-
iiiiiiiiiiaiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiniiiiii

Nasz dyżur
W poniedziałek, w godzi­

nach od 9 do 16. w Dziale Łą­
czności z Czytelnikami pełni
dyżur red MAREK LOVELL.
Czekamy na telefony i wizyty
we wszystkich nurtujących
Czytelników sprawach.

Siadem naszych publikacji

Szkoła na Woli Duchackiej
ma już

W ubiegłym tygodniu pisaliśmy
krytycznie o budowniczych Szko­
ły Podstawowej nr 90 w osiedlu
Wola Duchacka-Wschód. Ustalo­
ne wcześniej terminy nie zostały
dotrzymane, blisko 1000 dzieci u-

czy się w bardzo trudnych wa­
runkach. Na skutek naszej no­
tatki wczoraj odbyła się zwoła­
na przez wiceńaczelnika Podgórza
Henryka Bątkiewicza narada, w

której uczestniczyli inwestorzy,
wykonawcy i kierownictwo szko­
ły.

Zwiedzamy Fort

św. Benedykta
Organizatorzy cyklu wycieczek

po Twierdzy Kraków uprzejmie
informują, że w najbliższą so­
botę, 18 stycznia 1986. zwiedza­
my zabytkowy Fort św. ■Bene­
dykta na Krzemionkach. Zbiór­
ka w Rynku Podgórskim pod
kościołem św. Józefa o godz.
10.00. Prosimy zaopatrzyć się w

latarki.
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Sodoma i Gomora-mówiq starsi

Wojna z Marsem
.ręki bandyta”. Były kiedyś w

Tip-Topie ale po pożarze tego lo­
kalu zlikwidowaliśmy interes —

mówi pan Roman Gawrysiak z

ZPR.
Gdy chce się otworzyć salon

gier automaty trzeba kupić albo
samemu na Zachodzie, przywieźć
do kraju i zapłacić cło (100 zł za

kg) albo odkupić od kogoś, kto
prowadzi salon i ma jakiś t „zgra­
ny” automat na zbyciu. Automat
kosztuje od 200 do 400 tys. Sza­
cunkowy obrót od 10 zł automa­
tu wynosi 16 tys. zł miesięcznie.
Ile trzeba mieć flinperów?

Pilotuję śmigłowiec. Mój pojazd
jest wyposażony w broń maszy­
nową i rakiety zdalnego stero­
wania. Lecę nad pofałdowanym
tbrencm. W jego zagłębieniach

ECHO KRAKOWA

strzejowicach przez os. XX-lecia
PRL, Olszę II, ul. Pilotów, ron­
do Mogilskie, ul. Grzegórzecką do
placu Bohaterów Getta.

Na tym ostatnim na razie nie­
stety bez zmian. Mimo protestów
mieszkańców, interpelacji rad­
nych, MPK wciąż nie może wy­
prowadzić się z tego placu, po­
nieważ nie otrzymuje terenu przy
uL Kącik, gdzie ma powstać
dworzec. W 1986 r. MPK planuje
uruchomienie linii do Giebułto­
wa, jednak warunkiem jest tu

poszerzenie do 7 metrów drogi
Tonie — Giebułtów. Podobnie,
jeśli poszerzona zostanie droga,
autobusy linii „101” docierać bę­
dą do Gołkowic. Natomiast już
na stałe przedłużone zostały: li­
nia „119” do Borku FałęCkiego
oraz linia „201” do Łagiewnik.
Związane jest to pośrednio z ko­
niecznością kontynuacji remon­
tów torów tramwajowych w ul.
Wadowickiej oraz na pętli w Ła­
giewnikach. Jak wynika ,z usta­
leń, remonty te potrwają do
sierpnia br. (kg)

Nesesery do Jordanii

namioty z „namu“ do Związku Radzieckiego
Liczącym się eksporterem „skó­

ry” jest krakowska Spółdzielnia
Pracy „Rymarzy”. Jej nesesery,
torby, skórzane wyroby myśliw­
skie itp, znane są od 25 lat na

rynkach wielu krajów Europy.
I nie tylko. W tym roku na

przykład doszedł kolejny kon­
trahent, z Jordanii. Najpoważ­
niejsze jednak dostawy płyną
do stałych, wieloletnich odbior­
ców m. in. w RFN, Danii, ZSRR,
a także w Anglii. Belgii, Szwe­
cji. Przy czym np. w RFN klien­
tami „Rymarzy” jest kilkanaście
znaczących firm, które rokrocz­
nie nadsyłają systematycznie za­
mówienia. Oby tylko tak dalej,
bo ogromnie ważne są dla Spół­
dzielni odpisy dewizowe, za któ­
re może ona z zagranicy spro­
wadzić części zamienne do ma­
szyn oraz metalowe dodatki ka-
letnicze jakich w Polspe nie pro­
dukuje się. a jakie są nieodzow­
ne. by wytwarzane tu wyroby
dorównywały standardowi świa­
towemu.

Tradycyjnym przedmiotem eks­
portu Spółdzielni są również
namioty z tkaniny zwanej ..nam”,
cieszące się dużym popytem
zwłaszcza w Związku Radziec­
kim.

Jak nas poinformował prezes.
„Rymarzy” ■— mgr Bogdan Dłu-

telefon
Ustalono, podtrzymując zobo­

wiązania wobec wiceprezydenta
Krakowa Janusza Jakubowskie­
go złożone w ubiegły poniedzia­
łek, że do końca lutego br- prze­
kazany zostanie uczniom segment
mieszczący 8 pracowni, a do koń­
ca stycznia br. kuchnię, natomiast
salę gimnastyczną do końca czer­
wca br. Przedstawiciele KPB:
inż. Janusz Pawłowski i kierow­
nik budowy Andrzej Bielecki
zapowiedzieli także wykonanie o-

grodzenia i małej architektury
przy szkole do końca czerwca,
natomiast zieleń, tj. drzewka
mają być zasadzone do końca
listopada.

W przyszły czwartek zbiorą się
fachowcy, którzy ustalą dlacze­
go mimo wykonania instalacji e-

lektrycznej, zgodnie z projektem,
w części sal dydaktycznych często
gaśnie światło.

Miło nam także poinformować,
że od wczoraj szkoła ma już te­
lefon, jednocześnie musimy przy­
znać się do pomyłki, pisaliśmy, że

jednymi przewodami puszczono
gaz i c.o. Okazuje się, że instala­
cje biegły jednym kanałem, (ms)

czyha przeciwnik. Pociski i lata­
jące aparaty strącam seriami ka­
rabinu. Rakietami niszczę jego
budowle...

W salonach tłok. Przeważają
młodzi ludzie, ale jak się dowie­
działem, kto raz zagra na auto­
matach wciąga się w grę nieza­
leżnie od wieku. Pewien mężczy­
zna przychodzi codziennie i gra
wyłącznie na automacie stymulu­
jącym wyścigi samochodowe. Do­
szedł w tej grze do niewiarygod­
nej perfekcji.

Największy problem mają
właściciele salonów z załatwie­
niem lokalu. Komitety osiedlowe
nie cierpią automatów. Panuje
wśród działaczy osiedlowych je­
dnoznacznie negatywna „opinia o
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Przed 80 laty

Ciekawski przechodzień nie do­
wie się: nic, bo tablicę informa­
cyjną diabli już wzięli. Pewnie
w celu udokumentowania przed
zwierzchnikami rzetelnej roboty.
Nieprzypadkowo podejrzewamy
ciemne moce — wszak od same­
go początku nad tą budową wisi
tajemnicze fatum.

Jesteśmy u zbiegu ulic Konie­
wa i Piastowskiej i patrzymy na

potężną stalową konstrukcję, któ-

goszewski wciąż wprowadza się
nowości. W ufbiegłym roku na

przykład opracowano w sumie
300 nowych wzorów, w. tym 50
dla' zagranicy. Wymagało to,
rzecz jasna, pełnej mobilizacji
załogi, szeregu rozwiązań natu­
ry projektowej i technologicz­
nej, przestawienia produkcji. I
organizacją jest tu chyba wła­
ściwa, dowodem czego wykona­
nie ubiegłorocznych zadań już
10 grudnia, co pozwoliło na u-

zyskanie dodatkowej produkcji,
dla kraju i zagranicy — warto­
ści 75 milionów zł. (D. Paw.)
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Nie są naszymi wrogami

Osobista umowa pokojowa
Nadzieja na zachowanie pokoju

zyskuje oparcie w coraz liczniej­
szych dowodach ludzkiej woli
tworzenia pokoju. Doniosła ini­
cjatywa i konkretny program se­
kretarza generalnego KC KPZR
— uwolpienia świata od wszelkiej
broni jądrowej w ciągu 15 lat,
poruszyła świat. Ruch pokojowy
jednoczy ludzi, którzy w różno­
raki sposób dają wyraz pragnie­
niu pokojowej przyszłości świata
i ocalenia życia.

Do naszej redakcji nadeszły
oto dwa jednobrzmiące listy bę­
dące odpowiedzią na — tak czę­
sto powtarzane .— twierdzenie, że

sprawa pokoju jest osobistą spra­
wą każdego człowieka. Przekona­
ni, że autorzy listów adresowali

Spotkanie b. więźniów
obozu w Majdanku
Zarząd Okręgowy Towarzy­

stwa Opieki nad Majdankiem
w Krakowie zawiadamia, że w

dniu 18. stycznia 1986 r. o go­
dzinie 13. (przy ul. Szlak 65*
odbędzie się tradycyjne, uro­
czyste spotkanie byłych więź­
niów politycznych hitlerowskich
obozów koncentracyjnych z

władzami miasta z okazji 41-ej
rocznicy oswobodzenia obozów
koncentracyjnych i wyzwolenia
m. Krakowa.

Wróżka w Teatrze Regionalnym
Znana z „Wieczorów wróżb”

urządzanych niegdyś w Teatrze

Regionalnym TKT, .wróżka Dzidia-
na, wróżyć będzie w każdy piątek
od godz. 16.00. Wstęp tylko za kar­
tami, które nabywać można w biu­
rze Teatru, przy ul- Garncarskiej 8,
telefon 22-00-78 każdego' dnia

godz. 11.00.

salonach gry: „Są siedliskiem
zła, właściciele dorabiają się
milionów.”

Atrakcyjne gry komputerowe,
elektroniczne ściągają tłumy. Au­
tomaty są coraz doskonalsze, wy­
cofywane są te, na których po
wrzuceniu monety można pod­
bijać kulkę i zobaczyć ile pun­
któw się zdobyło. Wycofywane,
gdyż nie zarabiają. Działa tu że­
lazne prawo rynku. Elektronika
wkroczyła do salonów, zadomo­
wiła się i oferuje atrakcje.

Gram z młodym człowiekiem
na automacie stymulującym woj­
nę z Marsem. Nasz pojazd ata­
kują statki kosmiczne tej planety.
Rozbijamy je laserem, bronimy
się włączając pole siłowe. Mój
partner w grze przyjechał do sa­
lonu z jednego z nowych osiedli.
Narzeka, że musi tyle czasu tra­
cić na dojazdy.

— Nie pozwalają otworzyć sa­
lonów, bo nigdy nit grali! —

mruczy raczej do siebie niż pod
jakimś konkretnym adresem...

(NB)

historię,
laty po-
właśnie
pawilon

ra ma już swoją długą
Przed z górą dziesięciu
stanowiono, że na tym
terenie powstanie duży
spożywczo-przemysłowy. Inwesty­
cja ruszyła szybko, postawiono
ogrodzenie, wylano fundamenty,
zamontowano stupy oświetlenio­
we, ustawiono stalową konstru­
kcję. I na tym się skończyło.
■Mijały miesiące i lata a nic się
nie zmieniało.

Pojawili się chętni przejęcia
tego obiektu — „Pewex” i Bank
PKO SA. "Wreszcie, przed rokiem,
władze naszego miasta postano­
wiły, że zbudowany tu zostanie,
i to w ciągu pół roku, budynek
banku dla obsługi rachunków
walutowych. Zmobilizowano kil­
ka firm z głównym wykonawcą
— „Krakbudem” na czele. I co?
— moce piekielne czuwają. Do
ostatnich dni grudnia trwało
kompletowanie dokumentacji te­
chnicznej. Teraz budowlani zade­
klarowali, że oddadzą budynek
w... październiku 1387 roku.

Niedługo do Krakowa nadejdą
drogie i delikatne urządzenia ele­
ktroniczne zamówione na Zacho­
dzie do nowej siedziby banku.
I znów przybędzie kolejny pro­
blem — gdzie je zmagazynować...

(sułl
Fot. St. MAKAREWICZ

je nie tylko do nąs, drukujemy
ich treść: „Przesyłam ci życze­
nia i moją osobistą umowę po­
kojową, którą podpisałem i ciebie
prószę po rozważeniu o podpisa­
nie, Ja zobowiązuję się nie uwa­
żać ciebie za mego wroga i o-

świadczam:
1. Ze nie ma powodów aby na­

sze Narody w Europie ponownie
walczyły ze sobą,

2. Ze ponieważ na świecie ma­
my już około 40.000 broni nu­
klearnej — wystarczającej żeby
kilkakrotnie zniszczyć naszą zie­
mię — wszystkie nowe, dodatko­
we bronie nuklearne są niepo­
trzebne i niebezpieczne.

3. Ze wszystkie państwa posia­
dające broń nuklearną, lub
związki mające tę broń, mogą
podjąć indywidualną inicjatywę
zdążającą ku '

rozbrojeniu nu-

•klearnemu bez jakiegokolwiek za-

'groźenia bezpieczeństwa pań­
stwowego.

4. Ze zastraszające sumy pie­
niędzy, wysiłku i pomysłowości
ludzkiej zużyte na cele zbroje­
nia mogłyby być lepiej użyte na

cele walki z biedą na świecie i
zanieczyszczeniem otoczenia.

5. Ze ja zobowiązuję się praco­
wać i propagować pokojowe
współżycie naszych dwóch naro­
dów.”

- Jeden list podpisała Mary
Wyalt z Ilford, drugi Vincent
Gibbons z Cleshire, oboje z Ang­
lii.

Oni nie są naszymi wrogami i
jak my pragną pokoju. Ta, tak
bardzo osobista, deklaracja także
budzi nadzieję i zwiększa poczu­
cie bezpieczeństwa. (jas)
iiiiiiiiiiigniiiiuiiiimiiinHiiiiiiiiiimiwiimmsHHiigiiiiiHimiiiiiiiU!

Wczoraj w śródmiejskim Pałacu
Ślubów fetowano złote gody 9
par małżeńskich, które przybyły
na tę uroczystość w gronie swych
dzieci, wnuków a nawet pra­
wnuków. Państwo Wiktoria i A-
dam Dolczakowie, Janina i Ed­
ward Gorączko, Maria i Włady­
sław Kozikowie, Zofia i Piotr
Nowakowie, Maria i Edward Re-
znerowie, Irena i Józef Rozmu-
sowie, Józefa i Stanisław Szur-
manowie, Maria i Jakub Szydło
oraz Maria i Tadeusz Topolniccy

17I1906r.
© Na dzisiejszym posie­

dzeniu Prezydium Rady Mia­
sta Krakowa, któremu prze­
wodniczył pan prezydent prof. I
J. Leo, obradowano nad po- i
mnożeniem gruntów miej-•
skich. W wyniku wielogodzin- .

nej debaty postanowiono, po­
za drobnymi skrawkami nie­
zbędnymi do regulacji ulic na- 1
być: 1) kilka realności przy
ulicy Wąskiej na Kazimierzu
obok nowej szkoły, co u-

twarzy frontową parcelę, na

której będzie można wybudo­
wać w przyszłości nowoczesny
gmach szkolny; 2) wielką re­
alność . Julii Umińskiej na

Wielopolu, co pozwoli wresz­
cie na otwarcie dawno zapro­
jektowanej i częściowo utwo­
rzonej już ulicy Zyblikiewi-
cza, a poza tym pozwoli na

rozpoczęcie budowy na tym
gruncie nowoczesnego zakła­
du oczyszczania miasta; 3)
młyn Schindlerów przy ulicy
Łobzowskiej, zwany Górnym
Młynem Królewskim i jego
siłę wodną
ulicy i z_____ —

„

jej woda puszczona do kana­
łów nie będzie truła wonią
powietrza bliższego i dalszego
sąsiedztwa; 4) realność Sta-
chiewiczów przy ulicy Krup­
niczej — dla rozszerzenia i
zregulowania tej ulicy, która
otrzyma przedłużenie po wał
kolejowy, a w następnych la­
tach zostanie połączona z par­
kiem dr. -Jordana; 5) komple­
ksy gruntów Żeglikowskiego
oraz,. Józefitów przy ulicy

Karmelickiej, które w poprze­
dnich latach uległy już czę­
ściowej parcelacji pod dwie
nowe ulice, 6) grunta pofor-
tyfikacyjne od Półwsia Zwie­
rzynieckiego po ulicę Długą
o obszarze 100 morgów za us­
taloną w poprzednim roku ce­
nę 1.100.000 koron. — Będzie
to najważniejszy nabytek
gminy... pozwoli na podstawo­
wą regulację rozwoju Krako­
wa w kierunku w zachodnim
i północnym... Podczas obrad
słusznie zauważono, że Kra­
ków w zasadzie został już
całkowicie zabudowany i mia­
sto prędzej czy później musi
rozciągnąć się za rogatki. Ko­
nieczności najbliższej przy­
szłości więc staje się złącze­
nie z Krakowem sąsiednich
gmin...

idną — dla poszerzenia
'

zasklepienia młynówki; >

„Głos Narodu” ,

W Muzeum Lenina

Zdjęcia z Łambinowic
Interesującą wystawę — w

związku ze zbliżającą się 41 ro- <

cznicą wyzwolenia Krakowa —•

zorganizowali pracownicy Mu­
zeum Lenina. Czynna będzie do

końca marca a składa się z trzech
działów obrazujących: okupację
w Krakowie (zdjęcia i materiały
pochodzą od członków Towarzy­
stwa Przyjaciół Muzeum Lenina),
wyzwolenie miasta oraz zdjęcia,
dokumenty i materiały pocho­
dzące z Centralnego Muzeum O-
bozów Jenieckich w Łambinowi­
cach.

— Obóz łambinowicki — mówi
pracownik Muzeum Lenina, mgr
MAŁGORZATA ŁOZIŃSKA —

został stworzony przez wermacht
z przeznaczeniem dla jeńców wo­
jennych. Zdjęcia z tego obozu
prezentujemy dając świadectwo
zbrodni, jakie popełniali na jeń­
cach żołnierze wermachtu. Zbrod­
niarze z Łambinowic nie stanęli
przed trybunałem w Norymber­
dze... (NB)

z rąk z-cy naczelnika dzielnicy
Śródmieście dr. Marii Stereckiej
otrzymali medale „Za długoletnie
pożycie małżeńskie”. Były ser­
deczne słowa uznania i podzię­
kowania dla jubilatów, którzy
swe życie związali ze śródmiejską
dzielnicą a potem kwiaty. Wszy­
scy obecni złożyli swe podpisy w

księdze pamiątkowej Urzędu. Nie
brakło łez wzruszenia na widok
prawnuczki w stroju krakow­
skim z całym naręczem kwia­
tów. ffot. JADWIGA RUBlS



Gdy córka się cieszyła, matka płakała...

Srebrny medal Izy Adamowskiej
Pierwsze dni wolności

KRZYŻ Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski dla działacza i sę­
dziego pływackiego STANISŁAWA KRAKOWIAKA, pożegnanie koń­
czącej karierę sportową AGNIESZKI CZOPKÓWNY. wreszcie 10 wy­
ścigów finałowych, w czasie których ustanowiono 3 rekordy kraju
seniorów, to, w telegraficznym skrócie, bilans pierwszego dnia mi­
strzostw Polski w pływaniu, które rozpoczęły się wczoraj na basenie

krakowskiej Korony.

Najwięcej braw zebrała Ag­
nieszka . Czopkówna. Otrzymała
kilka bukietów kwiatów i parę
pucharów. Z uśmiechem na u-

stach przyjmowała wszystkie gra­
tulacje i życzenia Po przeciwnej
stronie pływalni siedziała jej ma­
ma — pani Sylwia i bardzo moc­

ni — R. Malec (Stal Stocznia) —

25,37 sek. (rekord Polski), 400 m

zm. D. Wolny (Śląsk) — 4.25,07
min., 200 m dow. T. Gawroński
(Stal Stocznia) — 1.53,46 min.,
200 m grzb. Z. Januszkiewicz
(Śląsk) — 2.05,20 min., 4X200

.m dow. Śląsk — 7.43,19 min. (js)

w Cracovil i w Wiśle
18 STYCZNIA 1945 roku witali krakowianie wkraczające do na­

szego miasta zwycięskie oddziały Armii Radzieckiej. Jak wyglądały
te pierwsze dni i tygodnie w dwóch największych klubach paszego
miasta: w Wiśle i w Cracovii? Oddajmy głos osobom, które brały
czynny udział w odbudowie sportu w tych klubach: Ignacemu Książ*
kowi — człowiekowi niestrudzonemu, wieloletniemu działaczowi, któ­
ry oddał serce Cracovii, oraz Stanisławowi Voigtowi, który przed
41 laty pełnił funkcję sekretarza Wisły.

Po raz trzynasty
o Herbową Tarczę

W NIEDZIELĘ, 19 stycznia,
w samo południe, rozpocznie
się 158. w historii derbowy
pojedynek Cracovii z Wisłą.
Już po raz trzynasty obie dru­
żyny rywalizować będą o Her­
bową Tarczę Krakowa, ufun­
dowaną przez redakcję „Tem­
pa”. Dochód z tego meczu,

rozgrywanego w 41. rocznicę
oswobodzenia naszego miasta

spod hitlerowskiej okupacji,
przeznaczony zostanie jak
zwykle ną cele społeczne, tym
razem m. in- na budowę sali
gimnastycznej w Łącku. w

województwie nowosądeckim.
W planach zajęć piłkarzy o-

bu drużyn przeważają na ra­
zie ćwiczenia siłowe, dlatego
trenerzy, Anton; Szymanowski,
i Lucjan Franczak traktują
niedzielny mecz jako
maicenie monotonnych
czeń.

Zarówno w Cracoyii
w Wiśle wystąpi kilku

skanych ostatnio graczy. War­
to więc wybrać się na sta­
dion przy ul- Kałuży. (sas)

no, ze łzami w oczach, przeży­
wała ceremonię...

Wzruszona była także mama

Izabeli Adamowskiej, 15-letniej
zawodniczki krakowskiego Jorda-
na, zdobywczyni serbrnego meda­
lu w wyścigu na 200 m stylem
dowolnym (2.06,32 min.). To je­
dyny, jak na razie, poważniejszy
sukces przedstawicieli naszego
miasta. ,

Nie doszło do spodziewanych
emocji na dystansie 400 m stylem
zmiennym mężczyzn. W elimina­
cjach zdyskwalifikowano Leszka
Górskiego (Śląsk), Jarosław Chro-
ścielewski (AZS AWF Gdańsk),
płynąc na „pół gazu” uzyskał sła­
by wynik i nie znalazł się w czo­
łowej szóstce, walczącej o tytuł.
Potem w tzw. finale „B” Chro-
ścielewski osiągnął drugi czas

dnia, pozostała jednak tylko sa­
tysfakcja i żal straconej szansy.

Złote medale wywalczyli wczo-

. raj: kobiety — 50 m motyl. J.
Saidowska (AZS AWF Gdańsk)
— 29.85 sek (rekord Polski), 400
m zm. M. Zyzak (Unia Ośw.) —

4.57,39 min.. 200 m dow. B. Du­
dek (Stal Mielec) — 2.05,45 min.,
100 m grzb. A. Pieczka (Warta)
—; 1 05,31 min. (rekord Polski),

4x200 m dow. AZS AWF
Gdańsk — 8.39,64 min., mężczyź-

t

BERNO. Międzynarodowa
Federacja Narciarska zezwo­
liła siostrom Tlałkównym-
Mogore na starty w zawodach
FIS, w barwach Francji.

PUY-ST. YINCENT. Bieg
zjazdowy kobiet zaliczany do
Pucharu Świata wygrała Ka-
trin Guetesohn z Austrii

przed Brigitte Oertii ze Szwaj­
carii i Laurie Graham z Ka­
nady.

TELEGRAFICZNIE
NOWY JORK. W drugim

dniu tenisowego turnieju
„Mastęrs” sensacyjnej porażki
z Bradem Gilbertem 7:5, 4:6.
1‘6, doznał John McEnroe.

BIELSKO. Slalom gigant o

mistrzostwo Beskidów wygra­
ła Katarzyna Szafrańska
przed Katarzyną Bortko, Mo­
niką Lechowską i Ewą Nies-
sner.

BONN, łan Tiriac — ma­
nager Borisa Beckera zażądał
— drogą sądową — odszkodo­
wania od dwóch firm z Ber­
lina Zach, za używanie na­
zwiska Beckera bez jego zgo­
dy. t'

Przed wojną lokal Cracovii

znajdował się przy ul. św. Marka
8. W listopadzie 1939 r. — wspo­
mina IGNACY KSIĄŻEK — ka­
zano nam opuścić pomieszczenie
klubowe. Dokonano spisu z na­
tury pamiątek klubowych, a by­
ło tego sporo, przechowywali je
działacze i sympatycy Cracovii.
Antoni Malczyk wraz z Teofilem
Cyroniem, przenieśli pamiątki z

lokalu klubu do pomieszczeń Po­
wiatowej Komunalnej Kasy O-
szczędności pnzy ul. Pijarskiej,
gdzie pracownikiem był dr Sta­
nisław Pischingier, skarbnik klu­
bu. Sztandar klubowy przecho­
wywał były kierownik sekcji pił­
karskiej Antoni Czerwiński w

swoim mieszkaniu. Natomiast
, Antoni Malczyk ukrywał u siebie

w domu cenne proporczyki, spisy
członków klubu i protokoły z ze--

brań zarządu..
Uszkodzenie trybuny boiska

piłkarskiego wybuchem bomby
2 września 1939 r. wykorzystali
niektórzy mieszkańcy ulic sąsia­
dujących ze stadionem zabiera­
jąc na opał deski z uszkodzonej
części trybuny. Dalszej grabieży
drewna starał się zapobiec Anto­
ni Malczyk, który 14 listopada
1939 r. poroaklejał na parkanie

uroz-

ćwi-

jaik i
pozy-

„Pobocza sportu”
DZIŚ o godz. 17.30 w progra­

mie II Telewizji nadana zostanie
audycja „Podcięte skrzydła” mó­
wiąca o problemach polskich sa­
molotowych pilotów sportowych.
Autorem jest Adam Dyczkowski.

--------------------------------- L-----------

Dla tych co w góry'

Nareszcie

Weekend pod koszem

Na Suchych Stawach
może być interesująco

PO ŚRODOWYM, cennym zwycięstwie w 'Katowicach (nad Baildo­
nem) koszykarze Hutnika będą jutro podejmować
Stali i być może obejrzymy na Suchych Stawach

dynek o zwycięstwo.
Bytomianie ostatnio jakby nieco spuścili z tonu,

u siebie, z wałbrzyskim Górnikiem i to bez stawiania rywalom zbyt
wielkiego oporu Nie należy jednak wyciągać z tego wniosku, iż wy­
grana hutników, jest rzeczą przesądzoną. Stal ma kilku dobrych za­
wodników, na czele z kadrowiczem — Fiedlerem, jest to drużyna ru­
tynowana, umiejąca wykorzystać każdą szansę wygranej.

Zważywszy, iż koszykarki i koszykarze Wisły grają mecze na wy-
jeździe, wszyscy sympatycy basketu w Krakowie zjawią się zapewne
na Suchych Stawach. Oby przeżyli tam wiele emocji i wynieśli jak
najwięcej satysfakcji.

„Wawelskie smoki" grać będą w stolicy z Legią. Teoretycznie kra­
kowianie są zdecydowanymi faworytami Lecz ich forma jest bar­
dzo zmienna, ostatnio raczej kiepska i nie można wykluczyć, że am­
bitni, walczący o utrzymanie się w ekstraklasie, legioniści zdołają
pokonać krakowian.

W pozostałych meczach zmierzą się: Zastał — Społem, Zagłębie
— Śląsk, Gwardia — Baildon i Górnik — Lech.

Wiślaczki pojechały do Gorlic na mecz z Glinikiem i mimo słab­
szej ostatnio dyspozycji winny wrócić jako zwyciężczynie. Ponadto1

grać będą: Spójnia — Czarni, AZS — Polonia, ŁKS — Włókniarz
.Pabianice, Stal — Lech i Włókniarz Białystok — Sięza.

W II lidze pań Hutnik pojechał na trudny mecz do Lublina z tam­
tejszym AZS-em, rezerwa Wisły podejmować będzie reżerwę Ślęzy
a AZS Kraków zmierzy się z AZS Lublin. (1)

zespół bytomskiej
pasjonujący poje-

w środę przegrali

TYDZIEŃ temu mogliśmy po­
szaleć na nartach, jako że wa­
runki śniegowe były dobre. Do­
sypało przez piątek i sobotę. Po­
czątek tygodnia nie zapowiadał
optymistycznych prognoz dla nar­
ciarzy. Odwilż, deszcz. Jednak od
wczoraj pogoda' zmieniła się, za­
czął sypać śnieg. Co zatem cze­
ka narciarzy w tym tygodniu:

OSiR Myślenice — ADAM
PULCHNY — Chociaż przeszła
śnieżyca, to śniegu tylko kilka
centymetrów, nawet nie możemy
polecić spacerów na nartach bie­
gowych lub śladowych. W związ­
ku z tym zapowiedziany „Bieg
Kraka i Wandy” został odwołany.

Budostal 3 — KAZIMIERZ
PIECH — W Lubomierzu wspa­
niały śnieg-. Wyciąg rusza pełną
parą. Przejazd jednorazowy 15
złotych, karnet 150. (Długość wy­
ciągu 587 m, różnica poziomów

X85 m. Trasa zjazdowa trudna.)
HiL PTTK — ZBIGNIEW

WYŻGA — W Koninkach śniegu
sporo. Kolejka linowa jeździ, na­
tomiast do soboty ma być usu­
nięta awaria, która unieruchomiła
wyciągi pa Tobołowie i Jaworzy­
nie. „Biała linia” kursuje w dni
robocze.

Grupa Podhalańska GOPR —

JULIAN CHRUSTEK — Dosypa­
ło 20 centymetrów świeżego śnie­
gu. Wszystkie wyciągi działają.

Grupa Krynicka GOPR — AN­
TONI SŁOTA — W Krynicy 70
centymetrów śniegu. Cały czas

sypie. Wyciągi czynne na Słotwi-
nach. w Suchej Dolinie, na Pre-

hybie w Muszynie. Nic tylko jeź­
dzić.

Grupa Tatrzańska GOPR —

dokurzyło!
JAN ROJ — Dokurzyło śniegu.
Warunki poprawiły się znacznie.
Hulają wszystkie wyciągi tak < w

rejonie Tatr jak i Gubałówki o-

raz Bukowiny.
Grupa Beskidzka GOPR —

WŁADYSŁAW HAJTO — Dosko­
nałe warunki narciarskie w szczy­
towych partiach Pilska, Małego
Skrzycznego, Skrzycznego. Także
w Zwardoniu można zjeżdżać do
woli. Pracują tu wyciągi.

Górniczy Ośrodek Narciarski w

Szczyrku — BARBARA OBER-
SKA — Warunki śniegowe coraz

lepsze. Pracują wszystkie wycią­
gi. W tygodniu jest luz. W sobo­
ty i niedziele tłok. Cena za prze­
jazd od 25 zł do 40 w zależności,
od długości wyciągu, (dag)

otaczającym stadion ostrzeżenie

(napisane przez niego na maszy­
nie) w języku polskim i niemiec­
kim, zaopatrzone podrobioną pie­
czątką niemiecką, o następującej
treści: „Jakiekolwiek uszkodzenia
ogrodzeń trybun,, szatni itp. o-

raz kradzież drzewa, przyborów
sportowych w Parku Gier KS

„Cracopia” im. Marszałka Józefa
Piłsudskiego będą najsurowiej
karane”. Ostrzeżenie to odniosło
pożądany skutek i zapobiegło
dalszej dewastacji.

W styczniu 1945 r. stadion Cra-
covii przedstawiał okropny wi-

■dok: był zrujnowany, na płycie
boiska stał barak, znajdowało
się mnóstwo wraków wojsko­
wych samochodów oraz beczek
po oliwie i benzynie. Trzeba by­
ło uporządkować boisko. Wraz z

dr A. Morozena, A. Malczykiem,
H. Rybickim przystąpiliśmy do

pracy. Za nami poszli inni, wielu
działaczy, zawodników i sympa­
tyków klubu. W lutym odbyło się
zebranie informacyjne klubu, na

którym wybrano tymczasowy za­
rząd z prof. dr J. Weysenhoffem
na czele. 21 lipca tego roku już
na walnym zebraniu wybrano
nowy zarząd, a prezesem został
dyr. Jan Kowalski.

Nasz stadion — 'mówi STA­
NISŁAW VOIGT, znany optyk
krakowski — na szczęście nie zo­
stał zniszczony przez okupanta,
pozostawał ośrodkiem sportu dla
wojska i niemieckiej ludności

cywilnej z napisem nad bramą
wejściową „Nur fur Deutsche”.

W lokalu klubowym przy ul.
Wielopole 4 znajdował się duży

- zbiór pamiątek Towarzystwa, by­
ły to m. in. puchary, statuetki,
proporce, obrazy. Znaczna • część
najcenniejszych pamiątek prze­
chowywana była przez działaczy
klubu. Mniej wartościowe i część
sprzętu zostały ukryte w maga­
zynie odlewni Krakowskich Wo­
dociągów Miejskich przy ul. Se­
natorskiej, gdzie dyrektorem był
dr Tadeusz Orzelski. Był on pre­
zesem Wisły przed wybuchem II

wojny światowej. Podczas oku­
pacji dr T. Orzelski działał w

ruchu oporu, pełniąc funkcję ko­
mendanta Związku Walki Zbroj­
nej — Armii Krajowej na Pol-

skę Południową. Został przez ge­
stapo' aresztowany i przewieziony
do obozu w Oświęcimiu. Zdołał
uciec ze szpitala więziennego, a

potem ukrywał się pod Warsza­
wą. Po wyzwoleniu powrócił do
Krakowa i objął ponownie funk­
cję dyrektora Wodociągów Miej­
skich, gdzie do chwili otrzymania
lokalu klubowego przy ul. Reto­
ryka gromadzili się sportowcy
Wisły. Ciekawostką jest fakt, ża

Towarzystwo Sportowe Wisła, ja­
ko pierwsza w Krakowie organi­
zacja sportowa, urządziło walna
zebranie wszystkich swoich
członków (26 lutego 1945 r. w

sali Błękitnej dzisiejszej Filhar­
monii). Prezesem wybrano dr
Tadeusza Orzelskiego.

Boisko Wisły nadawało się do
gry, dlatego też właśnie piłkarze
Wisły i Cracovii już w styczniu
1945 r. rozegrali pierwszy oficjal­
ny mecz- po wyzwoleniu Krako­
wa. Po Wiśle i Cracovii rów­
nież i inne kluby, organizacje i

związki sportowe reaktywowały
swoją działalność sportową. W

trzy tygodnie po wyzwoleniu
Krakowa w sali YMCA (dzisiej­
sza salą MDK przy ul. Krowo­
derskiej) odbył się

’

turniej ko­
szykówki o Puchar Wyzwolenia
ufundowany przez znanego dzia­
łacza sportowego mgr Aleksan­
dra Rybkę. W turnieju zwycię­
żyła Wisła przed Cracovią, Kro­
wodrzą i Olszą. „Proszę sobie
wyobrazić — wspomina dr Pa­
weł Stok — jaki entuzjazm pano­
wał, jaki zapał, gdy mogliśmy po
tak długim czasie znowu roze­
grać mecz”.

Nie sposób wymienić w tym
krótkim szkicu wszystkich pierw­
szych spotkań w innych dyscyl

plinach sportowych. Ograniczyłem
się tylko do zasygnalizowania
początków odradzania się sportu
krakowskiego przed 41 laty.

STANISŁAW CHEMICZ

W pojedynku z GKS Tychy

rr Królestwo" za... zwycięstwo
DO ZAKOŃCZENIA drugiej

części rozgrywek hokeistom
ekstraklasy pozostały jeszcze tyl­
ko 3. kolejki spotkań, decydują­
ce o ostatecznym kształcie tabeli.
Jak wiadomo, pierwsze osiem ze­
społów stoczy później pomiędzy
sobą, systemem play off, walkę
o mistrzowski tytuł, natomiast
dwie ostatnie drużyny ekstrakla­
sy będą rywalizować o zachowa­
nie statusu I-ligowca.

Hokeiści Craeovii mają jeszcze
szanse na zakwalifikowanie się
do czołowej ósemki, pod warun­
kiem zwycięstwa w dzisiejszym
meczu nad GKS Tychy. Aktual­
nie oba zespoły legitymują się
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Czubek mojego nosa tkwił między męskimi bu­
tami. W pomieszczeniu panowała martwa cisza,
a odległe tykanie wahadłowego zegar było dziw­
nie przytłumione. Buty spoczywały na beżowym
persie zapadając się weń po ostatnią dziurkę na

sznurowadła. Gdybym ja był właścicielem takie­
go dywanu powiesiłbym go na ścianie za kulo­
odporną szybą, kazałbym ludziom płacić pięć
dolarów od łebka- za samą tylko możliwość oglą­
dania wystawy i w ciągu roku dorobiłbym się
fortuny.

Mój wzrok zatrzymał się teraz na nogawkach.
Uniosłem ociężałą ze zmęczenia głowę i powędro­
wałem oczyma w górę. Natrafiłem na dłoń. Na

jej środkowym palcu lśnił krwawym blaskiem

czerwony rubin.
— Hunt! — szepnąłem i spróbowałem zerwać

się z podłogi.
Moje zmysły zarejestrowały jeszcze ostry ból w

okolicach czoła i dotyk czyjejś ręki. Potem wszy- .

stko zawirowało jak na karuzeli, ogarnęła mnie
błoga obojętność i przestałem odczuwać cokol­
wiek.

— Dobrze, że Dezter mnie uprzedził. Pozabijał­
byś Bogu ducha winnych ludzi i mnie przy oka- .

zji Coś ty taki narwany, Quey? No i jak cię, do

cholery, miałem przekonać, że jestem od Dexte-
ra? — spytał gasząc cygaro w popielniczce.

Leżałem na wewnętrznym patio pod rozłożystą
palmą wśród odurzającego zapachu podzwrotni­
kowych krzewów. Wkoło palmy walały się ba­
zaltowe głazy, których w górach było pełne i za

darmo, a które sprzedawano bogatym klientom
po sto dolarów sztuka. Hunt gapił się na mnie
badawczo i gdyby nie obecność Cathy, w dalszym
ciągu nie zaufałbym mu za grosz.

— Dlaczego nie przyszłaś, dlaczego nie odwie­
dziłaś mnie w klinice? — spytałem.

— Zrozum, człowieku, że ona pracuje. Nie mo­
gła zerwać się z Zakładów nr. cały tydzień, żeby
ciebie pielęgnować. Zresztą sam wiesz, że raz już

ci pomogła. Ledwo, ledwo Się z tego wywinęła,
a ty chcesz jeszcze więcej. Boże... — westchnął.

Cathy podała mi szklankę z jakimś sokiem.
— Zabiłaś strażnika w Needles — rzuciłem w

nagłą ciszę.
— Musiałam, Jay — powiedziała unikając me­

go wzroku — odzyskał przytomność, a ty ciągle
jeszcze stałeś na dole. Mógłby cię...

— Posłuchaj, nie wolno ci mieć do niej żadnych
pretensji, rozumiesz? — wtrącił się Hunt. — Zro­
biła to, fakt, ale dzięki niej tutaj jesteś. A że
znaleźli na rewolwerze odciski twoich, palców?
Za obciążyli winą ciebie? No to co. Przecież, ty
nie żyjesz, więc nic się nie dzieje, jasne?

Niby i było jasne, ale cała sympatia, którą da­
rzyłem niegdyś Cathy rozwiała się teraz ostatecz­
nie i kiedy tak siedziała obok mnie, nie umiałem
zdobyć się na nic więcej oprócz smutnego pół­
uśmiechu.

— Opowiedz wszystko po kolei, Hunt — zażą­
dałem.

— Same przypadki, Jay, i trochę szczęścia —

zaczął. — Po meczu w Needles miałeś kraksę.
Głupi kierowca przestraszył się świateł mojego
samochodu, wyobrażasz sobie? Przyjechaliśmy
furgonetką o kwadrans za wcześnie i czekaliśmy
na was ukryci na poboczu. Mignąłem dwa razy
reflektorem i widzę, że ten idiota wyezynia na

szosie jakieś łamańce. Volvo nadawało się tylko
do kasacji, on już nie żył, a w tobie tliła się je-

szcze iskierka. Masz zdrowie, Quey, nie do uwie­
rzenia...

— Dlaczego chcieliście nas spotkać pod Kitng-
man?

— Żeby zmienić samochody. Plan był taki, że
miałeś zniknąć z Kalifornii j przeczekać gdzieś w

ukryciu. Ale ten bęcwał narozrabiał i znaleźliś­
my się w kropce. Poszedłem po rozum do głowy
i wymyśliłem coś innego. Zabraliśmy cię do fur­
gonetki, rozebraliśmy do naga, przebraliśmy tru­
pa kierowcy w twoje ciuchy i podpaliliśmy
volvo. Ten facet był nawet troćhę do ciebie po­
dobny i to ułatwiło sprawę. Poaa tym, w

volvo zostawiłeś odcisai palców i trochę krwi,
bo huknąłeś się, bracie, ostro. Kiedy przywieź­
liśmy cię tutaj, do Gunnison, nasz lekarz wy­
rywał sobie włosy z głowy. Wiesz, że ciężki stan,
że szok organizmu i tak dalej.

— I okazało się, że miał rację, co? — wtrąci­
łem.

— Tak, za nic nie chciałeś odzyskać przytom­
ności. Czekaliśmy tydzień, do 22. bo bałem się,
że gdybyśmy oddali cię natychmiast do szpitala
ktoś zwęszyłby podstęp i skojarzył z wypadkiem
pod Kingman. Ale nasz łapiduch nalegał i twier­
dził, że bez pomocy szpitalnej wykitujesz. Posta­
nowiłem, że jeżeli do 23. ci się nie polepszy, to

zawiozę cię do kliniki. I wtedy zdarzył się cud.
Jeden z naszych ludzi był przypadkowo świad­
kiem wypadku pod Larsentfille. Jaguar wpadł na

drzewo, a kierowca już nie żył. Była noc, ciemno
tam jak diabli, więc zdążyliśmy cię podrzucić za­
nim zjawił się patrol. W pośpiechu wepchnęliśmy
trupa do tyłu, a ciebie chłopcy usadzili za kiero­
wnicą. Podrapali cię trochę na twarzy, żeby ra­
ny wyglądały względnie świeżo, rozumiesz.

— No dobrze, ale dlaczego nikt mnie wcześniej
nie uprzedziŁ Czy wy wiecie, jaki ja miałem ga­
limatias, kiedy się ocknąłem?

takim samym dorobkiem punkto­
wym, w bilansie bezpośrednich
spotkań lepsi są jednak krako­
wianie (trzy zwycięstwa, jeden
remis i jedna porażka).

W pojedynku przeciwko GKS
Tychy w drużynie podopiecznych
trenera Andrzeja Kosturka za­
braknie na pewno, leczącego na­
dal kontuzję, Adama Fror-rzka.
Pod znakiem zapytania stoi rów­
nież udział w piątkowym meczu,
drugiego z obrońców, Jarosława
Zawadzkiego, narzekającego na

bóle w stawie kolanowym. W tej
sytuacji jego miejsce zaimie naj­
prawdopodobniej ktoś z dwójki
Krzysztof Tętnowski, Józef Pali-
chleb. Ostatnie treningi krako­
wianie poświęcili na doskonale­
nie skuteczności strzeleckiej, jed­
nego z głównych mankamentów
zespołu.

W drugim meczu grupy „słab­
szych” grają ŁKS z Legią KTH,
a w grupie „silniejszych” zmierzą
się Stoczniowiec z Podhalem, Po­
lonia z Zagłębiem i Katowice z

Naprzodem, (pp)

Giełdowe propozycje
O Klub studencki „ZA­

ŚCIANEK" urządza w sobotę
i w niedzielę giełdy sprzętu
narciarskiego przy ul. Rey­
monta 75. Giełda czynna bę­
dzie w godz. 9—17;

W
przy ul.

ganizuje
AGH w sobotę w godz. 10—
16, natomiast w niedzielę gieł­
da będzie miała , miejsce w

pomieszczeniach stołówki nra-

cowniczej AGH w godz. 9—
IG.

P5 Cotygodniową giełdę u-

rządza także AZS Politechni­
ki Krakowskiej w sobota ■w

niedzielę w salach WYDZIA­
ŁU CHEMICZNEGO (wejście
od ul. Szlak). Giełda czynna
będzie w godz. 10—15.

O Giełda organizowana
przez Garbarnię będzie miała
miejsce w sobotę i w niedzie­
lę przy ul. SOKOLSKIEJ 17
w godz. 9—16.

fgl Centrum Kultury Stu­
dentów AR „ARKA” (al 29
Listopada 50) zaprasza w so­
botę i w. niedzielę, w godz. 10
— 16 na giełdę sprzętu zimo­
wego.

klubie „KARLIK”
Reymonta giełdę or-

klub uczelniany AZS

Dokąd pójdziemy?

(Ciąg dalszy nastąpi) (45)

NA NAJBLIŻSZE dni kra­
kowskie TKKF proponuje: W

■SOBOTĘ, 18 stycznia turniej
tenisa stołowego o Puchar Wy­
zwolenia — godz. 9 (ul. Rako­
wicka 25, sala AE), turniej
brydżowy par — godz. 10 (ul.
Sobieskiego 10), turniej tenisa
stołowego — godz. 10 (Nowa
Hutą, os. Stalowe' 16), giełda
sprzętu sportowego — godz. 10
(ul. Borsucza 21),
kówki mężczyzn

. (Nowa Huta, os.

PRL..SP nr 100),
mowę dla dzieci
(ul. Borsucza 21),
turniej siatkówki
(hala Korony, ul.
go 9) W NIEDZIELĘ. 19 sty­
cznia Jneg po zdrowie — godz.
8 (Park Jordana), turniej

brydża sportowego par — go­
dzina 9 (ul. Pstrowskiego 9.
świetlica Korony), turniej sza­
chowy — godz. 9.30 (ul- Ugo-
rek 1), W PONIEDZIAŁEK.
20 stycznia turniej tenisa sto­
łowego — godz. 17 (ul. Mazo­
wiecka 51, Energoprojekt).

Piątek
PŁYWANIE

Godz. 10 i 17 basen Korony:
Mistrzostwa Polski
KRĘGLARSTWO

Godz. 10.30 kręgielnia Sparty:
Turniej ogólnopolski

SIATKÓWKA
Godz. 16 hala Wandy:

Półfinał MP juniorek
HOKEJ

Godz. 17 ul Siedleckiego 7:
Cracovia — GKS Tychy

(I liga)
Sobota

PŁYWANIE
10 i 17 basen Korony:
Mistrzostwa Polski
KRĘGLARSTWO

10.30 kręgielnia Sparty:
Turniej ogólnopolski

KOSZYKÓWKA
12 hala Wisły:

Wisła II — Sięza II

(II liga kobiet)
17 hala Hutnika:

Hutnik — Stal Bobrek
(I liga mężczyzn)

SIATKÓWKA
Godz 16 hala Wandy:

Półfinał MP juniorek

Niedziela
KRĘGLARSTWO

8 kręgielnia Sparty:
Turniej ogólnopolski-

pływanie
10i16 basen Korony:
Mistrzostwa Polski

SIATKÓWKA
10 hala Wandy:

Półfinał MP juniorek
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 boisko Craćovii:
Cracoria — Wisła

(O Herbową Tarczę)

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

turniej siat-
— godz. 11

XXX-lecia
zabawy zi-
— godz. 11
dzielnicowy

— godz. 13
Pstrowskie-

Godz.

Godz.

Godz.

r


